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Sprawa Sołowjewa.
n (Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr 133).

Rezydujący. Czy świadek nie pamięta okoli ‘zno-
I to'vrb'widzrnl aie z bratem po raz os'atni?

ŚŚ. Gerwazego i Protazego AIM. 
J“tro: Sylwerjusza P. i Florentyny P. 
_ i. Serca Fana Jezusa. 
“Obota: Ś. Afoizego Gonzagi.

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli sr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa -y.-,--, 
za przesyłkę rs. 1 1-prejek 46, “■’’yj
oraz za opakowanie kspedyeję 
rs. 1 kopiejek 51).

Prenumeratę przyjm 3 się rocz* 
8 nie, półrocznie i kwart-Jnie.

Hęlcopisma nadsyłano do ’ 
redakcji nie zwraca 3 aiy . ęĄ 

—— ----------------- ----------------------------------- -—'■-----------------------

Al. Sołowjew. Rozstałem się z nim ba Newskim- 
prospekcie; powiedział, że jedzie do Moskwy. Nie 
odprowadzałem go na kolej, ponieważ rzekł mi, 
że odjeżdża o godzinie 10-tej wieczorem, a wtenczas 
była zaledwo 4-ta po południu. Trzebaby długb 
czek ad.

Dalej na zapytanie ministra sprawiedliwości odpo­
wiada, że brat przynosił niekiedy gazetę Zemla i wola 
i proklamacje, raz zaś miał tych ostatnich całą paczkę, 
grubości’ palca, dalej, że nie opowiadał mu, czy do- 
staje je wprost z drukarni i w jaki sposób.

Altii.spiaw. Czy nie mówił świadkowi, że istnie­
je prenumerata na' tę gazetę?

Al. Sołow. Było to tylko raz. Zapytałem, czy jest 
prenumerata? Odpowiedział, że przez niego zaprenu­
merować nie można, ponieważ wkrótce wyjeżdża.

Alin, spraw. Czy świadek widział ten rewolwer u 
brata?

Al. Solow: Widziałem, z początku miał inny— 
mniejszy. Ten zaś rewolwer zobaczyłem u niego po 
raz pierwszy w kwietnia sobotę. Brat mi mówił, że 
rewolwer ten bije silnie; zaopatrzenie się zaś weń 
objaśniał tera, że wyjeżdża i potrzebuje broni na 
drogo.

Alm. spraw. Kiedy po raz pierwszy zaczął mówić 
świadkowi o zamiarze wyjazdu z Petersburga?

Al. Sołow. Dobrze nie pamiętam; zdaje mi się, że 
w czwartym lub piątym tygodniu postu mówił, że 
wkrótce wyjeżdża.

Dalej zeznajeM. Sołow jew, że w ogóle brat od kwie- 
tniej niedzieli był nieswój, że spał zwykle w tym sa­
mym pokoju co i świadek i siostra Helena, że raz 
w nocy coś nawet krzyczał przez sen, co to jednak 
było, świadek nie pamięta.

Alin, spraw. Lecz w ogóle od wielkiego tygodnia 
świadek zauważył w podsadnymi zmianę?

M. Sołow. Tuki
Alin, spraw. Kiedy brat wyjeżdżał, gdzie go świa­

dek pożegnał? '<
Al. S:łow. W Izmajłowskim pułku, u Zacharów; 

tam były również siostry i Derfeldt. Następnie wy­
szedłem razem z bratem i doszedłem znim do Gośsin- 
nego-dworu. Na drodze spotkaliśmy znajomego bra-

Wprowadzono następnie do sali Olgę Sołowjew (sio- I 
strę podsądnego).

Frez. Niech świadek zezna co wie o podsądnym 
Solowjewie, o jego sposobie życia i przekonaniach.

O. Sołow. Wiun, że był kowalem, potem,gdy po­
rzucił posadę nauczyciela... Chociaż mi nie mówił, 
lecz domyślałam sic. że 1o dla celów propagandv. Nie I 

BOK PIĘĆDZIESIĄTY TDZDETArTĄTBK.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 40 

, Zachód „ , 8 . 12

,W dniu -wczorajszym, jako w przedostatni już 
azjeń ośmiodniowej uroczystości Bożego Ciała, zbie- 
ra,li się liczni pobożni do świątyń Pańskich, by ucze- 
sttiiczyć tak w rannych jak i po południowych na’ 0- 
^ństwach, które z powodu tej tryumfalnej uroczy sto- 
5ci-świata katolickiego, odbywają się solennie przed 
\vstn wionym Na,świętszym Sakramentem, tudzież i 
^procesjami wewnątrz kościołów. Gdzie zas świątynie 
*?ńskie okolone są cmentarzami, tam wychodzą pro- 
Cpsje na zewnątrz i odbywają się na okół kościoła.

W kościele św. Barbary, na koszyka-h, rozpoczy- 
Mły się Nieszpory dopiero o godzinie G tej po połu­
dniu, a kończyły solenna procesją na okół miejscowe- 

cmentarza o godzinie 7-mej.
„W dniu dzisiejszym zaś z powodu odbywających 

.S‘Ś dwóch parafialnych' wielkich procesji po ulicach: 
beszńo i Solec odbędą się tu Nieszpory wcześniej, a 
a mianowicie o godzinie 4-tej po południu, po któ- 
tych skończeniu bractwa miejscowe będą mogły 
iszczę uczestniczyć i w jednej z wyżej wzmiankowa­
nych publicznych procesyj.

— Dzień jutrzejszy, jako 20-ty miesiąca czerwca, 
Poświęcony jest czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, 
Pa cześć którego rozpoczną się w7 tymże dniu w dwóch 
^dnocześuie świątyniach Pańskich a mianowicie: 
‘’ojświętszęj Marjf Panny Łaskawej przy ulicy Świę­
tojańskiej i Opieki św. Józefa na KrakoWskiem-Przed- 
^"Jściu wprost ulicy Królewskiej, uroczyste nabo- 
Ę.ństwa z odpustem zupełnym, które odbywać się bę­
dą przez trzy dni z kolei, czyli przez czterdzieści gó- 
Ę’n, przy nieustającem wystawieniu Najświętszego 
^krainentu, począwszy od godziny 5-tej rano. Po- 
ploja więc tych świątyń przez dzień cały otwarte

W dnru 7-m przyszłego miesiąca wyjdzie z War- 
t;aruy kompanja pobożnych do w. Częstochowy, na 
Ąypadąjacy tamże w dniu 16-tym lipca odpust Naj- 
"’ę‘s~ej Marji Panny Szkaplerznej, 

dniu więc jak wyżej, -7-go lipca, odbędzie się 
T kościele św.” Ducha, wprost ulicy Mostowej, o go- 
yjnie 9-tej zra'na, solenna Wotywa w kaplicy przed 
Równym ołtarzem Matki Bożej, po skończeniu któ- 
1^1 ’ udzie łonem zostanie błogosławieństwo przez cele- ...o. _________________ y
^.'•jącego kapłana, wszystkim udającym się w pobo- ta, którego nazwiska mi nie wymienił. 
\^tę'pielgrzymkę. Wnrnworlrnnn nactnnnin <tn cnli Oltrn
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żyłam znim. Szczegółów nie wiem i objaśnić ni*5 
mogę,

Dalej na pytanie prezydiijącego zeznaje Olga Soło- 
wjew, że sama przyjechała do Petersburga w wielki 
wtorek i że wówczas widziała brata, że w piątek po­
żegnał się z nią i rodzeństwem, mając niby zamiar je­
chać do Moskwy, i wreszcie, że napróżno go zatrzymy­
wali jeszcze na święta.

Frez. Czy pani przy rozstaniu była dlatego smutna, 
że nie przypuszczała, iż go więcej zobaczy?

0. Sołow. Nie, nie myślałam tak. Chociaż mówił, 
że może uje wróci lub przynajmniej wróci nie prędko, 
lecz mniemałam, że to, jak dawniej, kiedy przez czas 
długi n e bywał, a wreszcie zjawiał się w Petersbur­
gu. Sądziłam, że wróci.

Alin, spraw. Czy pani nie zauważyła w bracie szcze­
gólnej zmiany po przy byciu'jeszcze z Toropca.

O. Sołowjew. Przed wyjazdem tam mało go zna­
łam. Lecz gdy był w gimnazjum, odznaczał się skro­
mnością i religijnością. Inaczej się przedstawiał poj 
przyjczdz'e z Toropca, i osobliwie raz ostatni.

Alin, spraw. Dlaczego brat porzucił obowiązki na­
uczyciela?

Ó. Sołow. Nie mówiłem z nim o tem. Pisał, że 
zmienia działalność. Nie rozumiałam... Napisałam mu, 
że nie ma racji porzucać tego miejsca. Odpowiedział na 
to żartem, że doktor radzi mu jechać do ciepłych kra­
jów, a w kuźni bardzo jest ciepło. Domyślałam się...

Frez. Zkąd się pani domyślała?
O. Sołow. Z gazet. Osratniemi czasy pisali, że mło­

dzi ludzie idą do pracy.
Min. spraw. Czy wymieniał pani swych towarzy­

szów.
O. Sołow. Jednego Bogdanowicza. Żona brata by­

ła tylko raz — i to dobrze nie pamiętam, czy to ona 
lub nie.

' Alin, spraw. Czy brata Mikołaja Bogdanowicza, Je­
rzego, pani znała?

O. Sołow. Nie znałam. Brat mówił tylko o żonie i 
samym Bogdanowiczu.

Na dalsze pytania oświadcza Olga Sołowjew, że re­
wolweru u brata, nie wudziala, jak również zabronio­
nych wydawnictw7, że przypuszczała, iż należy on do 
jakiejś partji, do jakiej jednak, nie w ie, że wreszcie 
obfitość pieniędzy brat tłóraaczył tem, iż dostał miej­
sce na kolei.

Ohrońca. Czy nie wiadomo pani co p tem, w7 jaki 
sposób brat używał swych dochodów w Toropca?

O. Sołow. Pomagał rodzicom; przysyłał pieniądze 
ąkuratnie co miesiąc.

Prenumerata ^Kurjera War- 
Ę^Wskiego11, wynosi w Warsza- 
r*® rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
“*arta]nie rs. 1 kop. 50, miesię- 
*ł»>e kop. 50, a za odnoszenie do 
c<®ów dopłaca sio kop. 5.
.Numer pojcdyńczy w kan- 

redakcji kop. 5.
redakcja otwarta od il-tej 

<®no do 2-giej po południu.

TEATR.
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tragedja w A^ciu aktach z niemieckiego Pawła 
'^ego, przekład wierszem Kazimierza Koszewskiego.

ti^’S Pawła Heysego w literaturze niemieckiej u- 
się nietyle kilku utworami dramatycznymi, 

tyjj^ej szeregiem uroczych, wonnych nowel na tle 
Żabiego życia osnutych. Heyse pojechał do Włoch 

P°d°bnie pobudzoną do pięknych wrażeń, 
Spluwających z błękitu ich nieba i czarodziejskiej 
^1KC1w?.y ieh artystycznego genjuszii, jak przed wie- 
’"tiri' .Dkelman. Ten, przylgnąwszy sercem do mar- 

malowideł, w których pogaństwo i cbrystja- 
^''badały po kolei wątek swych ideałów, z po- 

b.tu'Z. s.wej przywiózł pierwszą w świecie historję 
1 stał się prawodawcą wszelkiej późniejszej 

Mn "• gadzinie piękna; tamten rozkochał sio z na- 
fównie szlachetną i twórczą w pięknie 

p "’łoskiej, i nałożywszy wszystkie jej połil- 
j6 . ski i mistyczne półmrocza na paletę malar- 

JkjC-aP’sał kilkanaście powiastek, takim powabem 
’l'^]‘1.OaJ'ch, tak artystycznie wyrzeźbionych, tak ua- 

’? gorących, że wartość ich w literaturze poe- 
iMe Lr°®n,e na cene brylantów7.
,’y Z j 5° ukochał tak szczerze i głęboko nowe Wło- 
Ł kom; , P^starym błękitem nieba, ten nie mógł 

^dzy mirtowych gajów, równie prastarym 
wch szeptem, nie dosłuchać się echa klasycz- ] 

nej tradycji, która się tutaj lęgnie na każdej p ędzi 
ziemi, owija o każdy głaz bluszczem... We Włoszech 
potrzeba koniecznie ukochać — Italje; w Rzymie — 
Romę... Ta prawula ziściła się na wszystkich umy­
słach, wielkich i małych, które zwiedziły kiedykol­
wiek wspólną ojczyznę Tybulla i Danta, temu prawu 
uległ i autog: „Sabinek".

Rozmarzony jakąś cudowną nocą, błądząc pośród 
olbrzymich cieniów7 Koloseum, przeniósł się wyobra­
źnią w ten świt dziejowy, kiedy plemię wykarmione 
mlekiem wilczycy, budowało starą Rome. 1 nasunął 
mu się pełen fantazji myt starożytny o owym królu 
Romulusie, który dał Rzymowi rycerzy, a nie mogąc 
im znaleźć kobiet, postanowił porwać je gwałtem u 
sąsiednich Sabinów i, sprosiwszy ich na biesiadę, ogo­
łoconych z mieczy, pozbawdł żon i córek, ażeby stały 
się matkami przyszłych władców świata.

Ten myt stanowi kanwę tragedji. W poetycznem 
przetworzeniu stracił on swą lapidarną prostotę i tre- 
sciwość, ale potrzeba przyznać, że poeta umiał stanąć 
na koturnie, który podłożył swoim stopom, a który 
w warunkach innego talentu łatwo mógł przybrać 
formę szczudeł. Grać na tonach ducha klasycznego— 
to rzecz niełatwa, świadkami Rasyn, nawetCorneille... 
Patos, jeżeli się wydał wzniosłością w XVII wieku, 
mogło to być tylko skutkiem wielkiego zjałowjenia 
umysłów, jednostronnego wykrzywiania. się smaku; 
my, eklektycy XIX'stulecia, którzy Znamy wszystkie 
formy poetyckie i już choćby drogą porównania ich 
krytycznego dotarliśmy daleko bliżej do istoty pię­
kna, poznalibyśmy się daleko snadniej na pustej, pa- 
tetyczności, któraby małpowała fermy klasyczne

a nie wyssała z nich krwi i ducha. Tragedji Heysego 
słuchamy z uroczystem namaszczeniem i głę,bokiem 
przejęciem się, bo tu przemawia do nas nietylko for­
ma antyku, ale duch jego w całej szczerości i pra­
wdzie.

Upajający czułym powabem nowelista do wykucia 
tragedji wziął narzędzie z innego materjału. Wiedział, 
że ma odtwarzać ludzi pierwotnej siły, granitowego 
hartu, nierozproszonych jeszcze namiętności, nieocio- 
sanych charakterów, toż do rzeźbienia ich wziął młot 
cyklopowy, który, chociaż w ręce przywykłej do ko­
ronkowej roboty, tym .razem nie. wydał się zacięż- 
kim... Tak twórczą była siła i szczerość natchnień, 
poczerpniętych na miejscu tradycji.

Postacie Romula, Tytusa Tacjusza, Ilersylji, Tulji, 
nawet kapłana Pinarjusza, rzeźbione są też wszys­
tkie w tyra starożytnym stylu, który kładł wielkie, 
prostotą majestatyczne lin je, czy to budując filar do- 
ryeki, czy czoło Jowisza z Otrieoli. O te kontury było 
właśnie najtrudniej. Skoro poeta zdołał natrafić na 
ton właściwy, to już było.można być pewniejszym, 
znając talent Heysego, że na tle zasadniczego kolo­
rytu nie wytworzy rażącego dysonansu barw, że nie 
wystąpi z psychologicznemi krzywiznami, ani ugrzę- 
źnie w jałowej płaskości.

Tak też się stało. Tragedja Heysego zarówno w 0- 
gólnym nastroju, jak w doborze sytuacyj dramatycz­
nych i grze uczuć, nosi na sobie dostojne piętno dzie­
ła, które wytrysnęło ze szczerego i wzniosłego na­
tchnienia, Możebyśray nawet powiedzieli, że sytuacje 
i przejścia psychiczne, stanowiące pasmo akcji w tra­
gedji, nie mają częstokroć tej powszechnie zrozumia-



Wprowadzono dalej świadka Helenę Sołowjew (dru­
gą siostrę podsądnego).

Prezydujący. Prawo pozwala świadkowi odpowia­
dać lub też milczeć. Czy świadek życzy sobie zezna­
wać w tej sprawie.

H. Sołowjew silnie wzburzona we łzach, nie od­
powiada.

Członek sądu Czernoglazow. Według prawa, świa­
dek może odmówić zeznania.

TI. Sołowjew. Proszę odczytać moje zeznanie.
Aez. Kiedy świadek znajduje się już, według pra­

wa powinien być przesłuchanym.
Obrońca prosi, ażeby prezydujący wyjaśnił świad­

kowi, że w razie odmówienia zeznań, żadne ztąd 
niebezpieczeństwo nie grozi, prezydujący zaś powta­
rza to raz jeszcze i zapewnia, że jeżeli cokolwiek przez 
prawo jest pozwolone, niebezpieczeństwa to przedsta­
wiać nie może, zapytuje wreszcie, czy świadek chce 
zeznawać lub też nie.

Ił. Sołowjew. Pragnęłabym nie zeznawać.
Min. spraw. A może pani zeehce dąć nie szczegóło­

we zeznanie, lecz tylko odpowiedzieć na niektóre mo­
je pytania.

TI. Sołowjew. Odpowiem.
Min. spraw. 0 ile wiadomo ze sprawy, brat pa­

ni w kwietni tydzień stał się ponurym, nerwowym i 
smutnym. Czy pani to zauważyła? Czy pani spała 
w jednym z nim pokoju?

TI. Sołowjew. Tak, ón krzyczał po nocach, lecz co, 
nie pamiętam.

Na tern się skończyło przesłuchanie Heleny So­
łowjew.

Prez. P. komisarzu sądowy, proszę sprowadzić 
świadka Katarzynę Sołowjew.

Komisarz sądowy oznajmia, że Katarzyna Sołowjew 
(żona podsądnego) jest bez czucia.

Na pytanie prezydującego, I minister sprawiedliwo­
ści wyraża zdanie, że nie uważa za potrzebne przesłu­
chiwać Katarzyny Sołowjew’, ponieważ jej zeznania 
dla sprawy kategorycznego znaczenia nie mają.

Obrońca. Podsądny. Sołowjew pragnie zadać kilka 
pytań żonie, ponieważ zeznania jej wyświetlą okoli­
czności, co do których nie chciałby pozostawić ża­
dnych wątpliwości; prosiłbym więc, ażeby najwyższy 
sąd, nie czekając polepszenia się stanu jej zdrowia, 
przystąpił do przesłuchania pozostałych świadków.

Wprowadzono świadka Mikołaja Bogdanowicza.
Prezydujący wniósł kwestję przesłuchania świadka 

pod przysięgą lub bez, którą też rozwiązano twierdząco.
Prez. Niech świadek objaśni, co mu wiadomo o So- 

łowjewie: kiedy i w jaki sposób się poznajomili i ja­
kie mieli stosunki?

M. Bogdanowicz. Poznajomiłem się z nim w Toro- 
pcn. Był tam nauczycielem szkoły powiatowej. Otrzy­
małem spadek w powiecie toropeckim i będąc tam 
poznałem Sołowjewa. Bywał u mnie. Następnie 
wszedł do mnie do kuźni, potem wyjechał.

Prez. I kim razem był on w kuźni u świadka?
M. Bogdan. Byli tam jeszcze brat mój Jerzy, Szturm, 

Łazuńczykow, potem zaś Michajłow, Masiuta i Łosz- 
karew.

Na dalsze pytania prezydującego M- Bogdanowicz 
zeznał:

Widziałem następnie Sołowjewa w Samarze, gdzie
OJOJJJ-UlłlŁ1. „i | .. .....  „ I..1 I.......ii..! J i_L JglBLŁHm

łoj plastyki, która wypływa ze starcia namiętności lub 
wzruszeń, mających obieg powszechny, dla każdego 
charakteru i uczucia przystępny. Poeta wprowadza 
nas za sobą w świat istnych bohaterów serca i umy­
słu, w zapasy uczuć tak olbrzymiej miary etycznej, 
poświęceń i wyrzeczeń się tak wielkodusznych, że 
gdyby kiedykolwiek na globie ziemskim, w tym sa­
mym czasie i na tern samem miejscu znalazło się gro­
no istot tak wielkich duszą, tak usiłujących pokonać 
sio nawzajem ofiarą, to w tem gronie zamknęłoby się 
moralne Eldorado" ludzkości i urzeczywistniłby się 
wielki ideał etyczny.

Tą galerją Tytanów cnoty, usunął poeta swój dra­
mat z ram życia rzeczywistego, a uniósł go w sferę 
stosunków fantazyjnych, które miałyby prawo nazwać 
się wcielonem marzeniem wieków. Ale to już jest wa­
da", albo—jak kto woli—zaletą Heysego. Jest on tak 
dalece „na każdy cal“ poetą, że względom piękna po­
zwala górować po nad resztą warunków i praw, krę­
pujących każdego artystę. Ilekroć razy znajdzie się 
w dylemacie wyboru pomiędzy pięknem a prawdą, 
wybierze—piękno... W epoce Piotra Cossy i Emila 
Zóji, może to "przeciwwaga niezbyteczna, jakiej nam 
dostarcza idealizm Heysego.

Ta wytworna szlachetność wiary poetycznej autora 
pozbawia nas tych gwałtownych, szalonych aż do 
estetycznego wyuzdania efektów, którymi nowsza 
szkoła realistyczna gra na nerwach i wyobraźni na­
szej. W ilbrańdt swoją: „Arją i Messalina11, Cossa 
swoim: „Neronem11 bHższą zapewne drogę wybrali do 
przyjednania sobie zmysłowych upodobań chorobli­
wego smaku, ale delikatne obrazy duszy, charakteru 

byłem dwa razy w 1877 roku, na wiosnę i na jesień. 
Sołowjew był w Samarze z dwoma innymi; nazwisk 
ich nie wiedziałem; jednego nazywali Matwieiczem, 
a drugiego wprost Szymonem. Obydwaj byli chorzy 
i nigdzie nie wychodzili.

W Petersburgu w 1879 roku widywałem Sołowje­
wa nie zbyt często, raz na tydzień. Niekiedy nocował 
u nas, ostatni raz, na dzień przed spełnieniem zama­
chu, z soboty na wielką niedzielę. Przyszedł do nas 
w nocy około godziny dwunastej, spał w pierwszym 
pokoju, gdzie i ja byłem z żoną. Na drugi dzień po­
był u nas do 11 rano. O niczem szczególniej nie roz­
mawialiśmy. Wcześniej jeszcze mówił mi, że jedzie 
do Moskwy-

Szturma, który był u mnie w kuźni, widziałem tu 
w Petersburgu. Jestto Klemenc. Nic osobliwszego 
o nim nie wiem. Był u mnie w kuźni około miesiąca. 
Swobodne chwile przepędzaliśmy w rozmowie; on 
zarówno jak i Sołowjew był przekonań liberalnych.

Podczas pobytu tutaj w roku zeszłym Sołowjew by- 
wął u mnie raz ną tydzień, przychodził niekiedy wie­
czorem, niekiedy rano, t, j. międgy 11 a 12, kiedy 
jestem wolny. O godzinie szóstej rano idę do pracy 
i wracam o 1 I-ej, później zaś pracuję do 6 wieczorom. 
Oprócz ostatniego razu, Sołowjew nocował u mnie 
przedtem jeszcze dwa razy, także w pierwszym poko­
ju, gdzie spałem ja i żona.

Kiedy zdarzało się, że nęcował u nas brat, wów­
czas żona ustępowała mu łóżko, a sama spała z niań­
ką. Kiedy u nas nocował Sołowjew, nie pamiętam, 
gdzie zwykle spał, na łóżku czy na ziemi. Ostatnim 
razem położyliśmy się spać po jedenastej, po prze­
kąsce,

O gwej podróży do Moskwy Sołowjew mówił rai, 
że ma tam interesa. Przypuszczałem, że jedzie tam 
zawieść zabronione książki. My siałem zaś tak, po­
nieważ widziałem u niego niekiedy wydawnictwa po­
dobne; przynosił je po jednym egzemplarzy i ja czy­
tałem. O stosunkach swych ze stowarzyszeniem, któ­
re wydaje te książki i broszury, nic nie mówił a ja go 
o to nie zapytywałem.

W wielką sobotę wieczorem Sołowjew przy szedł do 
nas nie niespodzianie; oczekiwałem go, ponieważ, 
spotkawszy poprzednio na Newskim-prospekcie, za­
prosiłem do siebie. O zamachu nażycie Najjaśniejsze­
go Pana dowiedziałem się 2-go kwietnia. Ranek te- 

i go dnia przepędziłem w domu, a koło godziny dwu- 
I nastej udałem się do Bucharowów’, u których poby- 
1 łem niedługo; nie pamiętam, u nich, czy na ulicy do­

wiedziałem sio o fakcie; ostatecznie przekonałem sio 
na Newskim-prospekcie, kiedy czytano telegram.

Potem zaszłem do Lebiediewa, pobyłem u niego ja­
kiś czas i udałem się do domu; żona moja była rów- 
nież u Bucharowów i dowiedziała się o zamachu w tym 
samym zapewne czasie.

Członek sądu senator Kowalewski. Czy świadek 
do Bucharowów był zaproszony?

M. Bogdan. Później się dopiero dowiedziałem, że 
zapraszali nas, lecz mieliśmy już iść gdzieindziej rja 
obiad.

Odpowiada następnie świadek napytanie p. minis­
tra sprawiedliwości, że począł się widywać z Soło- 
wjewem na kilka miesięcy przed świętami, że w ogo­
lę uważał rozpaczliwy stan, w jakim się znajdował

I i woli, malowane przez Hyesego, unikające wszelkiej 
l jaskrawości barw i utrzymane stale w tonie poważ­

nych a głębokich wzruszeń, bliższe są piękna i zadań 
sztuki.

Jakkolwiek wszystkie postacie w „Sabinkach“ ce­
chują się wybitnością charakterów, pełnią życia i ar­
tysty cznem wykończeniem, to jednak dwie z nich — 
Romulusa i Tulii — górują tak wybitnie po nad tłem 
malowidła, że musimy je chociaż słowem uwydatnić.

Romulus jest potężnym w swym charakterze zało­
życiela i twórcy przyszłości wielkiego miasta. Praw­
dziwy to, natchniony, wielkością swej roli dziejowej 
do głębi przejęty bohater, który czuje, że wielkich 
rzeczy dokonywa się męskością w’ obec silnych, a po­
błażaniem dla słabych." Kocha on Hersylię, córkę 
króla Sabinów, Tacjusza, która mu przypadła łupem 
w podzielę, a jednak umie uszanować jej cześć kobie­
cą i zrzeka się wielkorayślnie praw nad branką. 
Wszystkie ofiary, nawet uwolnienie Hersylii i Tulii, 
nie kruszy kamiennej nienawiści tej kobiety — a je­
dnak pozwala on słabości kobiecej nawet znęcać się 
nad sobą i nie porywa się ani razu do zemsty. Praw­
dziwie heroiczny to rys natury, rdzennie szlachetnej 
i wzniosłej, która do wielkich przeznaczeń stworzona, 
gardzi nawet rozkoszą, jeżeli ona tylko dla niego ma 
się wysączyć...

Prześliczną choć może nie zupełnie, w linjaoh anty­
ku utrzymaną jest postać Tulji, mającej wiele pokre­
wieństwa z Rozą Wenedą Słowackiego, ale tylko w po­
łowie... To dziewczę, które jest na tyle Babinką, że 
może zamordować Anka, domagającego się od niej 
wrzekomych praw męża, ulega prawom kobiecości, 

Sołowjew, który jednak ubrany był daleko lepiej niż 
zwykle.

Min. spraw. O tem, że należy do tajemnego sprzy- 
siężenia nie mówił świadkowi?

M. Bogdan. Nie, nie mówił, zresztą nie pyta‘eB1 
go, sam zaś się domyślałem...

(Praw, wiestl). (d. c. ».)•

kochając tego, któremu mieczem łono rozdarła w ch'v,B’ 
gdy pierwszy raz na jej czole złożył namiętny

JARMARK NA WEŁNĘ.
VII.

—a— Jarmark tedy nie skończył się jeszcze.
Gdy onegdaj przy zapasie 24,000 blisko pudów de­

putata jarmarczna nie znalazła przyczyn istotny6® 
do przedłużenia jarmarku, to wczoraj przy piewie 
większym zapasie (29 tysięcy) uległa żądaniu kupc? 
i producentów i jarmark na dwa dui, po dzień Ju 
trzejszy włącznie, przedłużyła. . .

Podanie przez ziemian i domy handlowe zani®510' 
ne, było pokryte kilkudziesięciu podpisami, ponńęclz7 
któremi spotkaliśmy najpierwszychproducentów i naj­
mocniejsze domy handlowe, jak up. bank toruński-

Przedłużenie zatem było wywołane chęcią °.11 
stron interesowanych. Deputacja uległa, a, uchylM^? 
onegdajszą uchwałę, niewiadomo, czy odstąpiła * 
wygłoszonej w niej zasady, czy też poprostunie chcia' 
ła sprzeciwić się żądaniom stron. W pierwszym i drU' 
gim wypadku rzuca to charakterystyczne światło B 
nasz jarmark niezdecydowani' i niepewny w cenach^ 
tendencji. Gdy wczoraj naprzykład ceny za towar 5re' 
dni obniżyły się o 2 do 3 talarów od cen oncgda.l' 
szych, niższych już o 4 blisko talary od płacony6® 
w dniu poprzednim, dzisiaj dopełniono transakcje p® 
cenach wyższych. Nieunikniona podwyżka ceny zQie' 
wala ajentów do użycia całego arsenału środków za' 
czepnych i odpornych. . . „

Jednym z takich śródków było interpelowanie de' 
peszy otrzymanej z Berlina o obrotach i dowozaC 
przedjarmarcznych. Jarmark nad Spreą rozpoczyna 
się w dniu dzisiejszym; dziś zatem wieczorem 
wiadome ceny, przy jakich największy ten z targó* 
rozpoczęto. Forpoczty atoli przedjarmarczne tranal. 
to w tę, to w ową stronę, a w każdym razie są o ty10 
niewyraźne, że można je tłómaczyć tak lub owak, ,

Owóż jedne wiadomości zanotowały obniżkę. 
ozięblejszy popyt, mniej obojętna podaż, a w rczult8' 
cie cena cokolwiek niższa i cokolwiek znaczniej52, 
zakupy przez kupców zagranicznych. Drugie 
donosiły o pewnej podwyżce, a co ważniejsza, omtnęj' 
szych w porównaniu z r. z. dowozach. Te znów\w,a 
domości z kolei wywołały dalsze wyczekiwanie , 
strony producentów, tak, że gdy zaczęto zbierać p0® 
pisy do podania o przedłużenie jarmarku, wjelnc®« 
tnie pośpieszyło z niemi w tej nadziei, że dwa dni n 
stępne skrystalizują niepewność sytuacji. , _

Cóż dalej będzie? Trudno odpowiedzieć z góry- ” : 
wozy słabną tak, że z pomiędzy nadeszłych wczo^z 
sześciu partyj, żadnej, z powodu malej ilości, wyi®’• 
n;ćniemożemy.WiększośĆK.upcówzagranicznychiiI’1.J, 
scowych ajentów pośpiesza na jarmark berliński, 
mianom równie pilno do domów,—okoliczności tę * 
tem w obec przedłużenia targu nazwalibyśmy dzl.a 1 
jącemi ujemnie na ceny; niniejsze zaś dowozy 1

;h'ł'i!i’

o i------ —■■ — •> -u ----------—----------- 4, - F-• ^0
łunek... Ta chwila była tak stanowczą dla 
musiała zakończyć się albo zniesławieniem, alb611 z 
derstwem Anka. Zamordowała więc — ale 
niewypitego nektaru osiadła na ustach jej i P^Łjo- 
wa ją do trupa... Pogodziwszy dwa walczące P L?oj;a 
na, topi więc sztylet w swej piersi i pada u 8^Pj.0ek 
w tem marzeniu, że tam za Styksową falą P°fa pro­
się powtórzy i niewypity nektar w usta spłyń*6- 
ta, nie chcąc nazbyt wykraczać po za sferę óp6®a ząć 
sycznego, z namiętności zmysłowej kazał si? P®'. 
uczuciu Tulji. To piętnastoletnie dziewczę rof’r<lAje' 
kochanka w chwili, gdy czuje, że siła jej cnoty o.aje|p 
wa, i to pochylenie się żałosne białej liljl D j -Cvjc?,f 
człowieka, który chciał zwiać z niej puch ózJe'Jś, 
a na usprawiedliwienie swoje miał także n*lirnl^n;pię- 
a może miłość—jest kreacją, należącą 
kniejszych słów^ jakie wymówiła poezja wspoj

Tragedję Heysego należy sądzie ze stanówis^- 'jej 
bogactw poetycznych, ze wspaniałych zory 
charakterów, z polotu dykcji, pełnego treściw -^to­
nie potrzeba szukać w niej ukrytej tendencjo^jggo 
rowi chodziło o rozpostarcie przed nann * zajn10' 
kartonu historycznego, ze szczytną, bogatą, ć{ery 
jącą akcją; fantazja kazała ran malować c , 
pewnemi farbami, które mu obiecywały st« eh*'’® 
monję i wdzięk całości. Zastosowania nic?0* 
współczesnej, do jej dążeń i celów szukać .jby5 • 
dobna... W każdym jednakże razie, choc r 
stanęli na stanowisku tak przedmiotowem 
dei utworu, to już samo prawidło zasadni® >
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rzeba zaopatrzenia — bądź co bądź —fabryk w pro- 
“ukt, stanowią znowu wpływy dodatnie.

, Ostatnia chwila jarmarku zadecyduje o cenach prze- 
C1^nych; dziś więc zaznaczyć winniśmy ceny płacone 
*Czoraj.

Gatunkami wysokocienkiemi nie obracano zupełnie. 
Za cienkie płacono 100—110 tal.

średnie „ 95—100 „
zwyczajne „ 70— 80 „

.Ceny w ogóle niższe o 2 do 3 tal. od dnia poprzed- 
Blego.

Dowóz wczoraj wynosił pudów 5,458 funtów 11, 
Co Wraz z ilością dowiezioną dni poprzednich i rema­
nentem z r. z. wynosi 52,506 pud. 21 funt.
, Z ilości tej sprzedano wczoraj :
*upcom zagranicznym pudów 1,000
labrykantom miejscowym „ 4,000

Razem pud. 5,000 
dni zaś poprzednich „ 18,000_____

kazein po dzień dzisiejszy wyłącz­
cie sprzedano wełny pud. 23,000.

Główniejsze partje nabyli pp. Sackheim z Białego- 
ęioku, Leuwet, Knohte, Merit i Freund.

Z TOWARZYSTWA WYŚCIGÓW KONNYCH
W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

— (2— Wczoraj o godzinie 2 po południu, w miesz­
kaniu p. wiceprezesa Towarzystwa wyścigów kon- 
ayeh W' Królestwie Polskiem, odbyło się walne zgro­
madzenie tegoż Towarzystwa.

Członków przybyło więcej,jak zazwyczaj, przyznać 
nowiem należy, iż dzięki energji dzisiejszego zarządu 

ostatnich czasach rozszerzyło się koło działalności 
Towarzystwa, które ku praktyczniejszym zdążać win- 
Uo celom.

Ze strony rządu znajdował się na posiedzeniu jene- 
r®ł-lejtnant Izmajłow—rozprawy prowadził wicepre­
zes Towarzystwa August hr. Potocki, pióro trzymał 
•W Maurycy Kamiński.

Po załatwieniu wielu czynności gospodarczych 
kasjer Towarzystwa p. Fanshawe, odczytał projekt 
Redagowany przez p. J. U. Niemcewicza co do zmian 

programie biegów na rok przyszły.
W rozwinięciu projektu tego, mającego głównie na 

?elu zmniejszenie dystansów, zabrali głos: hr. Nirod, 
Jenerał Izmaiłow, p. Leopold Kronenberg i Wodziń­
ski, poczem zebranie postanowiło oddać cały referat 
dyrekcji Towarzystwa dla ostatecznej decyzji.

Następnie oddano pod obrady wniosek pp. Łubień- 
8kiego i Skrutkowskiego o zmniejszenie składek z 50 

na 25 corocznie.
Po ożywionej dyskusji, w której przeciw wniosko­

dawcom wystąpił Tomasz lir. Zamoyski, oddano rzecz 
£°d głosowanie.

Wniosek pp. Ł. i Skr. upadł mniejszością głosów. 
v Bilans Towarzystwa .przedłożony dalej przez p. 
Aamińskiego wykazuje sumę rs. 9,000, jako majątek 
Towarzystwa.

Na rok przyszły poczynione będą znaczniejsze wy­

datki, uchwalono bowiem rekonstrukcję trybun, (na 
co preliminowano okolą 1,700 rs.) i ustawienie trzech 
„totalizatorów" mających przysporzyć wiele dochodu 
towarzystwu.

Nad poprawą toru lub przeniesieniem go w inne miej­
sce myśleć ma też komitet.

Dalej wyasygnowano rs. 1,000 do rozporządzenia 
dyrekcji na przygodne w ciągu roku wydatki.

Z powodu ustąpienia br. Pilar v. Pilchau z komite­
tu zarządzono tajne głosowanie na jednego członka.

Został nim jednogłośnie wybrany ks. Albert Saxen- 
Altenburski.

W końcu posiedzenia p. Skarżyński, jako jeden 
z wybranych do komitetu wystawy koni, odczytał 
projekt tejże, przez siebie ułożony.
• Przyznać należy, iż elaborat to wypracowany ze 

znajomością wysoką przedmiotu, z uwzględnieniem 
wszelkich nastręczyć się mogących okoliczności.

Wystawa koni odbędzie się w m. czerwcu roku 
przyszłego podczas jarmarku i wyścigów.

Sądząc z programu, zapowiada się ona bardzo ko­
rzystnie i dać może rzeczywiście praktyczne rezulta­
ty dla hodowli koni w kraju naszym dość już za­
niedbanej.

Objęte nią będą nietylko konie, lecz i wszelkie 
przedmioty w’ zakres tej dziedziny wchodzące.

Projekt przyjęty żywo długo był dyskutowany 
wreszcie z uzupełnieniami pp. Zamoyskiego i Dzie­
wulskiego do potwierdzenia władzy wyższej za­
lecony. .

W sprawie tej kolejno głos zabierali pp. Kronen­
berg, Wernić.kj, Skarżyński i Krasiński.

Szczerze życzymy, aby zamierzone przedsięwzięcie 
doznało jaknajlepszegó w całym kraju przyjęcia i 
uwieńczone zostało pomyślnym skutkiem!

WIAD0M0ŚC[ MIEJSCOWE.---
= W sferach administracyjnych istnieje podobno 

projekt zmniejszenia opłaty telegraficznej; rzecz opra­
cowuje specjalna komisja.

= Wszystkich gorzelń czynnych w guberni lubel­
skiej znajdowało się w 1878 roku 44, zaś dystylarń 
i fabryk spirytusu 7.

= Przegląd katolicki donosi, iż według „Tablic 
statystycznych Hubnera" liczba katolików wynosi 
w Rosji 7,500,000, w Niemczech 14,900,000, w Au- 
strji 23,900,000, we Francji 35,390 000, w Wielkiej 
Brytanji 5,900,000, we Włoszech 26,000.000, w Hisz- 
panji 16,500,000, w Belgji 4,920,000, w Holandji 
1,235,000, w Szwecji i Norwegji 500. Liczbą zaś wy­
znawców Mojżesza podaje w Rosji 2,700,000, w Niem­
czech 512,000, w Austrji 1 375,000, we Francji 
118,000, w Wielkiej Brytanji 16,000, we Włoszech 
36,000, w Belgii 2,000, w Holandji 64,000, w Szwe­
cji i Norwegji 2,000.
= Ferje sądowe w izbie sądowej i sądzie okręgo­

wym warszawskim rozpoczęły się dnia 1 (13) bieżą­
cego miesiąca, w sądzie zaś handlowym rozpoczną się 
dopiero w dniu 15 (27) b. m.; długość feryj ogólne 
zebrania wspomnionych sądów’oznaczyły na trzy mie- 

^tórego w dramacie wymierza się sprawiedliwość, I 
Miewała nas zarzucić Heysemu, że jego Rzymianie, j 
®«ciążeai zbrodnią porwania Sabinek, stoją w całej 
P.agedji na wyższym poziomie etycznym, aniżeli Sa­
rnowie ze swoim nieubłaganym królem i z jego mści- 
?*emi córkami, z których jedna morduje, a druga 
‘?uje zdradę. Ostatecznie nawet zbrodnia Rzymian 
?’e doczekała się istotnej ekspiacji — upór Sabiński 
*a>nie się, król ich traci córkę, a Romulus w nagrodę 
>*ej wielkoduszności zyskuje poskromioną lwicę — 
‘Wiję.

1 lękny utwór Heysego doczekał się losu wybra- 
“Mi, znalazłszy tłómacza w panu Kuszewskim. Mi- 
y-owski ten utwór nie zatracił ani jednego atomu 

L V> jędrności i plastyki oryginału. I owszem dy- 
pierwotna odnalazła tu siebie w zwierciedle ztak 

jZ?eownego materjału, że podwoiło jeszcze wdzięk 
^‘wypełniło kształty. Praca pana K. jest dziełem 
“tchnienia, a nie rutyny.

W roli Tulji panna Derynżanka znalazła dawno nie 
Jęczane jej pole do rezwinięc a całej potęgi i rozle- 
fr ci. swego talentu, czującego się na właściwym 
j?Uncie dopiero w zapasach prawdziwej tragiczności i 
w s,nącego w miarę trudności zadań. Niepospolitą też 
c*‘agrajęj w akcie drugim, kiedy powraca z mie- 
s zbroczonym w krwi Anka; olbrzymie efekta tej 
c'eu7> falujące wzdłuż całej gamy uczuć, a stopniują- 
v się d0 najwyższej grozy tragicznej w scenie wizji, 

Jdobyła znakomita artystka z takim zasobem orygi- 
1. "“J pomysłowości, z taką potęgą gestu i słowa, 
jej k prawdziwym nastrojem siły kolorytu, że gra

We wielu momentach zbliżała się ku granicom 

wszelkiej sztuki dramatycznej. Akt piąty, Stawiający 
już postać Tulji złamaną, do przedwczesnego grobu 
dobrowolnie się pochylającą, napojony był rzewnie 
pięknym, serdecznie odczutym, do głębi przejmują­
cym swą cichą rezygnacją liryzmem. Sposób zadania 
sobie śmierci, pomyślany równie poetycznie jak ory­
ginalnie, godnie uwieńczył tę prześliczną kreację 
panny D.

Pani Rakiewiczowa w roli posągowej Hersylji zna­
lazła wszelkie warunki dla swojego talentu, którego 
siła spoczywa w szlachetnej plastyce gestów i wzoro­
wo prowadzonej dykcji pięknego metalicznego głosu. 
To też postać Hersylji z rąk artystki wyszła szlache­
tnie i majestatycznie. Przy większym zasobie natural­
nego uczucia można było wprawdzie spotęgować 
wrażenie kilku miejsc, niektóre jednak momenta mia­
ły siłę i piękność koturnową w szlachetnem znaczeniu 
pojęcia.

W obec podobnogoż zadania znalazł się i p. Lesz­
czyński, który też rolą Romulusa wzbogacił repertoar 
swoich rói tragicznych. Artysta ten, tak hojnie upo­
sażony od natury warunkami scenicznymi, mógł z nich 
tutaj rozległy zrobić użytek. Tak ogólny koloryt roli, 
jak wybitniejsze sytuacje pojęte były szczęśliwie i u- 
wydatnione ze skutecznym a w ramach prawdziwego 
artyzmu zachowanym efektem. Cała postać cechowała 
się godnością i siłą wewnętrzną, a gdzie potrzeba, u- 
czttciem, grozą i polotem. O szczegóły, zwłaszcza po- 
czerpnięto niezbyt zręcznie od Kossi’ego, możnaby 
się spierać z artystą, ale można też ich i zapomnieć 
w obec całości.

Nadspodziewanie powiódł się p. Grzywińskiemu

siące, podczas których czynności sądowe odby wać si 
ipają w zwykłym porządku, jedynie tylko posiedzenia 
sądowe będą rzadsze._________

== Ponieważ u koni dorożkarskich, omnibusowych 
i tym podobnych pojawiły się wypadki nosowaeizny, 
przeto władza policyjna wydała następujące Rozpo­
rządzenie: 1. Za pośrednictwem rewirowych po­
tworzyć spisy detaliczne wszystkich bez wyjątku ko­
ni znajdujących się u przedsiębiorców przewozu 
z wykazaniem nazwiska właściciela, numeru domu i 
ilości koni, przyczem wszystkim koniom polecono na 
szyję pozakładać znaki z pieczęciami lakówemi, tak 
aby znaki te nie przeszkadzały używania koni do ja­
zdy. 2. Zakazać również za pośrednictwem rewiro­
wych wszystkim właścicielom koni pociągowych, 
sprzedawać takowe przed rewizją weterynarza. Czyn­
ność ta ma być dokonana w przeciągu 3 dni, poczem 
nastąpi rewizja.

= Redakcja czasopisma Inzenierja i Imdownicłiro. 
w ostatnim numerze ogłasza konkurs z nagrodą w i- 
lości rs. 300 za najlepszy projekt systemu wentylacji 
domów mieszkalnych. Główne warunki konkursu są: 
zapewnienie skuteczności działania wentylscji w ka­
żdej porze roku, prostota konstrukcji, taniość, tak, 
iżby zaprowadzenie w nowych budowlach projekto­
wanego systemu bezwarunkowo nie było droższem od 
dotychczas używanych, a niedostatecznych systemów 
wentylacyjnych—możność zastosowania takiej wenty­
lacji w’e wszystkich częściach domów mieszkalnych, 
jak kuchnie, komórki, korytarze i t. d. Inne warunki 
do pozyskania nagrody zastrzeżone, dotyczą więcej 
formy niż treści i dlatego pomijamy je tutaj, ograni­
czając się na wyrażonem uznaniu dla redakcji, dają­
cej podnietę do pożytecznej pracy.

= Z powodu robót około przebrukowania ulicy Do­
brej na przestrzeni od Karowej do Leszczyńskiej, uli­
ca ta zamkniętą została do komunikacji kołowej; przez 
czas zamknięcia, przejazd odbywać się może przez 
Leszczyńską, Browarną, a w części Karową.

— W tych dniach odprowadzono na wieczny spo­
czynek zwłoki ś. p. Augusta Benjamina Lampego.

Ś. p. August, znany fabrykant i prawy obywatel 
miasta, członek kolegjum kościelnego ewangielieko- 
augsburskiego, członek rady nadzorczej szpitala ewan- 
gielickiego, ze wszech miar na szacunek zasługiwał.

Urodzony w Warszawie, po ukończeniu, jak na 
światłego przemysłowca przystało, warszawskiego li­
ceum, wstąpił najpierw’ na praktykę do zakładów oj­
ca, następnie zaś udał się zagranicę, gdzie pracował 
w najprzedniejszych fabrykach, zbierając zapas do­
świadczeń.

S. p. August był prawdziwym filantropem, a prócz 
porno •}' serdecznej, jaką niósł często biedakom, do­
kładał sam chętnie rąk do pracy dla dobra ludzkości, 
sumiennie pełniąc obowiązki opiekuna cyrkułowego 
i zarządzającego kasą groszową.

Liczny orszak pogrzebowy, w obec którego ks. pa­
stor Otto wymownie skreślił prace i trud zmarłego, naj­
lepiej świadczy o poczciwem życiu ś. p. Augusta.

— Trwającą jeszcze na korzyść rodziny po ś. p. 
F. Tegazzo. wystawę dzieł sztuki zakończyć ma licy- 

i król Sabinówg dobrze uebarakteryzowany, grał on 
I z prawdą uczucia i siłą wyrazu, a przytem uchronił 

się od przesadnej afektacji, z którą wygłosił, zresztą 
poprawnie, rolę kapłana Ppinara p. Stromfeld.

Piękną postać krewkiego Anka p. Kotarbiński od­
tworzył w sposób, który wykazał jego inteligencję, 
nie zacierając jednak śladów niedoświadczenia sceni­
cznego, usprawiedliwionych u artysty tak świeżej da­
ty. Głos pana K. trzyma się zbyt wytrwale górnych re­
gestrów i stąd traci swe naturalne brzmienia.” Przy­
tem dykcji p. K. brakuje dotąd umiejętności grupowa­
nia wyrazów, które wychodzą z ust jego bądźto luźno 
i urwano, bądź wychwytują się naraz całymi okresa­
mi, przez co deklamacji zbywa na spokoju, potoezy- 
stości i plastyce, podobnie’jak gestom, które w tej 
sztuce powinny się stanowczo układać w lin je spokoj­
niejsze i powłóczyste. Postać nie straci przez to życia, 
a przybędzie jej estetycznego zaokrąglenia form. 
Wczorajsza gestykulacja zbliżała nas wyobraźnią wię­
cej do kozaczyzny, niż Rzymu.

Z roli panny Mireckiej nie usłyszeliśmy ani jednego 
wyrazu.

Reżyserja zasłużyła się umiejętnem i troskliwem 
przygotowaniem sztuki. Po raz pierwszy przekonaliś­
my się, że nasze chóry, mogą żyć i poruszać się; do­
tąd były to niestety martwe bryły, podczas, gdy gra 
chórów podnosi nadzwyczajnie prawdę i siłę sceniczne­
go wrażenia. Cieszymy się z zwrócenia baczności w te 
stronę. W kostjumach za to, jak zwykle, było dużo 
anachronizmów. Bronisław Zawadzki.
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facja tych utworów pendzla, które artyści, koledzy 
zmarłego, ofiarowali na powiększenie funduszu.

Ułóż dowiadujemy sio, iż dla przysporzenia docho­
du w dniu odbyć się mającej licytacji, a zarazem zam­
knięcia wystawy, cena wejścia znacznie podwyższo­
ną została.

Podczas licytacji naznaczonej na godzinę 1 sza 
z południa, uproszone damy zajmować się będą w u- 
myślnie urządzonym bufecie sprzedażą różnych napo­
jów i chłodników.

Jest nadzieja, że wystawa przyniesie około trzech 
tysięcy rubli...

=?= P. Herman Mannsfeld, po kilkodniowej niedy­
spozycji powrócił do zdrowia i od dziś osobiście swą 
orkiestrą dyrygować będzie.

— Wczoraj po południu przechodniów zdążających 
do dziedzińca’„dawnej poczty “ spotykała przykra nie 
spodzianka.

Tak od ulicy Nowo-Senatorskiej jako też od Krak.- 
Przedmieścia obie bramy zostały zamknięte bez ża­
dnego ogłoszenia lub napisu na nich, że przejście jest 
wzbronione.

Na liczne zapytania stróż przy bramie, uchyliwszy 
takowej, odpowiadał, „że przechodzić nie wolno", a 
co do ogłoszenia, że ono „będzie".

Przedewszystkiem więc należałoby zrobić ogłosze­
nie i napis na bramie umieścić, a potem dopiero zam­
knąć przejście, ażeby przechodniów nie narażać na 
stratę czasu niepotrzebną.

= Zmowa przekupek na Starem Mieście!
Potężne władczynie straganów z włoszczyzną i... ję­

zyka, „uwzięły się“ wprowadzić do handlu nowy ro­
dzaj systemu protekcyjnego.

Idzie tu o protekcję... sałaty kosztem... pietruszki!
— Chcesz sałaty, dostaniesz pietruszki, nie kupu­

jesz sałaty, nie dostaniesz pietruszki — peroruje 
z powagą i stanowczością każda straganiarka, gdy 
ktokolwiek zażąda... pietruszki.

Obejdziesz wokoło wszystkie stragany zieleniejące i 
usłyszysz tę samą odpowiedź, w tej samej nawet mo­
dulacji głosu przy tych samych ruchach.

1 musisz usłyszeć wyrok stanowczy bez apelacji i 
opozycji.

Zapragniesz przynajmniej jednym słówkiem zapro­
testować głośno, to cała liga obrzuci cię gradem tak 
miłych słówek, że zrejterujesz wśród sromu, bez 
chwały.

Wiadomo, że „zieleniarki" są potężne w uśeiech, 
więc też ich wyrok bywa przyjmowanym z pokorą i 
namaszczeniem.

Powiecie, że to farsa!
Raczcie się przekonać sami, jeżeli macie odwagę.
A powód zmowy — jeden: w tym roku pietruszka 

jest bardzo drogą.
Ogrodnicy hurtownie sprzedają ją za Żelazną bra­

mą po 2 rs. za pud obecnie; zielęniarkom tedy zdaje 
się, że one, handlując tak drogim towarem, czynią za­
szczyt rodzajowi ludzkiemu.

Pojmujemy jednak, że ambicja ta jest uzasadnioną i 
nie możnaby nic powiedzieć, gdyby za drogi i rzadki 
produkt zażądano ceuy podwójnej a choćby i potrój­
nej — ale panie „zieleniarki" miewają fantazję.

Im nie chodzi o wyzyskiwanie sytuacji dla pozy­
skania kilku groszy na pietruszce...

Nie!
One chcą upokorzyć raz na zawsze tych, którzy chcą 

wyłamywać się z pod ich wszechpotężnej władzy.
— A ty próżniaku darmozjadzie (autentyczne) sa­

łaty cZice cz się u bab, a po pietruszkę musisz u mnie! 
a widzisz! nie dostaniesz pietruszki, idź do baby}

I oto jest logika zmowy.
— Cobyś dała—rzekła malująca się mama do swe 

16-letniej córki — ażeby mieć moją piękność?
— To — odrzekła córka — coby mama dała, aże­

by mieć moją młodość.
— W saskim ogrodzie.
Pani B. Kto jest teu młody człowiek?
Pani A. To pan N. N.
Pani B. Alboż go pani znasz?
Pani A. Przecież obmawiałyśrny go wczoraj całą 

godzinę.
= W salome.
Niemłody już adonis, siedząc tuż przy fortepianie, 

słuchał gry córki państwa X., której był wielbi­
cielem.

W wykonywanej kompozycji finał stanowił presto, 
które panna X. grata w właściwem, bardzo żywem 
tempo.

Nagle, odzywa się słuchający :
— Racz pani nie śpieszyć się tak bardzo zgraniem, 

ja mam czas i gotów jestem jak najdłużej słuchać.,.
= Na jarmarku wełnianym.
Wujaszek. Cóż Fredziu, bawiac tu lat trzy, pozna­

łeś pewno cały świat warszawski?

Siostrzeniec. Widzi wujaszek. całego świata nie I 
znam tak dalece, ale za to.., pól światek wyśmienicie. |

= Pożar.
Dziś o godzinie wpół do czwartej rano w posesji 

nr 44 przy ulicy Nowolipie wybuchł pożar w zabudo­
waniu drewniałem, należącem do garbarni pana Hajt- 
lera.

W zabudowaniu mieścił się młyn do mielenia kory.
Pomimo energicznego rabunku wszystkich pięciu 

oddziałów straży budynek ten spłonął do szczętu.
Co więcej ogień przeniósł się dalej.
Górna część piętrowego budynku głównego garbarni 

też lekkie poniosła uszkodzenia, choć zerwanie części 
dachu blaszanego złemu zaradziło...

Za to w sąsiedniej garbarni pp. Jungerera i Pecu- 
rarescu straty są większe.

Spłonęło tu drewniane zabudowanie, gdzie się lo­
kowała ctrryehternia, a na przyległym murowanym 
budynku mieszczącym młyn do mielenia kory, zerwa­
no dach smolowcowy.

Na poddaszu tego ostatniego zabudowania znajdo­
wał się skład kory dębowej.

Straty właściciele obliczają na 4 tysiące rubli.
Przy ogniu działały dwie maszyny parowe.
Oddziały około godziny ósmej powróciły do ko­

szar.
= Wypadki.
* Straszna śmierć dziecka.
W domu należącym do miasta, a dzierżawionym 

przez jednego ż cukierników warszawskich Karola F., 
na Nalewkach pod nr 6 —córeczka tegoż czteroletnia 
dziewczynka Olga, wpadła w otwór ustępu.

Nikt nięzauważył nieszczęśliwej dzieciny, która 
utonęła w nieczystościach.

Gdy spostrzeżono brak dziecka, rozpoczęto poszu­
kiwania i w kilka godzin dopiero znaleziono i wydo­
byto nieżywe.

* Niedozór nad dziećmi.
Trzyletnie dziecko, syn dekarza, zamieszkałego pod 

nr 87 na Solcu Jana Z.—Franciszek, bawiąc się na 
podwórku, wpadł w dół, w którym było świeżo ga­
szone wapno.

Chlopezyna silnie się poparzył.
Pomoc lekarska udzieloną mu została natychmiast, 

stan jego zdrowia jest jednak groźny.
* Bójka.
Wczoraj w domu pod nr 15 na ulicy Browar ej 

zamieszkały tamże Hersz B., w kłótni z Naftolem M., 
rozciął temu ostatniemu żelazem głowę bardzo silnie.

Kannego odesłano do szpitala, znajduje się on w nie­
bezpieczeństwie.

Sprawcę aresztowano.
* Szczęśliwy skok.
Z okna pierwszego piętra, domu nr 14, przy ulicy 

Świętojańskiej, wyskoczył kelner Wilhelm Ś., tak 
szczęśliwie, że najmniejszego nie poniósł szwanku.

Zamknięty został przez zamieszkałe tam kobiety.
* Drobny wypadek z ogniem.
Na Nowolipiu pod nr 24, w piwnicy do piwa, do 

Szlamy II. należącej, od zapalonej świecy, którą rhar- 
kier przykleił do ściany, zapaliła się słoma.

Mieszkańcy pożar ugasili bez pomocy straży.
Straty nieznaczne.
* Z powodu wyjęcia rynny zlewowej w domu przy 

ulicy Miłej pod nr 10, osunęła się ściana i załamały 
schody. *

Na szczęście nikt szwanku nie poniósł.

zniewolone były odmówić współudziału 
czynnoś i, a mianowicie JW. i W. Jadwiga 
Julja Górska, hr. Aleksandra Potocka, Le mtyna °" 
łowska, hr. Julja Branicka, kanoniczka Joanna Bie­
drzycka, kanoniczka Helena Cieciszewska. hr. Zdzi- 
slawowa Zamoyska, Jadwiga Idziakowska, Klementy­
na Jasińska, Jadwiga Karska i Honorata Zawszy na. 
Powodowany tern komitet budowy kościoła, zaprosił 
w miejsce ich inne damv, i po wyjednaniu zatwierdze­
nia takowych przez JW. Naczelnika kraju, ma honor 
listę pomieńionych dam podać do wiadomości po* ■ 
wsze-hnej.

Dodatkowa lista dam, które raczyły podjąć się zbie­
rania ofiar:

1) JW. i W.; Walerja Ostaszewska, ulice: Sienna, 
plac Witkowskiego, Srebrna, Miedziana i Zaokopowa*

2) Emilja Bębnowska, ulice: Wolska, KarolkoWb 
Młynarska i droga Gurczewska.

3) Marja Korecka, ulice: Smocza, Wolność i Kącz3'
4) Julja Kunicka, ulite: Gosia i Nowo-Karmelicka*
5) Franciszka Czopowska, ulice: Wołyńska, Nizk3> 

Stawki i Muranowska.
6) Eleonora Kwiecińska, ulice: Zgoda, Warecka, 

plac Warecki, Szpitalna i Bracka.
7) Aleksandra Chybczyńska, ulice: Książęca, Czer­

niakowska i Fabryczna.
8) Ainelja Chmielewska, ulica Leszno.
9) Marja Roguska, ulica Chielna.

10) Elżbieta Pliczyńsl.a, ulice; Ząbkowska, Peter­
sburska, Dziwna, Krzywa, Dębowa/Wodna, Mizero3 
i Błotna na Pradze.

11) Tekla Olszewska, ulice: Targowa i Wołowa u3 
Pradze.

Yice-Prezes Jenerał-Mujor
Stary nkiewicz. 

Czlonek-Sekretarz Komitetu
__  K. Wiemann.

— Zwracamy uwagę czytelników na umieszezon3 
w dzisiejszym dalszym ciągu korespondencje SygurJ3 
Wiśniowskiego z Nowego-Yorku. 

swego w tej 
Kaszowska,

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
— Panu A. L....a. — Można się kłaniać lecz można 

się i nie kłaniać. 

Hłt 3S’ <a» fi -
Y Dnia jutrzejszego, 20 czerwca, odprawione zostanie 

ścięło św. Krzyża, o godzinie 10-tej zrana, żałobne na 0 
żiństwo za spokój duszy ś p. Antoniego MuchlińskieJ’0', 
b. profesora i dziekana petersburskiego uniwersytetu, na k|u 
zapias ają się krewni, | iz jsełole i znajomi jego. —1277

T W dniu jutrzejszym, 20 czerwia, jako w siódmą roCZ j. 
oę śmierci ś p. Stanisława Kirczyfskiego, emery l®,* 1^ 
będzie się za spokój duszy jego wo ysia, w kościele św. - 
ksandra, o godzinie 10-tej zrana, na którą pozostała 14 
z córkami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. .

— Przypomina się powtórnie, iż na rzecz budowy 
kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie złożono 
u nas kosztowny zegarek do sprzedaży.

— Wczoraj w ochronie 11-giej, przy ulicy Ogrodo- 
dowej imienia Malcza, odbyła się wizyta jeneralna. 
Radę Opiekuńczą tej ochrony składają panie : Józefa 
Somerowa, Antonina Fragetowa, Paulina Skiwska
i opiekunowie: Krystyn Michelis i dr Mieczysław 
Malez. Na wizycie, oprócz miejscowej opieki byli o- 
beeni: p. Najgebauerowa, p. Prejss prezes adiu. og. 
Tow dóbr., r. st. Swieszewski, p. Krzeczkowski i wie­
lu innych członków pomienionęj instytucji, którzy 
sprawdzili postęp w nauce 60 dziewcząt i 78 chłop­
ców w tej ochronie się mieszczących. Sprawdzenie to 
wypadłe zadawalniająco, w skutek czego nastąpiło 
rozdanie nagród wychowaucom odznaczającym się 
pilnością i moralnem sprawowaniem. Nagrody otrzy­
mało w książkach dziewcząt 21 i chłopców 22, a nad­
to wszystkie dzieci otrzymały dla dalszej zachęty po­
darki w ubiorach, a także z własnych robót wykona­
nych pod dozorem ochmistrzyń: Antoniny Pacław- 
skiej i Józęfy Smulskiej.

— Komitet budowy kościoła rzymsko-Jęalolićkiego 
WW. ŚŚ. na Grzybowie.

Następujące damy, które raczyły podjąć się zbiera­
nia po domach ofiar na dokończenie budowy kościoła 
Wszystkich Świętych na placu Grzybowskim, z po­
wodu słabości, wyjazdu z Warszawy i U p. przyczyn,

j- W sobotę, dnia 21 czerwca r. b., jako w rocznicę j0 
ei Kajetana hr. Kickiego, odprawionem będzie w ■„ 
św. Krzyża, o godzinie 10 i pół ziana, żałobne na®0' 
stwo. —12759— _ „

-J- W" sobotę, to jest dnia 21 b. m., o godzinie lO-t0J 
na, w kościele św1. Antoniego pizy uliey Senatorskiej, 
wioną zostanie msza św. za s, okój duszy ś. p. Stan13 
Żylicz, b. urzędnika komisji skarbu, emeryta, na 
prasza się krewnych, przyjaciół i kolegów. ~~
t Ś. p. Józef Anirychewicz, b. obywatel w wieku 

opatrzony św. Sakramentami, przeniósł się do wieczuos®^ 
18 b. m Wyprowadenie zwłok odbędzie się jutro, 
w piątek, o godzinie 7-ej wieczorem, z. kościoła ś"- 9
ksandra, na cmentarz powązkowski, na które pozosta 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych. — . c|10.

j- Dnia 18-go czerwca r. b. po krótkiej lecz C17^'’1,e0;ejcl* 
robie zmarł ź. p. Kar. 1 Rothert, pisarz kollegiuiu. ; pr«®' 
nego, zboru ewanjielieko-aiigsl orskiego w Warszaw*0,, 
żywszy Jat 51. Pozostała wdowa wraz z dziećmi, ‘.()l))yel* 
tern zmarłego, zapraszają krewnych, przyjaciół * tat 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 20 b. m., to 
o godzinie 4-'ej i pół po południu z kaplicy 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznanim^^^^^^P

KRONIKA TELEGRAFICZNĄ,
X Paryż 17-go czerwca.—AV Dieppe przy r®fU 

raj wyborach zwyciężył bonapartystę kandy 
kański. ' c. , • niaiiąui'0#0

X Paryż 17-go czerwca.— Stan zdrowiu luaua 
dzi poważne obawy.

W kościele św. Józefa Oblubieńca Najświętszej 
Marji Panny obok skweru na Krakowskiem-Prze. 
mieściu, w dniu 14 b. ra., o godzinie 6 po połudn’3’ 
JX. kanonik Jakubowski, administrator kościoła s"- 
Krzyża, pobłogosławił związek małżeński zawaru 
między p. Józefem Ostyk-Narbuttem obywatelem z’el?* 
skini z nugustowskiego, a panną Michaliną Rusiec,(‘- 
córką nieżyjącego marszałka, Józefa Rusiecki0?0’ 
i Marii z lllebickich-Józeftiwiczów.
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ti\y | ar>yż 17-go czerwca.—Poseł niderlandzki wniósł prze- 
tj. Il,e.szeinn dziennikowi Evenement skargę, z powodu ubli- 

nekrologu księcia Oranji.
^Aondyn 17-go czerwca. — Stwierdzono notarialnie, iż 

v "’tyeh czasach w Londynie baron Lionel Rotschild 
(261) . . niaiątku o-obistego 13 milionów funtów szterlingów 
triu "nljonów marek) czyli o 7 niiljonów więcej od swego 
tjA Meyera, jednak o 7 milionów mniej od zgasłego przed 
y lat.V w Paryżu .Tames’a de Roschild.

Sztrasburg 17-go czerwca.— Wczoraj w jobliskiem 
Bio-j!n» przeciągały przez kilka godzin Lad miastem miljory 
J‘.‘- Leciały one na północ. Motyle 'e, barwy czerwonej i 

Hj..;!’ przybywały ścieśnionemi chmurami, tak wielkich roz- 
'lo®, iż chwilowo zapanowała ciemność.

ję Ems 17-go czerwca.—Cesarz Wilhelm spodziewany tu 
przyszłą niedzielę.

in'*; Eerlin ;7-go czerwca.—W dniu wczorajszym młodzież 
e?o uniwersytetu aktem publicznym uczciła jubileusz 

(A2ewskiego. Reprezentowani} była młodzież wszystki-h u- 
K^ytetów. Posiedzenie było n.ez- ykle poważne i pełne 
potnego nastroili.

i p. Szczecin 17-go czerwca.—Dowó; był większy niż lat 
p^ednieh. In eies bardzo się wlecze. Za dobrze wyprani 

1 talara droiej aniżeli roku zeszłego.
Krakó u 17-go czerwca.—Kraszewski otrzyma wkrótce 

Uniwersytetu jagielońskiego dyplom doktora filozofii.
Lwów 17 go czerwca.—Uniwersytet lwowski przyznać 

>. Kraszewskiemu w dzień iego jubile szu stopień honoro- 
SLloktora filozofii.

Przegląd polityczny.
j drążące pogłoski o dymisji lir. Audrasy'ego nie 
j^wdznją się; minister Austro-Węgier jest chory, 
Jllkie;u przeziębienia i na zalecenie lekarzy mnsiał 
i-do łóżka położyć. Choroba zaś jego nie jest nie- 
Jzpiecztja, jakkolwiek pogorszyć się miała z powodu 
^-Ostrożności hrabiego, któiy sobie dość zdrowie 
?°je lekceważy i jest nieprzyjacielem wszelkiej me- 
yUzny-

. Wspominaliśmy już o chwilowem zaniechaniu oku- 
JjJi sandżaku nowo-bazarskiego przez Austrję. Ko- 
J?PQndent wiedeński Pester-Lloyda łagodzi nieco tę 
jMomość i zapowiada wymarsz pierwszej dywizji 

o marszałka YeCśeya na przyszły miesiąc nad Lim 
(/'elu zajęcia „tych trzech kurników1* albańskich. 
.“:'Wy co do rozdrażnieni ludności i ewentualnego 
j\°'U nie stosują się tak bardzo do okupacji austry- 

*6j, gdyż według zdania rezydenta ministerjalne- 
i .pułkownika Thómnta w Cetynji, — albańczycy 
i yittiscy sprzeciwiać się wkroczeniu wojsk austry- 

i *Mch nie będą.
ri'“° innego," gdyby armja okupacyjna posunąć się 
Hj ‘a w głąb kraju, wówczas korpus pięciotysięczny 
l( Wystarczyłby może do pokonania oporu i uśmie- 

?ia rokoszu grożącego' wybuchem.
Ilj Tte/zer Afcmtngw Złettas wbrew szczegółowym do 
j,foniom niektórych dzienników o poczynionych 
Ku.liupneji satidżaku nowo-bazarskiego przygoto- 
>y’ach, zapewnia, iż dotychczas żadnych jemu w tym 
'^dzie poleceń nie wydano.

ln^wzorąj streściliśmy list p.Cortiego do Aloukthara- 
dotykający dość wyraźnie projektów włoskich 

(u^dem Austrji; to jeszcze nie wszystko, pogłoski 
ii^żonę w obieg przez niektóre dzienniki zagra- 
v'11®, rozgłosiły, iż Włochy koncentrują na granicy 
i?1'yjackiej znaczne masy wo ska Ilalte zaprzeczy- 
‘ii-az Vlu " ersjom, przyznając wszelako, że w pto- 
V'Jach sąsiadujących z Austrja zebrano w samej rze- 

Mdry artylerji, piechoty i konnicy, które razem 
najwyżej dwadzieścia kilka tysięcy ludzi wy- 

(ly'^ale nie 73,000, jak to wiedeńskie gazetv roznio- 
świecie. Nie należy tego wszelako uważać za 
rację wojsk, zresztą i Austrja mniej więcej ta- 
silą zbrojną rozporządza wzdłuż granicy wło- 

Sj1, a jej środki komunikacyjne wdanym razie u- 
■k.'hiilyby w krótszym czas e ściągnięcie znaczniej- 

Ij’1. posiłków, aniżeliby to wiochom udać się mogło.
ML'ler,niki paryzkie uderzyły na alarm z powodu 
Vjdó w prezesa włoskiego gabinetu p. Depretisa;

’ł się on, że jakkolwiek dzisiejsze stosunki pań- 
Niceę odłączyły, mimo to rzeczone miasto nie 

, 0 należeć do składu rodziny włoskiej. Tele- 
S'| z Rzymu s'aral sic naprawić złe wrażenie, jakie 
“bp ? w Paryżu wywołały, ale nie udało mu się u- 

j ^(ifi a(* nadsekwańskich krzykaczy.
W aatfrancuzki większością dziesięciu głosów zgo- 
aia(.| ? przecież przenieść izby do Paryża i w tych 

Illa być ta kwestja ostatecznie na posiedzeniu 
%ij()esi1 załatwioną. Obecnie w parlamencie poru- 

n??ra'v9 ustaw prasowych; komisja przedstawiła 
luj ypfacowanie w 71 artykułach nowego projektu. 

pi^’R'vszy drażliwpść nieklórych zbyt liberalnych 
We a.'v tej ustawy, zbyt wielka jej rozciągłość nie 
%j ^.Przepowiadać, aby jeszcze w ciągu tegoro- 
. , zs-]’ ustawa przeprowadzoną być mogła.

Aa«. czyni słuszną uwagę, że należało 
kwestje ustawy prasowej streścić w kilku 

ach, a "’ówczas łatwiej możnaby było refor- 

fto J?z-°ść komitetu z p. Girardinem na czele pro- 
^óeh krótko *■ węzłowato całą ustawę zamknąć 

paragrafach. Piet wszy opiewid; „myśl jest 

wolną i niepodzielną" wszystkie prawa ścieśniające, l 
kaizące i uchylające swobodę dziennikarską i druku— | 
zostają zniesione; drugi zaś: „każda rzecz drukowana 
pod karą konfiskaty musi nosić nazwisko autora". 
Przeciw wszystkim możliwym wykroczeniom i nadu­
życiom prasy, należałoby tylko utrzymać paragraf 
1382 ustawy karnej, wymagający, aby postanowienie 
ludzi, którzy na szkodę drugich działali — obowiązy­
wało winnego do naprawienia szkody wyrządzonej. I 
Zbyt lakonicznie, ale liberalnie.

Uwolniony z więzienia Clairvana radykalista Blan- ’ 
quie zaczyna już powoli występować na widowni pu- | 
blicznej.

Drukarnia dziennika Revolution fran. w całym ' 
komplecie wysłała doń adres; Blanquie przyjął depu- 1 
tacją bardzo uprzejmie, ze wzruszeniem nawetiwspo- • 
mniąny dziennik nazwał „marszałkowską laską re- , 
wolucji".

Zapowiedział przy tej sposobności, że swojej kan- j 
dydatury w Bordeaux zrzec się nie myśli.

Powstanie w Algierze nie zmniejsza się: telegramy | 
z tamtąd nadesłane, przynoszą wiadomości o coraz 
nowszych i krwawszych utarczkach oddziałów po- i 
wstańczych z wojskiem francuzkiem.

Daily Telegraph zapewnia, że w kwestji greckiej 
wszystkie moc; rstwa przysłały swoim reprezentan­
tom w Kors aatynopolu identyczne rozporządzenia. 
Anglja, Niemcy i Rosja skłaniaią się ku projektowi 
odstąpienia Grecji znaczniejszych posiadłości w Tes- 
salji zamiast Janiny i żądanego terrytorjum w Epirze. 
Austrja, jak sądzą, zgodzi się w tym względzie, a po­
dobno i Francja nie zechce stawiać żadnych trudno­
ści. Wiochy zaś, nigdy zbyt gorąco nie popierały 
pretensji helleńczyków. Możnaby w ten sposób roz­
wiązać wreszcie kwestje, która zmęczyła już prasę 1 
dyplo i acją i opinją publiczną w Europie. ,

Rosjanie opuszczają powoli księztwo bułgarskie; 
oficerowie rosyjscy pozostają jeszcze czasowo w mi- . 
licji jako inst ruktorzy. Times dowiaduje się, iż Rosja 
darowała Bulgarji flotyllę na Dunaju, składającą się 
z dwóch parowców i sześciu małych pancernych ło­
dzi. uzbrojonych działami Kruppa.

Tymczasowa załoga tych statków pozostanie ros- 
syjską; później wszelako utworzone mają być dwa od­
działy marynarki z 30 majtków i 4 oficerów, które ja­
ko kadry w Warnie i Ruszczuku przyszłej floty buł­
garskiej funkcjonować zaczną. Podarunek to wspa­
niały; ponieważ zaś traktat berliński siłę zbrojną Bul- ; 
garji tylko do milicji krajowej ogranicza, zachodzi I 
teraz pytanie, w aki sposób księztwo będzie mogło | 
zaakceptować to powięk-zenie armji flotyllą wojenną, i

Ks. Ale sander I zapewniał wszędzie podczas swej 
ostatniej peregrynacji po dworach europejskich, że się 
ściśle trzyma? będzie traktatu berlińskiego i stanow­
czo o powiększeniu granic bułgarskich myśleć nie bę­
dzie; ma on swój własny plan utworzenia związku 
księztw naddunajskich w celu pokojowego wspiera­
nia wzajemnych interesów. Do tego związku należa­
łaby i Turcja, jako zwierzchniczka wschodniej Ru- 
melji.

W Meksyku wybuchuela rewolucja.

Telegramy.
(A/cncja Rudolfa Okręta).

Chersoń, 18-go.— Złodziej, który ukradł 1 */, mil. , 
rubli z kasy skarbowej, został przytrzymany. Zua- I 
leziono przy nim przeszło miljon rubli,— brakuje pa­
kietu wartościowego, za którym usilnie śledzą— ma­

sy narodu towarzyszą wprowadzeniu do miasta tło-' 
dzieją, którego twarz ręcznikiem zawiązana.

Wiedeń, 17-go.— Choroba hr. Audrassego była jak 
stwierdza Pclit. Corr. zapaleniem płuc; hrabia ma się 
już lepiej. Wczoraj oboje ce arstwo bez uprzedniego 
zawiadomienia odwiedzili hr. Audrassego i przepędzili 
u niego pół godziny czasu. Przed 8 dniami hrabia nie 
będzie jeszcze mógł wyjść z pokoju.

Berlin, 18-go.— Przy układach turecko-serbskich 
żądała Porta przez swego zastępcę serbskiego rozcią­
gania atrybucyj na Bośnię i Ilercogo winę jako rejonu 
celnego tureckiego.

IKZrdeń 18-go.— W'dle Corr. wiadomościom 
gazet o przygotowaniach do zajęcia sandżaku nowb- 
bazarskiego zbywa zupełnie na podstawie. W mini- 
sterjum wojny nie prowadzą się żadne w tym przed­
miocie narady. Z Belgradu pod dniem 17-tym b. m. 
donosi tenże dzienni : Zajście graniczne serbsko- 
bulgarskie nie jest jeszcze załatwione. Rząd serbski 
obstaje przy starej granicy, wytkniętej niegdyś przez 
rosyjskiego szefa sztabu jeneralnego hr. Kotzebue, a 
zatwierdzonej przez h, tri szeryf sułtański z r. 1833, 
podczas gdy obecnie odcinają Serbii na rzecz Bulgarji 
znaczną część powiatu zajcarskiego. Minister Risticz 
zaprzeczył wiadomości,jakoby Serbja traktat handlo­
wy z Porta pragnęła rozciągnąć także naBośnje i Her­
cegowinę.

Paryż 17-go, — Wedle wiadomości otrzymanych, 
z Algieru kolumna wojsk, która wyruszyła z Batny, 
spotkała dnia 16 b. m. oddział powstańców składają­
cy się z600 ludzi; powstańcy zajmowali wąwóz Qued- 
Taba. Artylerja wyparowała powstańców z pozycji, 
którą wojska zajęły, puczem kontynuowano marsz ua 
Medine. - ....

Paryż 18-go. — Gabinet obradował wczoraj nart 
zwołaniem kongresu. Skandal na onegdąjszem posie­
dzeniu izby wywołał wielkie oburzenie w kołach po­
litycznych, ludność zaś cały przebieg sprawy uważa 
za bonapartystowski skandal uliczny. Cassagnae za 
ostatnie swe słowa nie będzie mógł być oddanym pod 
sąd zwyczajny, ponieważ posiedzenie nie było jeszcze 
wówczas zamknięty a w takim razie prawo go nie 
dosięga. Podczas przerwy posiedzenia, chcieli bona- 
partyści naradzić się w lokalu komisji budżetowej. 
Kwestorowi udało się skłonić ich do rozejścia się do­
piero, gdy zagroził, że użyje środków przymusowych. 
Lewica żąda od Gambetty, aby prawo zastosowane 
było z całą surowością. Lewica ma zamiar wnieść 
projekt obostrzenia obowiązującego regulaminu. Arty­
kuły i telegramy dzienników bonapartystowskieh wy­
kazują, że skandal ten był z góry umówiony. Wyklu­
czenie Casagnaca z izby trwać będzie trzy dni.

SZARADA.
Pierwszy trzeci groźny bywa,
Wspak druyie literą się nazywa; 
Cały—kaź ly niebezpieczny, 
Lecz jest taki co i użyteczny.

(Znaczenie zeszłej szarady: Powloką (na lis; <1o żelazy

KORESPONDENCJA PRYWA TNA.
— W miejsce odpowiedzi na anonim, otrzymany 

z Łomży dnia 14 (26) M. ofiaruję na dom warjatów 
rs. 2.—K- S. z Petersburga. —12658—

KRAJEWSKI, nauczyciel kaligrafji, udziela lekcji po pra­
wnego pisania i wykonywa ręcznie wszelkie roboty w za­
kres sztuki pięknopisma wchodzące. Nowy-Świat nr 66.

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 19 czerwca 1879 roku.
Weksle:

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek............
Londyn 3 mieś. „ , za J f. st.............................
Paryż 8 dni w „ za 300 łr............................
Wiedeń 8 dni „ „ za 150 11.............................

Dopełnione tranzakcje
Z końcem giełdy

żądano | płacono
149.25-47%-55.— 149.55 —.
10.15- 10.16 —.

121.5—. 121.35 —,
130.80—95—131.10 131.17*/, —.

wartość trupouów: ot listów zast. 198% nowych 245*%, zastewnyen m. warszawy scrji 1 1 11 108% m. 
listów likwidacyjnych 20, obligów skarbowych 867/io pożyczki prom. 1-cj emisji 21o h0 2-ej emisji 133l/3

Monety: Połimperjały rs —.—. — Sztuki dwudziestofrankowe rs. —. marki niemieckie r& — ton __ 
©ruskie bilety bankowe rs. — kop. —- bankowe guldeny austryjaekie rs. kop —

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje:

Dopełniono 
tranzakeji

z końcem giełdy
żądano piacono żądano płacono

Obłigi skarbowe rs. 100. . . _ t— _ Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. __.e _ . _
4°/0 L. zas'. 3 okr. ser. 1 i II. —.— 100 — —- za rs. 125...........................—. —.— —.—
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 100.40-45 60 100 75 —— Akc. dr. ż. War.-W. rs. 100 —. —.— —

„ „ „ małe. 100.15.3 i,35,50 100.50 —.— Akc. dr. ż. War.-B. rs. 100 —— —.—
Listy zast. m. War. serii I. 95.55 95 70 —.— Akc. dr. ż. War.- Terespols. —. —

, , „ H. —,— 95.60 —.— Akc. dr. ż. Fabr.-Łódzkiei. . —.— 121 —
.. „ .. HI 95.— f5 30 — Akc. Banku Hand, w Warsz. —.

Listwast.m. Łodziserji Ii 11. — —.— —.— Akc. Banku Dyskon. w War. —. —•
4% List, likwidacyjne duże. 89.!. 0 95 90.10 —.— Akc. Banku Handl, w Łodz . —. —

„ ., małe. o9 90 95 90.05 —.— Akc. War. tow. ub. od ognia. — — 143.—
Bil. Bank. Ces. ser. I II i III. —.— —.— —.— Akc. War. tow. fabr. cukru —• 720 —
Ros. Poż. Prem. z r. 1864. . —.— —.— Akc. tow. fab. cukru Józefów —.— 268.—

„ „ 1866. . _ _ __ ■_ e__ Akc. Dobrzel. tow. fab. cukru —w 620.—
I Pożyczka wsehoilnia re. 100 ■■ 93.25 Akc. L Lilpop, Hau i Loew. —•

11 Pożyczka wschodnia rs. 100 _ —,_ _ Akc. towarz. fabryki maehin —
111 Potyczka Wschodnia 100 Akc. towarz. Łazien. i Łaźni

; t ,• Tr
—
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a.

Mąjąe stbie powierzoną

jednego z najbardziej znanych Domów 
Handlowych we Francji, P. M. Ama- 
nieux Fils et Comp., posiadającego wła­
sne winnice, oraz znaczne składy 

Win tamW, Hisipattifli
i innych, w Bordeaux i S-to Foy la 
Grandę, mam zaszczyt polecić moje 
usługi życzącym za pośrednictwem ino- 
jem oprowadzać wina niezaprzeczonej 
wartości, z najlepszego pochodzące źró­
dła.

Ustalona renoma, jaką sobie powyż­
sza Firma wyrobić potrafiła. dostatecz­
ną służy rękojmią, iż wszelkie zleeenia 
z całą sumiennością i akuratnością wy­
konane zostaną.

Osoby pragnąeezaszczycić swojąklien- 
telą firmę, którą reprezentuję, raczą 
nadsyłać swe zamówienia pod adresem 
niżej wymienionym. — Cenniki na żąda­
nie dostarczone być mogą.
Wilhelm Wier sito leski. 

w Warszawie przy ul. Wierzbowej Nr 2. 
6-6-7887—

patentowana
I FABRYKA GORSETÓW 

bez szwu
JANA BERNMAIIM 

MIODOWA Kir 4.
ma honor podać do wiadomości W-ch Dam, 
iż zaopatrzoną została w Paryżu w naj-! 
(świeższe medale Gorsetów bez szwa ii 
jszyiych, z któremi poleca się po cenach 
|uminrkowa.nyeh 1—1 ■— 12767 —

HA l KUiaj,
Wasilewski

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Piątek, dnia 20 Czerwca

KoiroEBT 
Orkiestry ^readeńsiiiej 

pod dyrekcją 

Hermana lyjannsfelda.
Uwert. Młyn na skale, Reissigera.—Adela­

ide, śpiew Beethovena.—Finał z op. Mojżesz, 
Rossini.—Uwertura z op. Si j’etais roi, Ada­
ma. — Fantazja z op. Córka regimentu, Ser- 
vais.—Anna Maria, polka, Mannślolda.—Senne 
Obrazy Lumbye. — Pieśń wieczorna, Moniu­
szki. — Mucetle, Offenbacha. — Życie paryzkie, 
kadryl, Straussa.
Wejście kop, 35. — Początek koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6—w dnie po­

wszednie o godz. 7 wieczorem.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

—12747—1—1

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dnial7 Czerwca 1879 r.

Hr. Grabowski Aleksander, urzędnik gene­
rał gubernatora z Wilna; Baron Krusenstern 
Aleksander, kamer junkier dworu J. C. Mo­
ści; Hrabina Łubieńska, obyw. z Radomska; 
Książe Żageiio Ignacy, właściciel dóbrzWilr 
na; Hrabina de Reas Platter Kazimiera, ob. 
z Rosiny; Stulmy Wilhelmina, ob. z Brześcia; 
Martynowiez Tadeusz, ob. z Kowna; Kornecki 
Ludwik, ob. z Bogusławie; Lasocki Roman, 
ob. ze Stawisk; Nowicka Olga, żona naozel. 
straży ziem, z Końska; Kroch Władysław, 
dr. pow. z Mazowiecka; Woskobojnozów Wa- 
sili. ob. z Lebedina; Głuchowski Jan, obyw. 
z Krępy; Kornecki Józef, ob. z Sierakowa; 
Kirsanowa Anzelina, żona poliemaj. z Biało- , 
stoku; Mantey Ferdinand, ob. z Poznania; 
Roekstroh Fridrich, kupiec z Seibenstoku; 
Dźiinkowski Paweł, assesor kol. z Pultawy; 
Hrabia Marków Mikołaj, ob. z Letyezewska; 
Radoszowski Walenty, ob. z Sieradza; Nowo- 
sileewa Aleksandra, wdowa po podpuł. z Szu- 
ry; Balikowska Julia; Gutowski Teofil, ob. 
z’ Lublina; Kleniewski Jan, ob. z Łaziska; 
Sroczyńska Weronika, ob. z Krakowa; War­
dzińska Józefa, ob. z Krakowa; Swierski Mi­
kołaj, ob. z Petersburga; Repin Anna, ob. 
z Poterburga; Golubowa Lida, wdowa po ka­
pitanie z Petersburga; Korybut Niesiołowski 
August, ob. z Mińska; Reiten Józsf, obyw. 
z Mińska; Pderling Paweł z żoną Zofią, kup. 
z Moskwy; Karcowa Olga, córka rad. stanu 
z Petersburga; Karcow Jury, sekr. ko? z Pe­
tersburga: Naruszewicz Józef, ob. z Nowo­
gródka; Meisner Gottlieb, kupie" z Rygi; An­
tonów, naczel. pow. z Mazowiecka; Berthgoldt 
Aleksander, assesor kol. z Wilna; Piwnicki 
Stanislaw, ob. z Lipna; Bykowski Mikołaj, 
sztabs-kapitan ze Skierniewic; Wasilewski 
Aleksander, major z Kielc; Elkau Konstanty, 
major z Częstochowy; Grigoriew WaHli, ka­
pitan z Radomska; Kołezanowska Marja, żona 
sędziego z Witebska; Wróolewska Julja, ob. 
z Witebska.

Przybyli dnia 18 Czerwca 1879 r.
Liszyn jenerał-major i gubernator z Lubli­

na; Głuchowski, jen.-major z Petersburga; 
Hrabia Plater Gustaw, cbyw. z wsi Długie; 
Baronowa Korf Helena, obyw. z Sierakowa; 
Meysztowicz Semen, radca dwodu z Kowna; 
Ganzen Michał, pułkownik z Filipopola; Sa­
muel Samuel, kom. handl. z Lipska; Bir,n 
Kasylda, żona majora z Konina; Suszkowsltl 
Franciszek, obyw. z Podoła; Suszkowski Zy­
gmunt, ob. ze Starokonstantynowska; Bres- 
slauer Ryszard, ob. z Erfurtu; Anrich Einest, 
sztabs kapitan t Wiedniu; Pisanko, urz. ko­
mory z Wierzbołowa: Jensen Fryderyk ub. 
z Berlina; Bukłaków, naczelnik powiatu z Go­
stynina; Hechter Henryk, kupiec z Brodów; 
Altmann Benjamin, ob. z Wiednia; Puls Fry- 
derik, kupiec z Seharlottenburga; Se.ymera 
Mikołaj, fiigiel adjutant J. C. M. M. z Gro­
dna; Gołcz Jau, obyw. z Penezyna; Makoma- 
ski Antoni, obyw. z Jarczewa; Kapterów, do­
któr wojskowy z Kowla; Paszkowski Karol, 
obyw. z Włocławka.

Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko - Bydgoskiej.

Z dniem 15-m Lipca r. b. znosi się taryfa 
Szlązko Polskiego Związku, jak również i ta­
ryfa bezpośredniej kommunikacji ze stacjami 
dróg żelaznych prawego brzegu Odry przez 
Szopienice.

W miejsce tych taryf od powyższej daty 
wprowadzona zostanie w wykonanie nowa ta­
ryfa, egzemplarze której po jej wydrukowaniu 
będą mogły być nabywane w kassach ekspe­
dycyjnych stacji, do bezpośredniej konimuni- 
kaęji należących. 1—1 — 12681 —

Podpisany nauczyciel szkoły 
rządowej ma honor zawiadomić 

Szanownych Rodziców, Opiekiunów,żcp_rzyjmuję 
uczniów na stałe pomieszczenie zape­
wniając im rodzicielską opiekę, moralne wy­
chowanie i gruntowną pomoc w naukach. 0- 
prócz korrepetycji w przedmiotach szkolnych, 
uczniowie mogą skorzystać z języka hebraj­
skiego i z innych nauk niewchodzących w za­
kres szkolny. Niemniej nadmieniam, że przy­
sposabiam uczniów do Gimnazjum i in­
nych zakładów naukowych. — S. Halpern, 
Dzielna Nr 14, a od św. Jana Nowolipie nr 30. 

2—6—12383—

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 20-go t. j. w Piątek: Zupa z kaszy 
perłowej ze śmietaną, Pieczeń wołowa, Karto­
fle, Makaron z sorem dlaposzczaeych.______

TEATR LETNI.
Dziś: 1-szy akt Kuglarki. —Jestem za­

bójcą !—Divertissiment.
Jutro: Sabinki.

z gospodarstwem 
oraz i 
w mieście.' 
paczewskiego.—Trębacka Nr 4

OPEIIATOIIKA ODCISK®
podejmuje się operacji takowych. N*jł|0*e, nu i 
Sie i zadawnione odciski operuje bez 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 jninuj-

Osoby interesowane przyjmuje każdodzi 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5—tej.

Ulica Niecała Nr 8. parter prawv.
-12260-4-6 BIELIŃSKA,

i wyżei, oraz wszelkie roboty w zakres toa 
damskiej wchodzące, podług najświeższej m 
po cenach przystępnych.—Przytem su
gotowe, tanie, gustownie odrobione, dla * j 
dorosłych, oraz sukieneezki dziecinne 0' ’ 
kop. 50 za sztukę.—Adela Tarasout®1 

-8100-6-6^.

wydany przez Wójta gminy, P’^do 
skiego,—uprasza o oddanie^0

v .... przy*£
bardzo ładny, z widokiem na og>'?nil 
milji, jest do wynajęcia od 1-goy 
zie żądania może być ze stoi0*; no*jj
i usługą. — Ulica Grzybpwska ’igSS’L— 
mieszkania 10, lewa oficyna,

Biedna służąca Uchanilc ’
jeżdżając do Warszawy, .

Fabryka Cukrów 
Józefa Stengel 

poleca Szanownej Publiczności: , 

Wybór Cukrów desserowyc’1' 
Biszkoptów angielskich t 

i rozmaitych Ciast drobnych, funtowi 
Ulica Marszałkowska Nr 

obok domu p. BLieha. —ll*j^_« 
•ieśNa czas wakacyjny, potrzebną jest na "

Osoba młoda, nie. 
moralna, posiadająca języki: francuzki ‘uly.y 
miecki, oraz muzykę. Wiadomość przy g» 
Wareckiej pod Ńr 2, mieszkania także ••_
parterze, 2—3 —

Pod korzystnenii warunkami do spr«cd*nl* 

Dom piętrowy murowany^ 
z drewnianą oficyna, za rs. 9,500. 
pusty, przeszło 4 000 łokci kw.—Bliżsi*■ y, 
domóśću rządcy donuNr9, przy ul. Leopoltł 

—12758-1--!____-

SW Tarakan! 
IW* Tarakan! 

Tarakan!
Pf* Tarakan! 
gSF Tarakan! 

Niecliy W proszek, tępiący wszelkie 
robactwo domowe, 

jako to: karaluchy, 
pluskwy i t. p., oraz muchy.

Sprzedaje się w puszkach po kop. 50 
i 30, w Składach aptecznych: pt>. Galie, 
Spiess, Mrozowskiego Sierzputowskiego, Krup- j 
skiego, Wyszomierskiego i Zakrzewskiego, | 
oraz w sklepach pp. Winiarskiego i F. Beek- 
mana i Jana Mątejf. — W Wilnie u p. Z. 
Ruścickiego; w Częstochowie w aptece p. 
Paucerama: w Wiedniu u p. M. Macherl.— 
Główny Skład w Warszawie, Długa Nr 32, 
w Kantorze Moesa. —12700—1—15

WDOWA. 
bez obowiązków, lat 33 wieku, 

ipodarstwem miejskiem.1 włeJs_..: mą 
handlem, poszukuje miejsca na 
ieśeie.—Wiadomość w Kantorze

Pracownia sukien i ubiorów damskich)
ABELS TABASOWSKIEJ, t 

ulica Grzybowska ITr 21, przyjmuj0 ja» 
poprzednich do roboty suknie oa _

3

Do wynajęcia

cztery Pokoje,-* 
z kuchnią. — Marjensztadt Nr 16, ' 
domu od rogu Krakowskiego-Przed01

Za rs. 125 
całe urządzenie sklepowe, 

tak wewnątrz jak zewnątrz, na szyldach na­
pisy właściwe handlu dystrybucji i różnych 
drobiazgów, do tego Piecyk żelazny z rura­
mi. — Wiadomość: Sienna Nr 7, stróż domu 
wskaże. —1Ż699—1—4
/ooooooooocxxxxxxxxxx:* 
X PATENTOWANE X 
w Paryzkie Damskie Q

Obrączka Ślubna
z literami ruskiemiS. B., w przejeździe z Belle- 
Vue przez Chmielną, Nowy-Swiat, Krakow- 
skie-Przedmieście, Podwal, Fjreta, na Nowe- 
Miasto, zgubioną została.—Łaskawy znalazca 
lub wiedzący o niej za wynagrodzeniem we­
dle żądania przewyższająeem wartość, zeehce 
odnieść lub dać znać na’ulicę Twardą Nr 36, 
mieszkania 8. 1—2—13776—

VI A JL

Q z najcelniejszej fabryki w Paryżu

K .. Victoria,”
X prawdziwe fiszbinowe, sztuka od rs. < 
X do rs. 6 kop. 50
X poleca Skład Bielizny
q j. natman błwa
X hir 22. Senatorska Nr 22. 
X wprost kościoła S-go Antoniego.
X 1—8 — T2d20 —

Jest do sprzedania

Kareta poczwórny
w dobrvm stanie. Obejrzeć można w 0011

9. ulica Przejazd. Stróż wskaża-
1—3 — 12770

Leszno Nr 7, trzeci dom ml ulicy 
skiej, do wynajęcia od 1-go Lipca r- b'

Dwa Pokoje
i kuchnia na dole, rs. 22 miesięczni0- fo\0' 
do sprzedania z.aczna ilość rur terr^-^ii* 1' 
wjch 9-cio-calowyeh glazurowanych, 
gomość u właściciela lub u stróża.
b i-3-12693>x^

Magazyn Ubiorów Męzkich
Zjednoczonych Majstrów Krawieckie » 

w Warszawie, ulica Długa Nr 550. & ^je-
Posiada wielki wybór garderoby męzkiej na sezon obecny, po cenach P 

głych naznaczonych. . o._0 In»i0r’
Wszelką garderobę na obstalunki, tak ze swego jak i dostarezen^gyjj^^-

przyjmuje. 1—6

gospodarczy, teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony, posiadający dobre 
świadectwai rekomendacje znanych oby­
wateli i gospodarzy Prus Zach, i hs. 
Poznańskiego, poszukuje posady zaraz. 
Adres W. W. Toruń, Mokre, poste re­
stante. 1—3 ______ — 12748 —

o. Pisarz Trybunału Handlowego i b. Sekre­
tarz tegoż są<iu, obecnie zamianowany Adwo- 
katem przysięgłym, otworzywszy i.anee- 
larję tymczasowo przy ulicy Białej pod Nr 8 
nowym, podejmuje się załatwiać interesa pra­
wne'we wszystkich władzach sądowych.

1—3 — 12674 —

Przyjmują się

PANIENKI
w edukacji będące. — Biskupska. — Ulica 
Bielańska Nr 6, drugie piętro.

1—6 — 12754 —

Do Składu Owoców J. Strubiszowskie- 
SO. 1'izy ulicy Senatorskiej Nr 2 nowy, po­
trzebny jest

CHŁOPIEC
do posług sklepowych.

1—3—12782-*

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia

egzystujący od lat 40, z pismami perjodyez- 
nemi, gatanterją i sprzedażą cygar i tytoniów. 
Bliższa wiadomość na miejscu, ulica’Podwal 
Nr 3. —12688—1—3

Sklep Rzeźniczy,
w korzystnem miejscu położony, ze wszelkiemi 
przyrządami i znakami do sprzedania.—Ulica 
Grzybowska Nr 50, za Żelazną.

—12689—1—2

Cegła wyborowa,
w rozmaitych partiach, z natychmiastową od- 
stawą, do sprzedania—Wiadomość: uliea Ziel­
na Nr 7 bez litery, mieszkania 13; między 
godzina 9—11 rano i 3—6 popołudniu.

—127o6— 1—1

Za 40 rs. miesięcznie
jest do wynajęcia zaraz Mieszkanie ume­
blowane, z fortepianem, złożone z salonu, 
dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni, na miesię­
cy trzy. — Ulica Wielka Nr 16, wiadomość 
u stróża 1—2—12672—

3



AiŹ*

Buchholea.

kania

łom trzeci Pieśni kościoła 
rzymsko-katolickiego, 

bY'Y. rękopiśmie po ś. p. Józefie Gra- 
“*ni- Kprrsktą zajinie się jeden ze zdol- 

muzyków warszawskich. Tom ten 
tłe"!rać będzie: Msze, Modlitwy solo* 
ty ' n>ałe”chóry, na dwa, trzy i cztery gło- 
Pf,.° ile można najprzystępniej napisane i 
lijl. “i® z motywów pieśni naszych. Tom 

p * 1 wkrótce do druku oddany zostanie, 
^■^pumerata na trzy tomy wynosi rs. 8. Po 
'eta a z druku całego trzy tomowego dzieła, 
j * Podniesioną będzie do rs. 12.—Z prowincj 
b„, koązta przesyłki do każdego tomu do- 

należy po kop. 30. 1—3—12577—

Przy kolei Nadwiślańskiej, za drugą stacja
1 przystanku Wilga, kwadrans drogi,, wpo-

gdzie urządzone letnie łazienki, jest kilkala-
milijnych wygodnych lokali do najęcia, rów­
nież 4 pokoje balkonowe na 1-m piętrze. Mie­
szkania te pomimo, że położone w samvm le
sie, nie są bynajmniej osamotnione, gaiowv
bowiem i ogrodnicy tam w blizkośei mieszka­
ją- Dwór kilkaset kroków oddalony dostaXti 
może codzien wiktuały świeże mięso jbu Ib
Poczta codzien.—Wiadomość u n ‘Zawiadow-1 W wlrSzawieaX 
»ł»cy Uystei Nr 2 u p. Doktoia lub przy uH- 
ąj Oboznej Nr 4, nuesamia Nr 13.—12745—

Przyroda i Przemył-
tygodnik popularno-naukowy,

)» zawiera:
ruch, Clerk’a Maxwell'a, przekład 8. 

i h!?te‘n» (d. e.) — Na Maderze, wspomnienia 
Hip Jtu na tej wyspie, przez E. Swjażaw- 
O° (dalszy ciąg).—Kanalizacja Warszawy. 
\\-,.>a'vy iabytek'paleontologiczny. — Kronika: 
tli ken Etny.—Kanał Panainski. —Wąż inor- 
Mi^iandel azjatycki.-—Wulkany jawariskie. 
pi" 8Jonarz Mnlins.—Najszybsza żegluga.—Ka- 
Ł’eo» B°y’on. — Nordenskióld.—> Dawna karta 
ijy yaficzna.—Kanał florydzki.—Nowo pokła- 
liAota>—Odlewy przedmiotów’ sztu. i ze sta- 

Urka za pomocą elektryczności.—Wysta- 
Viaa.ai*k zastosowana do przemysłu.—Zadrze- 

gór.— Dr. Mikłucho Maklaj.— Wybór 
itrin‘Ow’ł’—Rocznik chemiczny.—Telegrafy wo- 

niemieckie.—Trzęsienie ziemi.—Kolej ża- 
kjj prze? Saharę.—Meteor.—Piorry.—Obser- 
1*701101 na Etnie. —Wystawa antropologiez- 
W? Wodospad Niagary.—Trąba
łaJj^na.—Palenie ciał. — Ogród botaniczny

— Indjanie Północnej Ameryki. — Nu 
Spostrzeżenia meteorologiczne obser- 

Ołi^inm warszawskiego. — Bibliografia. — 
<^nia.—Od Redakcji. 1-1—12683—

o^lendarzyk Sądowy
Sądowego Warszawskiego na rok 1879, 

’łeb,.?9 się do nabycia w księgarni pp. 
^ra 1 Wolffa, w drukarni Gazety Le- 

(JleeA('i Ńwiętokrzyzka Nr 9 i u wydawcy 
°'rskieso Leszno Nr 57 w Warszawie.

Zbywający kompletny

Aparat gorzelniany 
ifjj^ier 20-to-koicowy, w dobrym stanie, 

sprzedania za pomierną cenę. — Wia- 
AjnoCn u Rudzcy pałacu hr. Urnskich Nr 

przy ulicy Krakowskie-Przednreście. X. 1—3—12713—

SF1CERSKA,
J'iR m?żt>a sobie zrobić w domu lub w po- 

tejże zatwierdzony przez Radę 
J?k Petersburgu. Komplet na24 szkla- 
"'1^ ., kopiejek, w aptece F. Fijałkowskiego, 

«owo-Senatorska w Warszawie.
x------ 1—3—12673— 

i,k -Aparat
ąp'lżeJ:’Wan>t‘ listów, cyrkularzy etc, bez 

fei?.°®tarcza . 120 egzemplarzy na go- 
Ynn,'Juowszy ze wszystkich wynalazków— 

W?® 3 * * * * ruble 50 kop- — A. L’ebing 
(Prusy). 1—1—12755—

Do sprzedania

<6 na d° satynowania papieru, duże- 
K'aii1*’ prawie nowa, szerokość walców 
Ją „iadomość w składzie cerat i ro- 

nnZ*"*iat Nr 37. Tamże do sprzedania
< ”7 i uprząż na konia do wozu.

1 -3—12723—

Jest^do sprzedania

Jk STÓŁ duży
Wbrzy ł Anionowy, Szafa bronzowa kuchen- 

J«<ł * żela, .’ Beczka dębowa 38 -o wiadro- 
“bręczami, 23 łokcie materji 

l|C«i« atk “°loru palja i dwie Kołdry nie- 
hńLc'd. r„ i W8> zupełnie nowe.—Obejrzeć mo- 
’*»lipki W 2'giej do 6-tej po południu.— 

Nr 32A, mieszkania Nr 5.
1—3—12695—

KLACZ
czystej krwi angielskiej, 

wierzch, jest do sprzedania.— 
w Belwederze w stajniach.

—12663—1—2

222

Do sprzedania

Do sprzedani;.

sprzedania

od przystanku Wilga, kwadrans drogi, wpo­
śród lasów i łąk. kilkanaście kroków od rzeki.

W Mokotowie, niedojeżclżająe Wierzona, wprost kościoła, za wiatrakiem ćwierć 
wiorsty od szosę, po prawej stronie, jest do sprzedania zaraz

■’any. o 6 i pół oktawach, 
zbycia—Ulica Złota Nr 37, mieszk. 2.

—12694—1—2

w dobrym stanie. Ulica Solna Nr 3, mieszk. 11. 
—12703—1—1

Oślica z mlekiem,
do sprzedania. — Wiadomość u Wojciecha 
szwajcara, na stacji drogi żel. War?z.-Wied. 
Grodzisk. —12710—1—3

Portland-Cement,
Grodziec, nadszedł świeży transport do Składu

M. W. Willmann i S-ka.
Twarda Nr S3.

—12659—1—3

do pieców, oraz do zabrania bezpłatnie kilka­
dziesiąt fur ziemi ogrodowej. Chmielna 
Nr 60. Tamże dwa Potroję z przedpokojem, 
kuchnią, zlewem i wodociągiem do wynajęcia 
za rs. 220 rocznie. ‘ 1—3—12686—

dająca dziennie garniec mleka, do wydzierża­
wienia. — Che* Pawia Nr 24; wiadomość u 
stróża. —12711—1—1Puszki Jo lute,

Formy piramidowe 
i owocowe do lodów

Ulica Nowowiejska (Gołębia) Nr 7.

Fabryka Krynickiego.
—12690—1—6

posiada znaczny wybór najmodniejszych

PALTOCIKÓW I OKRYĆ DAMSKICH 
po cenach umiarkowanych począwszy od rs 14.

obecnie zas sprowadził

Miejsce na Fabrykę
piydła, świec, krochmalu i t. p., 12 mil kole­
ją i 14 wiorst szossą do samego miejsca, jest 
do wypuszczenia w dzierżawę czasową lub 
wieczystą, w którem jest dom jednopiętrowy, 
Ogród owocowy, sadzawka w ogrodzie, w oko­
licy leśnej i zaludnionej przeważnie przez ko­
lonistów, w blizkośei wielu miast i miaste­
czek produktów wyżej opisanych potrzebują­
cych. •— Bliższą 'wiadomość powziąć można 
w Warszawie przy ulicy Jezuickiej Nr 1, 
u stróża Jana. 1—3—12660—

Świeży transport

Mączki cukrowej,
od 12 i pół kop. za funt.—Na kamienie i wor­
ki, ustępuje się rabat.—Ulica Mostowa Nr 16. 

—12698—1—3

) \ rassy Arabskiej, maści si­
wej, pięcioletnie, są do sprzedania.—Krakow- 
skie-Przedm., w pałacu hr. Uruskiego Nr 28. 

—12667—1—3

STANCJA
tylko dla 3 lub 4 Uczniów, do bardzo zacne­
go domu, w blizkośei 1, 3, 4 i 6 gimnazjum; 
konwersacja niemiecka.—Ulica Oboźna Nr 3, 
mieszkania 6. —12708—1— 4

I® MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKICH

^Jl^feczzfardeklcm, 
^isSssiis-iSfmało używany, do sprzedania; 
obejrzeć można u fabrykanta powozów Augu­
stynowicza, ulica Erywańska, o cenie zaś do- 
Wi 'dziee się można przy ulicy Pańskiej Nr 24, 
stróż ąyskaże. —12722—1—3

Sklep Wiktuałów, 
egzystujący od lat kilku, jest do spi 
z powodu zmiany interesów, przy ulicy Pawiej 
Nr 40 nowy. Wiadomość u właściciela Sklepu.

—12757—1—1

y, urzędowej robotą', 
zedan:a.—Ulica Pańska Nr 10, miesz- 
8 —12669—1—3

Do sprzedania

2 Kolumny hhrihtnrowe.
Wiadomość: Marszałkowska Nr 26, mieszk. 9. 

—12752—1—3

BRYCZKA
nęjdyezanka, familijna, na resorach, rok uży­
wana, jest do nabycia.—Wiadomość u Nad­
zorcy więzienia P. W.—Ulica Dzielna.

-12753—1- 3

UKHAWSA
Materjały lniane od cen najtańszych, oraz Kołdry pikowe w różnych ko­

lorach „i gatunkach nadeszły do Składu Płótna
W. MULLER i L. S T R A U S,

1— 6 Nowy-Świat Nr 67, w domu zarządu wojskowego. —12675—

Do sprzedania za rubli 135

Fortepian 
o 6 i pół oktawach.—Świętojańska 

11, 1-sze piętro; od godz. 3 do 5 widzieć 
można. —12738—1—3

® Kostjumów perkalowych i płócien ko wy cli
w cenie od 7 do 20 rs.

1—3 — 12760 —

Do sprzedania 

L Brok angialski, 
z Lomjynu sprowadzony, w' iaknajlepszym sta­
nie, na 4 i na 6 osób. Meble jedwabnym 
adamaszkiem i atłasem kryte, oraz Źrebak 
trzy-miesięczny rassowy.—Wiadomość: uliea 
Królewska Nr 4, mieszkania Nr 12.

1—6—12739—

SIL L A,
70,000 łok. kwad., ogrodzona 4 i pół łokcia wysokim parkanem; 500 sztuk różnych gatun* 
ków drzew owocowych, piękne i dobre owoce rodzących, wino, maliny, pożeczki, agrest, tru­
skawki, poziomki, szparagi i wszelkie jarzyny w znacznej ilości i inspekta, oraz 8 korcy 
kartofli zasadzonych, klomby, dzikich drzew i kwiatów, gimnastyka, kręgielnia, dwie altany 
obrodzone winem (jedna oszklona), w środku ogrodu DÓf5! planu budowniczego Józefa Or­
łowskiego, gotyckim stylom, drewniany, inasiv oudowany, szalowany, olejno malowany, cyny 
kiem kryty, na dole: ganek, pizedpukoj, werenda (winem obsadzana), 5 pokoi;—na pierwszem 
piętrze: dwa pokoje i garderoba duża—nad tern wieżyczka (belwederek), oszklona do koła, 
12 okien.—W odległości 20 łokci od domu mieszkalnego kuchnia duża murowana, piwnica 
i lodownia (ostatnia lodem napełniona), stajnia murowana na 3 konie, wozownia drewniana, 
wygódka, kurniki, przy bramie wjazdowej domok murowany dla ogrodnika, studnia 33 łokeio 
głęboka, z wyborną wodą do picia i na herbatę, całe lato omnibusy z placu Trzech Krzyży 
do Wierzbna kursują co godzipę.—Cena rubli dwadzieścia tysięcy, hypoteka osobna, bez ża­
dnych długów i zastrzeżeń, resztę warunków do ustnego porożumi«nia się.—Życzący nabyć ta­
kową i zaraz zająć mieszkanie, raczą łaskawie zgłosić się przed 1 Lipca r. b. do kantoru 
mego, ulica Jerozolimska Nr 35.__________________ _____ F. Łapiński —10142 —

Jest do sprzedania r"l K

z puchem i Suknio jedwabne, kolorowe, uży­
wane.—Leszno Nr 47, u właściciela domu. 
_____________ __________ —12734—1—2

W domu Nr 1, przy ulicy Widok, jest do 
Sprzedania:

Garnitur Mebli 
mahoniowych, Dywan nowy przed kanapę, Sza­
fa jesionowa, rozbierana, Firanki do dwóch 
okien. — Wiadomość u Rządzcy domu.

1-1-12670—



•r» 8

”'V'

1-' L' ■'

»atrz Dalszy ciąg Kur jeraGustaw Gebethner.

Do sprzedania z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności

Meble aksamitne, 
Porcelana, szkło, obrazy, kufer żelazem osuty 
etc. Grzybowska Nr 13, mieszkania Nr 4. fei 

3—3 — 12377 —

JIosBOJieHo IIeH3vpoio Bapinaita 7 (19) Ikihji
----------------------------------[Doda‘

TANI LOKAL-
Duży Pokój o dwóch oknach,
z porządneini meblami, poście lą, ^zr,pu, 
i samowarem, do najęcia każdeg 
przy ulicy Marszałkowskiej 
szkania 14. —l—-'

Nadesłany w komis
NOWY TRANSPORT

Pogrzebowe efekty^ 
tiumny, pośmiertne ubrania. — Zleceni3 m- 
łatwienia całości pogrzebu wrr 
i’ze S. Kcrpaczewskiego, uliea Trę1” 
Nr 4. 56 -0-3981--^'

W pięknej lesistej okolicy jest do wynajęcia 
każdego czasu

Mieszkanie Letnie
złożone z kilku pokoi, ze wszelkiemi wygoda­
mi, z możnością dos'ania wszelkich artykułów’ 
żywności na miejscu. Mie'zkanie to znajduje 
się w odległości l>/3 wiorsty od przystanku 
drogi żelaznej Warsz.-Terespolskiej Dębe 
Wielkie. — Wiadomość w Sk'adzie Braci 
Lesser przy ulicy Rymarskiej.

2—3—12548—

Do wynajęcia zaraz _ i

Pokój obszerny w 
przy iamilji (wejście wspólp^^jetrz11 

w miejscu niezacieśnionem, wolne®1 1'•.ein. 
świeiem, z meblami, usługą, i s.n®0^^ A'0' 
Wiadomość na Sewerynowie przf ,11 „Zje i®* 
ksandria Nr 12. W środkowej sienJ’ 22* 
lazno sehody, na 1-m pie rze, lol'*

Ktoby miał do zby^
Meble używane, w dobrym stanie, 
fasonu, lustra, dywany i t. p. zeJie® jpo- 
n ideslać do Magazynu Mebli uży wany®Lją®' 
wych Piechowskiego i Szczot)*0*, Pla* 
go, Marszałkowska N CO, róg Ziel<’®c>.
cu, 1-sze piętro. 22—0 — Slj^*******^

KRAJOWYCH
podług najświeższych modelów 

zagranicznych
ora'.

KOMINKÓW
Drzwiczek

hermetycznych,

Wazonów,
Paterek,
Konsoli 

ścienny h i wiszących 
poleca

A. DIETRICH, 
ulica Królewska, drugi dom o.l Krakow- 
skiego-Przedmicścia Nr 3 i w St. Peteisburgu 
ulica róg Newskiego-Prospek u i Małej Ko- 
niusznej, dom Gauzena Nr 26 i 14.

9—10 — 8826 —

ZARZĄD
Warszawskiej Gminy Starozakaw?^

Na zasadzie art. 204 i 214 Instrukcji 
Dozoru Bóżniczego (obecnie Zarząd jador 
przepisanej, podaje się do publicznej „ zg 
mości, że począwszy od dnia 26 ezerą bót ’ 
lipce) r. b., codziennie, z w.jątkiem wać 
dni galowych, od godziny 11 zrana odbj 
się będzie w kaiicelarji tegoż Zarządu I’0' ' 
747 przy ulicy Elektoralnej, licytacja nąeP .Wi 
daż niewykupionych w swoim czasie *a"(,n;a 
zastawionych na pewność udzielonych d° . 
1( 3) r. b przez kasę Zarządu Gminy P° ' 
czek bezprocentowych. „ jn|,

Osoby, pragnące wykupić swe zastany., y 
uzyskać prolongację zwrotu pożyczki, *■ j, 
się w tym celu zgłosić do k:.sy Zarządu W j 
r.y, nie później, jak do, dnia 19 czerw®' 
lipca) r. b. cd godziny 10 zrana, do 2 P° > 
łudniu. . (er,

Przytem Zarząd Gminy nadmienia, z® 
min ostateczny do odbioru prz"wyżek, ,®^, 
ąniętych ze sprzedaży w roku zeszłym n!ee[jti 
kupionych w swoim czasie zastawów 
bezprocentowej.' upływa z dniem 9 (21) 
pnia r. 0.; właściciele więc biletów’ zaf. si­
wych, niżej wyszczególnionych, sami sob’® fl.0 
nę przypiszą, jeżeli przez niezgłoszenie ?’veh 
właściwym czasie po odbiór przypadaj*!.,^, 
im przewyżek, na utratę takowych się®al‘rl,-

Numera tych biletów sa nns'ępująee: z .3 
ku 1875 Nr 1613, z roku 1876 Nra 752 Lw? 
z roku 1877 Nra 106. 153, 270. 289, 
1050, 1399, 1444.1633.1706.1740 203A£.,3i 

09 », 2450, 2719, 2876, 2884, 3111, 3U'1> 3 
3308. 3369.

Za Prezesa, Członek Zarządu Gminy 
Lesser Levy-....

Sekretarz 2. L. Grosg11

Palta s Mundury, .ch 
dla oficerów ar ylerji, spodnie do 
butów i zwyczijne, białe garnittry. £any 
czapraki, z których jeden nie uz7’e'ja' 
i inne artyleryjskie przybory, są do spr? -,e 
n;a, przy ulicy Trębaeuiej, w Magaz?®1 
srebrem Nr 628. —11358—6—6,^

Nowo-założona

MIKA EM
TA«ANA 

w Warszawie, ulica Zajęcza Nr 7, 
sprzedaj® po cenach najniższych 

Gips palony, rolniczy i w ka­
wałach surowych, w wię­
kszych i mniejszych partjach.

-12564—2 -6

Będąc przez lat wiele sfars^ , 
Panną w fabryce Gorsetów P® • .

kich pani Marji Payer, przyjmuję o01
u siebie wszelkie ubstalunki na

CORSETY
i do prania i do reperacji, do Prze,a 
nia i wyrównywam także złe figtr’’

Zofja Morawska, , je
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, weJSL 
z dziedzińca. —7647--___

Jest do wynajęcia od 1 Lipca -j-vjl 

mieszkania 
umeblowane, składające się z ffliesi« 
pokoi, kuchni i przedpokoju, za kbl«'r‘ .1- 
ną rs. 30. - Tamże jest Poko. u 
ze stołem i usługą, dla Stude <•» .-^ć p
tetu. lub innych zakładów.— '' 
ulicy W idok Nr 14. 121__^—

wyrobu ręcznego, prawdziwe nicjanne, białe, 
kolorowe i czarne jedwabne, w cenach bardzo 
przystępnych, jakoteż Herbata Kiachtyńska 
firmy Kulikowa zMoskwy, są do nabycia przy 
ulicy Wareckiej pod Nrem 2, mieszkania także 
2. ra parterze.—Osobom biorąeym w większych 
partjach, zapewnia się pewien procent.

Wiadomość pożyteczna 
szczególniej dla osób 
przybywających na kurację, 

przy ulicy Wareckiej, w domu Nr 7, w blis­
kości Saskiego Ogrodu, jest do odnajęcia za- 
az na kilka miesięcy umeblowany lokal 
arterowy, z ogródkiem i wszelkiemi wy- 

4ćdami, mający dwa wejścia i składający się 
z czterech pokojów, oranżery.ki, przedpokoju i 
kuchni. Szczegóły u iządcy tegoż domu k.iżdo- 
l/.iennie między 3 a 7 irodziną —12098-3—3

Potrzebne są

Potrzebny jest

45;

Znaczny wybór

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca
W Drukarni Kur jer a Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Dostawy Nabiału 

zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
od dnia 10-gJ b. m. w sklepach pieczy­
wa piekarni Nowej p. Łapińskiego, 
mianowicie na Mazowieckiej pod Nr 5 
i na Tłomackiem pod Nr 11 
wać będzie: 
Mleko świeże kwarta 
Śmietanką „ 
Kwaśna Śtnieł ,, 
Masło li ewskie funt

„ świeże „ 
„ ze słodkiej 

śmietanki „ 
i różne sery. 3-4-

FABRYKA
Aparatów, Maszyn i Przyrzą­
dów, dla Cukrowni, Browa­

rów, Gorzelni i Dystylani 
pod firmą:

dawniej JA X TBOETZEB 
w Warszawie, nlica Srebrna Nr 14, 

istniejąca od 1818 r. 
urządza kompletnie 

GORZELNIE, 
DYSTYLARNIE i BROWARY

-12171—3-3

Lekcje języka francuzkiego 
i angielskiego 

konwersacji, gramatyki i lite-atury,, udziela 
w mie-eie i u siebie nauczycielka Paryżanka 
z'wyższym' patentem. Wiadomość od 1 co 3iej 
Ol.oźna Nr 1 i a dole od frontu, drzwi r.a lewo 

2—3 — 12153 —

j ,\ czystej krwi arabskiej, ze
stajni zarodowej Kluczewsko, obydwa po lat 
5, pod wierzch ujeżdżone, są do sprzedania.— 
Obejrzeć można w hotelu Polskim.

—12664—2—2

sprzeda-

kop. 8;

’’ 35;’

Poszukuje się Guwernera 
w starszym wieku, wyznania mojże- 
szowego o mienieni wykształceniu, któryby 
się zajął zupełnem wychowaniem dziecka. 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można przy 
ulicy Karmelickiej Nr 7 na 1-szein pię­
trze od godziny 2 do 4 po południu.

3 - 8 — 12092 —

ZAKIAD NAUKOWY ŻEŃSKI
Krakowskia-Przedmieście Nr 7.

Podaje do Publicznej wiadomości, że zapis 
uczennic na rok szkolny 1879— 80 otwartym 
będzie dnia 1 (13). Czerwca.

Do klasy przygotowczej przyjmują się 
dziewczynki t8-miu i 7-ml at be względu na 
przysposobienie naukowe, t. j. nieumiejące 
nawet, czytać.

Podczas wakacji wszelkie zgłaszania się 
tak listowne jak i osobiste przyjmowane 
będą.

Ł'icja Zeleszkiewicz.
2- 3 - 11939 —

Tłumaczenia 
z angielskiego na Polski i 
z polskiego na angielski.
Jerozolimska Alea Nr 23, mieszkania 8.

—11958—2—2

Gościom szukającym polepszema zdrowia 
w Szczawnicy, pragnącym znaleźć wygodne 
mieszkania meblowane z urządzeni m gospo- 
darskiem, poleca s;ę ładne i zdrowe mieszka 
nia, w urcczem miejscu pob żonę w samym 
zakładzie górnym nad źtó Rem Walerji, po 
cenach przystępnych. — Bliższej wiadomości 
w celu zamówień udziela właścicielka domów 
Julja Doskowska w Szczawnicy.

w różnych kolorach i najnow szej mody, po ce­
nie umiarkowanej, poleca B. Griidige., róg 
Żelaznej Bramy i Granicznej, Sklepu Nr 16. 
Również poleca kołnierzyki i mankiety 
Najmodniejsze, różne kreplisy, negliży ki i 
żaboty- —12113—3 -6

J. Snowacki
Restaurator 

wResnrsieRiipiecAT lewej 
ofi cynie Resursy, wydaje 

Ubiady po domowemu 
smacznie i zdrowo przyrządzone, jakoteż śnia 

dania i kolacje a la carłe.
Śniadania od golziny 10-tej, Ob ady ol 
godz. 1 do 5 po kop. 35, 50 i 70 (w abo­
namencie jeszcze taniej)— także a la tarta 
wydaje na miejscu i do domów na miasto.

Przyjmuje ob-taluaki na objady i kolacje, 
na Wencla i inne zabawy i wykonywa takowe 
smacznie i punktualnie, z całą elegancją, do- 
daje na żądanie wykwintny serwis i srebra 
w które zaopatrzył się na kilkaset osób.

2 -3 — 12399 —

0 W nj nowsze ©
g Maszyny do plisowania |
(3 od rs 22. t»
H w składzie maszyn ® 

| Ludwika Rosenzweio i 
| niicamu^aMr33. « 

wprost Hotelu Polskiego.
S 2-3 — 12150 — ®

Mowo odrestaurowany

Zakład Fotograficzny
pod firmą:

M. DUTKIEWICZ
Krnkowskie-Przedtnieście Nr 7. 

Wykonywa FOTO GRAF JE 
Biletowe zwyczajno i emaliowane.
Gabinetowe zwyczajne i ema jowano. 
Formaty średnie i większe zwyczajne 

i pigmentowe wieczno trwałe.
Zdejmu e też widoki, wnętrza gma­

chów i fabryk, oraz rozmaite gruppy 
i kopje na zamówienia.

Ceny umiarkowane
2—6 — 112:1 —

Majątek włók 30.
Od kolei Warsz. Wied, mil 3 odległy, z la­

sem budowlanym znacznej war ości i piękne- 
mi łąkami w dobrej- glebie z kompletnym in 
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania 
bez pośrednictwa. Wiadomość w kancellarj' 
W-go Notarjusza Jałowieckie jo w gma 
ebu, sadu okręgowego w godzinach biurowych.

3 -3 — 12295 —

gimnazjum rcajnego, 7-mej klassy, dla, udzie­
lania korepetycji.—Wiadomość: ulica Święto- 
krzyzka Nr 5, na pie: wszem piętrze. 
______________ _______3—3—11634—

Na prowincję potrzebny jest

Rządca kawaler,
a do Dystylarni

Dystylator wódek.
Interesanci zgłosić się zechcą do Hotelu Eu­
ropejskiego w godzinach porannych do godzi­
ny 10-ej, lub między 5-tą a 7-mą po połu­
dniu. —2—3—12680

podręczne, do pracowni tukień damskicn. Uli­
ca Karmelicka Nr 1. —11416—3—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE,
do nauki krawiectwa.—Wiadomość w Maga­
zynie ubiorów męzkich Artura.—Bielańska Nr 
601/9,—pierwszeństwo mają i prowincji.

—11205-7-0

^
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Czwartek.

Przekopanie międzymorza Panamy.
New-York, 16-go maja.

Zapewne wybaczycie praktycznemu geografowi, któ- 
ry nietylko z książek i mąp się uczył, jak świat wy- 
&Ma, ale często mierzył niedostępniejsze jego części 
pętami, jeżeli streści swoje wiadomości o wielkiem, 
P/jektowanem dziele amerykańskiem w krótkim li- 

Kongres geografów, inżenierów it. p. specja- 
Mów, zasiadający właśnie w Paryżu, gdy te słowa 
.r®ślę, zwrócił już uwagę całej Europy na ten pro- 
Jękt, oswoił europejczyków z wielu dziwnemi nazwi • 
skąnai geograficznemi i zuchwałemi planami inżenier- 
skietni, opowiedział im, jak olbrzymie wydatki będą 
Potrzebne do zwalczenia naturalnych przeszkód, od­
dzielających ocean Atlantycki od oceanu Spokojnego, 
powiódł on, że żegluga naokoło świata może się od­
bywać bez opływania mroźnego i burzliwego koń- 
Ca Południowej Ameryki, ale że na to potrzeba 
Współdziałania kapitalistów, ludzi nauki i rozmaitych 
rZądów.

Nie mogę wam ztąd oczywiście donieść nic nowego 
0 pracach międzynarodowego kongresu w Paryżu, co 
P°d prezydencją słynnego p. Lesseps radził nad prze­
spaniem międzymorza Darien czyli Panamy. Spra­
wozdania z jego czynności musialy dochodzić was co­
dziennie. Sam fakt, iż Lesseps prezyduje, populary- 
z°Wał jego rozprawy. Wątpię jednak, czy europejscy 
dzytelnicy tych rozpraw zajmowali się niemi tak ży- 
*0, jak amerykanie. Każdy projekt, stojący w związ­
ki z proponowanym kanałem, już przez to samo ich 
|nteresuje, iż chodzi‘tu o przedsięwzięcie, którego ich 
b’ontynent byłby widownią. Co dnia przysyłano też 
do New-Yorku i do Washingtona długie depesze pod­
morskie z dosłownemi prawie sprawozdaniami o na- 
ktdach kongresu i mowach delegacji Sianów Zjedno- 
c?onych, która była nadzwyczaj czynną i głośną. Tu- 
tyjsza opinja i nad upatruje w sprawie przekopania 
międzymorza Darien inną stronę, niż kwestję samego 
kosztorysu i trudności inżenjerskiej. Mniej dbając 
P korzyść, jakąby wykonanie takiego dzieła całej 
mdzkości przyniosło, widzi on w nieni kwestję poli­
tyczną. Projektowany kanał skróciłby odległość mię­
dzy wschodem i zachodem, niejako zbliżył Anglję do 
*dstralji, New-York do Kaliforn ji i do Valparaiso, ale 
tyż otworzyłby morskim potęgom europejskim nowe 
a,gowice i pole do nowych wpływów dyplomatycz­

nych. Na wzór innych dyplomatów, rządcy tutejsi 
.'cruja się głównie interesem własnego kraju i zawi­
ną kii innym państwom. Ztąd ważą oni, ażali które 
’.Państw europejskich nie skorzysta więcej z kanału, 

Ameryka, i chodzi im o wybranie ruty najko- 
tyystniejszej dla siebie, a najmniej korzystnej dla han- 

europejskiego.
, Trzeźwa i praktyczna opinja tutejsza doszła teżbar- 

prędko do stanowczych wniosków w sprawie pro­
stowanego kabału. New-York-Herald i inne ważne 
”fgana piszą bez ogródki, że interes Stanów Zjedno- 
^°oych winien być najbardziej uwzględnionym przy 
,’yborze ruty. Rozmowy z kilku meneraini kongreso- 
pni przekonały mnie,iż wrazie potrzebyrząd prezy- 
JdtaHayes’a wypowiedziałby podobne zdanie w spo- 

oficjalny. Podług gazet tutejszych, Stany Zje- 
^d.czone nie są przeciwne przekopaniu kanału od za- 
i bi Meksykańskiej do oceanu Spokojnego, ale życzy- 
jby sobie posiadać prawie wyłączną kontrolę nad 

1111 po jego wykonaniu. Pozwolą one wspaniało- 
j'/lnie, aby kapitaliści europejscy wykonali takie 
t?e^° swemi pieniędzmi, lecz byłyby przeciwne wszel- 
s/mu mieszaniu się potęg europejskich w polityczne 
/JS|inki, z jakiemi liczyć się będzie trzeba, skoro ów 
'!'uł otworzy’ nową i ważną drogę, handlową.

k Ad też, skoro tu wieść doszła, iż pewne morskie 
hal europejskie zajmują się oficjalnie kwestją ka­
ły?1 Darien, i że mocarstwa njeamerykańskie chcia- 
/ w mieć gwarancję wiecznej neutralności propono- 
^./cgo dzieła, umysły tutejsze Wzburzyły się cokol- 
bin' ' New-York-Herald, najwierniejszy barometr o- 
k -l1 Przeciętnych jankesów, mniema, że przyszły los 
i n.a‘U nie obchodzi Europy. Kontrola nad nim musi 
yjd pozostawioną mocarstwom amerykańskim. Jak 
rj/y Zjednoczone nie brały udziału w gwarancji zbio- 
row ’ ^tórą neutralność kanału suezkiego jest zawa- 
raniana’’ tal< zafjDa potęga europejska nie może gwa- 

ijować neutralności kanalii Darien. Tę gwarancję 
Pad T6 na siebie skonfederowana Ameryka. Na wy- 

g(1YbY Państwa europejskie upierały się przy 
»zad g<^ara,ncJj- Herald, tudzież inne pisma, wezwą 
™ Stanów Zjednoczonych do zwołania kongresu 

wszystkich republik amerykańskich. Kcigres tego 
rodzaju powtórzyłby pamiętne orzeczenie innego, po­
dobnego zgromadzenia w r. 1824, znane światu jako 
doktryna Monroe, która wyklucza Europę od wszel­
kich politycznych spraw kontynentu amerykańskie­
go. W proponowanym kongresie Stany Zjednoczone 
byłyby wszechwładne i wymogłyby odrzucenie gwa­
rancji europejskiej, natomiast (fiarująe gwarancje 
wszystkich państw nowoświatowych, że neutralność 
kanału będzie szanowaną. W gruncie rzeczy byłaby 
gwarancja potężnej północnej rzeczypospołitej, gdyż 
prócz niej, żadna rzeczpospolita nie posiada poważnej 
siły. Kuzyn Dżonatan zamierza więc do przeważnej 
kontroli nad międzynarodową drogą. W razię wojny 
między nim a którą z potęg europejskich zamknąłby 
tę drogę dla swych nieprzyjaciół łez najmniejszego 
skrupułu lub ogladania się na traktaty.

Tak się przedstawia polityczny aspekt projektowa­
nego przedsięwzięcia. Zabiegi delegacji amerykań­
skiej w Paryżu, która chciałal y przytłumić rozprawy’ 
o neutralności kanału, wynikły z instrukcyj, przysła­
nych z Washingtona. Ta delegacja występowała o- 
twarcie w roli specjalistów, a w duszy była misją dy­
plomatyczną, której polecono obalenie wszystkich 
projektów, nie pożądanych Ameryce. Nie wdemy do­
tąd, czy udało się delegacji nakłonić p. Lessepsa, i de­
legatów europejskich do swoich żądań i planów, ale 
nikt tu nie wątpi, że gdyby większość kongresu pa­
ryskiego nie zgodziła się na życzenia delegacji, plan 
przyjęty przez kongres nie będzie nigdy spełnionym. 
Interes Stanów Zjednoczonych musi stać na pierwszym, 
a kwestja kosztów’ na drugim planie. Najtańsza i naj­
łatwiejsza droga może by ć dla dyplomatów amery­
kańskich i musi ustąpić pola tiudnej, kosztownej, a 
tutaj pożądanej.

Wprawdzie odzywają się i tu głosy, aby usunąć 
z rzeczy tak doniosłej i użytecznej dla całej ludzkości 
względy polityczne i otwmrzyć światu pod zbiorową 
gwarancją wszystkich potęg handlowych, nową i 
wspaniałą drogę komunikacji morskiej. Głosy te są 
jednak słabe. Amerykanie śmieją się z nich. „Gdy ka­
żde państwo europejskie—pisze tutejsza prasa—kie­
ruje sic w polityce tylko własnym interesem, gdy’ 
duch czasu pozwala temu brać co ma siłę, a temu 
trzymać co może, nam także wypada działać podług 
hasła w’ieku i korzystać z naszej potęgi i bliskości 
geograficznej do międzymorza Darien. -Czy kanał bę­
dzie kosztował miljard, czy pół miljarda, obchodzi nas 
bardzo mało. Potęgi europejskie wyrzucają miljardy 
na w’ojny, w’ których rozstrzyga się los maluczkich 
powiatów. Tu wr rzeczy ważnej dla dw’u kontynentów 
wolno kilkaset mil jonów franków marnować, byleby 
nasze inteiesa były ubezpieczone".

Być może, że przedstawienie politycznego aspektu 
tej sprawy będzie nowością dla czytelników polskich. 
Pośpieszam z przesłaniem tej nowiny, abyście posia­
dali klucz do przyszłych zawikłań dyplomatycznych, 
które mogą "wyniknąć, jeżeliby państwa europejskie 
narzucały się z swoją gwarancją. W takim razie wy­
wołałyby prawdopodobnie ligę Ameryki przeciw Eu­
ropie, a rząd tutejszy musiałby uledz opinji publicz­
nej i zająć międzymorze Darien vi et armis.

Po tych objaśnieniach i wróżbach pozwolę sobie 
wyliczyć dr. gi proponowane. Dają się one podzielić 
na dwie grupy — jółnocną i południową. Pierwsze 
przecinają rzeczpospolitę Nicaragua i Kolumbję. Te 
państewka ulegają od dawna wpływowi potężnej, 
północnej rzeczpospolitej. Kanał, któryby je przeci­
nał, stałby pod kontrolą Stanów Zjednoczonych, nie­
mniej zupełnie, jak kanał Erie, co łączy New-York 
z wielkiemi jeziorami. Ztąd wypływała gorączkowa 
obrona ze strony delegatów amerykańskich owych 
projektów, które polecały przekopanie kanału w pół­
nocnej części międzymorza Darien.

Ruty południowe, dalsze od tutejszego kraju i po­
lecane przez inżenierów europejskich, cieszyły się 
przychylnością p. LessepSa. Amerykanie podęjrzy- 
wają w nim orędownika polityki rządów europejskich. 
Żywią oni uprzedzenie przeciw tym rutom, chociażby 
dla tego, że Napoleon 111 im sprzyjał. Naturalna ta 
zazdrość przeciw przewadze handlowej angielskiej 
i francuzkięj objawia się tym razem w opozycji prze­
ciw rutom, przez tamtejszych specjalistów polecanym,

Pod względem inżenierskim dają się te ruty podzie­
lić także na dwie grupy. Jedne linje byłyby długie, 
korzystałyby z rzek i ułatwień naturalnych, aby krę­
tą drogą przebyć międzymorze. Na rzekach musią- 
łyby się. znajdować śluzy do podnoszenia okrętów 
płynących pod wodę. Przeciw’ tym śluzom stawiają 
zarzut, iż będą opóźniały żeglugę i podlegały szko­
dom od powodzi. Ruty drugiego systemu obeszły by 
się bez śluz, byłyby krótsze, przecinałyby za pomocą 

tunelów ów łańcuch górzysty, którym międzymorze 
się Rży, skracałyby .żeglugę, ale byłyby kosztowniej­
sze. Każda z proponowanych dróg ma gorących zwo­
lenników.

Skutkiem formacji geograficznej znaleziono tylko 
6 linij, wzdłuż których przekopanie międzymorza 
Darien, jużto z tunelem, już bez niego, jest możebnem. 
Wymienię je zwięźle, li -ząc od północy do południa 
i upraszając czytelników, by je odszukali na mapie.

1) Ruta od San Juan del Ńorte (Greytown) wzdłuż 
rzeki San Juan, przez jezioro Nicaragua, a z niego 
albo wprost do porlu Brito, nad oceanem Spokojnym, 
lub rzeką wpadającą do Nicaragua do jeziora Mana- 
can. Ostatnie jezioro zbliża się w pewnem miejscu 
o 20 kilometrów do morza. Przestrzeń między jezio­
rami a oceanem wypadałoby’ przekopać. Jest ona 
pagórkowatą. Ztąd znajdowałoby się na niej 10 śluz, 
z których każda miałaby 10 stóp wysokości. Długość 
sztucznego kanału, rzek nie licząc, wynosiłaby nie 
więcej jak 30 kilometrów. Jezioro nadaje się dla naj­
większych okrętów. Po rzece San Juan krążą już 
spore statki. Znajduje .się w niej bystre progi. Aby 
ją uczynić spławną d1--' morskich okrętów, zaopatrzo- 
noby ją czterema śluzami dziesięciostopowej wysoko­
ści. Długość całego kanału wynosiłaby około 280 
kilometrów. Kanał należałby wyłącznie do rzeczy- 
pospolitej Nicaragua, a z tego powodu projekt jego 
cieszy się żywą sympatją w Stanach Zjednoczonych.

2) Ruta z Aspinwall, wydłuż rzeki Chagras, przez 
Andesy, za pomocą śluz i głębokich przekopów, albo 
też tunelu, dorzeki Obispo, wpadającej do oceanu Spo­
kojnego. Ujścia tego kanału znajdowałyby się w A- 
spinwall i Panamie. Krótki ten kanał przecinałby 
Kolumbję, blizko linji teraźniejszej koleji żelaznej mię­
dzy oceanami. Projekt ten zgadza się z widokami po- 
litycznemi Stanów’ Zjeduoczonysh, ale posiada liczna 
techniczne niedogodności. Urządzenie portów w A- 
spinwall i Panamie, gdzie okręty czekające na prze­
jazd musiałyby się zatrzymywać, byłoby rzeczą bar­
dzo kosztowną. Klimat na wschodnim skłonie Ande- 
sów, czyli w okolicy’ Aspinwall, należy do najniezdro- 
wszych na kuli ziemskiej. Liczne śluzy i przekopy, 
mające 262 stóp głębokości itp. niezbędne warunki do 
przecięcia tej’iuty, wymagałyby kolosalnych wydat­
ków i utrudniałyby żeglugę na kanale.

3) Cokolwiek niżej od powyższej rnty w najwęż­
szej części międzymorza Darien proponują krótką lin­
je, z zatoki San Blas do portu Chepilia. Ta linja ko­
rzystałaby z rzeki Mandinga, wpadającej do Antlan- 
tyku, a na zachodniej stronie Andesów przecinałoby 
łatwą do przekopania równinę w’zdłuż rzeki Chepo, 
czyli Bay ano. Główną trudnością na niej byłoby prze- 
świdrowanie tunelu w długości 10 — 14 kilometrów, 
przez Andesy. Taki tunel musiałby mieć 11 stóp w’y- 
sokości i 60 stóp szerokości, by morskie okręty mo­
gły przepływać przez niego, spuściwszy swe wyż­
sze maszty. Koszta tunelu byłyby olbrzymie. Za to 
porty u ujść kanału są wygodne z natury i nic by nie 
kosztowały.

4) Ruty dalsze, południowe, leżą blisko siebie. 
Pierwszą z nich jest niegdyś przez Napoleona III fo- 
rytowani ruta porucznika Wyse, którą Lesseps kon­
gresowi polecał, a delegacja amerykańska potępiła. 
Nosi ona nazwę Tiati-Tolo, i łączyłaby zatokę Darien 
z portem Darien. Nie obeszłoby się bez długiego tu­
nelu. Kosztorys porucznika Wyse dowodzi, iż kanał 
w tem miejscu dałby się przeprowadzić za pół miliar­
da franków, ale amerykanie utrzymują, iż kosztował­
by miljard.

5. Następna ruta, zwana Tuyra-Caquiri-Atrato, za­
czynałaby się od zatoki Darien, korzystałaby z wiel­
kiej izeki Atrato, z rzeki i jeziora Caquirri, z rzek 
Puquia, Cee, Para i Tuyra. Ujście zachodnie kanału 
znajdowałoby się -w zatoce St. Miguel. Jego długość 
wynosiłaby około 215 kilometrów. Wypadałoby u- 
rządzić w nim wielką śluz liczbę. U jego ujścia zna j­
dują się przestrzenie nadające się do wykopania wy­
godnych doków, gdyż grunt przy obu końcach kana­
łu byłby miękki i poziomy.

6) Szóstą i ostatnią linje z pomiędzy poleconych 
rut nazywają Atrato Ńapipi. Rzeka Atrato, spławna 
na długiej przestrzeni dla największych ckrętów i 
wpadająca do zatoki Darien, zbliża się w pewnem. 
miejscu o kilka kilometrów’ do rzeki Napipi, która 
wpada do Pacyfiku. len wąski pas przecięłoby trze­
ma milami ang. przekopów, tudzież trzy mile ang. 
mierzącym tunelem. Przeprowadzenie kanału wzdłuż 
równiny nad rzeką Napipi nie przedstaw iałoby lu­
dności. Cała jego długość wynosiłaby około 215 ki­
lometrów. Amerykański komodor Selfridge, autor tej 
ruty, podaje jej kosztorys na pół miljarda franków j 
polecał ją gorąco kongreswi paryskiemu. Specjali_
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w wielkim wyborze i po nizkich cenach.
Również magazyn posiada wielki asortyment najnowszych Dywanów i Firanek na łokcie i cdpasowanych;
Hamaków i Krzeseł składanych, do ogrodów;
oraz Serwet, Chodników i Kołder na łóżka flanelowych, białych i kolorowych i takichźe jadwabnych.
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JULIANA PENKAL1
ItTowo zaopatrzonym został we wszelkiego rodzajn 

od

od 

od 

od
— Szkoła prywatna męska  kalsowa, 

w domu pod nr 11 (112) przy ulicy Piwnejw War­
szawie, przyjmuje uczniów dla przygotowania ich do 
gimnazjum miejscowego i obcego, oraz na naukę ję­
zyka niemieckiego i francuzkiego w oddzielnym cza- 
sie od innych nauk na przystępnych warunkach.

■pętrz. specyj. nerwcwemii 
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, sr . 
i piątki, dr. M. Brunner, (właściciel inst e i

— Jfenryk Kietliński, mianowany nota- 
rjussęm przy wydziałach hipotecznych sądu okrę7 
gbwego warszawskiego, po ś. p. notariuszu 
Józefie Zbikowskim, otworzył kancelarję 
w gmachu tegoż sądu przy ulicy Miodowej na 1-m 
piętrze, w lokalu zajmowanym przez niegdy Zbikow­
skiego. Wszelkie akta po tymże, oraz akta po rejen­
tach i notarjuszaeh w Zbikowskiego zachowaniu bę­
dące, przeszły w asserwację Kietlińskiego. —11443

— lO-sC-® wyrobów galsnteryjno-
koszykarskich pod firmą „ A’JCMP przy 
nlicy Hożej nr 15, przysposobiła znaczny wybór 
kufrów podróżnych, oraz wózków dzie­
cinnych, elegancko wykończonych, z któremi po­
leca się szanownej publiczności. —10676—10—12

od

od 11—12 z chor, oczów,

od

od

od

uruuner. -»ka
od 12 — 1 z chorobami wewnętrz. specjalnie^ 

od

od

od
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--Dr wtia.dysla/tó Belkie. ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza, Krakowskie przedmieście nr 10. Przyj- 
muie od 4—6 po południu. —11434—4—6—

Zakład leczniczy specjalny dla chorób yar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra tS.4JH.RiA, 
Chor, przychodn., przyjmuje rano od 9—10 */2 i od 41/, 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.

ści w New Yorku twierdzą, te tylko ta ruta i kanał 
przez Nicarague jest możebnym do wykonania, gdyż 
zalewy i olbrzymie powodzie, nawiedzające środko­
we części międzymorza Darien, zniszczyłyby najsil­
niejsze kanały, śluzy i tunele, urządzone na innych 
rutach.

Wymieniwszy wszystkie polecone ruty nie mogę 
wyczerpać w formie listu wszystkich zalet i wad, 
przypisywanych każdej z osobna. Chodziło mi głó­
wnie o podanie wskazówek do intryg dyplomatycz­
nych, które bardziej może przeszkadzają wykonaniu 
pożądanego kanału, niż trudności naturalne. Sądząc 
z dłuższego wczytania się w kosztorysy i plany po­
wyższych rut, przyszedłem do przekonania, że chęć 
przecięcia kanału przez międzymorze Darien nie jest 
chimeryczną zachcianką entuzjastów, lecz że usku­
tecznienie jej wymaga zgody rozmaitych rządów, ka­
pitalistów i specjalistów. Ńie dziwiłbym się zgoła, 
gdyby kongres radzący w tej chwili w Paryżu rozje­
chał się bez stanowczej uchwały, która z poleconych 
dróg jest najlepszą. Daj Boże, abym byj fałszywym 
prorokiem.

Gdyby moje przewidzenia nie spełniły się i w nie­
dalekiej przyszłości przystąpiono do przekopania 
międzymorza Darien, gdyby też wywiązały się z te­
go przedsięwzięcia żawikłania dyplomatyczne, nie 
zaniedbam zawiadomić czytelników’, jak opinja ame­
rykańska zapatruje się na tę rzecz.

Czuwanie nad jej rozwojem przyjdzie mi tem 
łatwiej, iż w swoim czasie zamierzam odwiedzić mię­
dzymorze, które ma być widownią olbrzymiego przed­
sięwzięcia.

Sydurd Wiśniowski w G. L.

LECZNICA
dla przychodzących chorych. 

Nowy. Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze:  ■

9—10 z chorobami wewnętrznemu codziennie, ar 
J. Pawiński. " . T !

9—10 z chor. skór, i wener., codziennie dr. *’ ■ 
Zera, (ordyn. klinik, uniw. szp. Ś-go Łazarz*)-

10—11 z ciior. szczęk i zębów, codziennie oprM* 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzina? a 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznyen 
zębów.

10— 11 z chor, wewnętrz, specjalnie płuc i Sar*l 
dła, codziennie prócz niedziel, dr T. iSering.

, codziennie, dr Z. Kram- 
sztyk, (ord. klin, ocznej uniw.). .

11— 12 z chor, wenerycznemi i skóry, 
nie, dr J.Diehl, (ordynator szpitala Ś-go k

12— 1 z chorobami uszów, w poniedziałki i P1*
dr B. Taczanowski. '

12 — 1 chor, ~r—
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, 
i piątki, dr. M. Brunner, (właściciel insŁ - , 
rób nerwowych). 1

od 12 — 1 z chor, organów moczopłciowych nł^* 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr I®’, 
Brunner.

dziecięcego, codziennie dr J. Poznański 
1 — 2 z chorobami kobiccemi, codziennie, dr.

Szczygielski. !
2 — 3 z chor. wewn. (przeważnie piersiowemi), e ,

dziennie, dc W. Lewandowski. .,
2 —3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznembl

codziennie prócz świąt, dr Zawadzki, (st»r®j ( 
ordyn. szpitala Ujazdowskiego). B

3 —4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr *’■
Chrostowski, (assys. klin, dyagn. przy uniw-i 

Opłata za poradę 25 kopiejek. —1675—

KE £3 AL

Interes korzystny i spokojny I

— 12374

Nawet dla nie fachowego.

2—5—12442— j

Często posiadający jaki kapitalik, poszu­
kuje interesu pewnego i nie ryzykowne­
go. Ktochce osiąść w mieście prowincjo- 
nalnem, powziąść może bliższe objaśnie­
nia w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń 
„Raichmana i Frendlera.”

2—4

Engadin-Zuz-Szwajcarja
1747 Met. nad morzem 5823 stóp

HOTEL i PENSJONAT CONCORDIA. aOe
Dom pielwszogo rzędu, urządzony z całym komfortom nowoczesnym. L)z),arZ 

najzdrowsze położenie górnego Engandin. Ceny bardzo umiarkowane. Słynny 0753- 
w samym hotelu. — Bliższych szczegółów udziela Dyrekcja hotelu- S-—1 <

Osoba młoda, 
dobrze wychowana, zn-ijąe* się na gospodar­
stwie wiejskiem, uzdolniona kompletnie w kro­
ju i kiawiecczyznie damskiej, oraz różnych 
pięknych r botach, kobiecych—życzyłaby sobie 
wyjechać na kilka tygodni na wkś dla zastą­
pienia pani domu, albo też zajęcia się szyciem 
sukien, mogłaby nawet, wziąć z sobą panienki 
do pomocy i-maszynę, jeśliby tego była potrze­
ba.— Oferty uprasza się składać pod literami 
W. G. w Redakcji Kurjera. 2

Zakład Leczniczy 
w Solcu (gub. Kielecka pow. Stopnicki) 
otwartym zostanie dla Publiczności z dniem 
20 Maja, leezy reumatyzm, artretyzm, spara i- 
iowania, skrofuły, wysypki skórne, nerwobóle, 
zadawniony przymiot, chroniczne katary i t. d. 
'/o kład zaopatrzony jest we wszystko, co nie- 
Trlko do skuteczną) kuracji przyczynić się, ale 

pobyt kilkotygoduiu-wy uprzyjemnić nio- 
a ezon nadchodzący łazienki i ogrody 

. zostały. 11-12-6798—

Wykwalifikowany w pierwszorzędnych europejskich zakładach | 
litograficznych panów Carl Miihn dfc Sokne w Berlinie i Łe- . 
merrier «& Comp. w Paryżu, cd których posiadam legalizowane 
na to świadectwa, mam honor podać do wiadomości publicznej, iż o- 
tworzyłem

w Warszawie (Marszałkowska 49)
Zakład Lito- i Chromolitograficzny

i podejmuję się wykonywania wszelkich robót wchodzących w zakres 
tego fachu, podług naj no wszy eh zastosowań i nlenszeń.

5—12 -11796 - HEŃUYI4 MOW.

WIADOMOŚĆ . 
< W\ » AM

ęZ dawniej uczęszczających do Zakładu 

W K. GŁODZmSKIEGO, ' 
że dzieło pod tytułem: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju Sukien ^-Tf^zost*^ 
danie 4, które co tylko opuściło prasę i żo cena tego dzieła dla takowych obniż y tygou" 
z rs. 3 na rs. 2 kop. 50 i że sprzedaż ta po obniżonej cenie trwać będzie tylko »> 
wyłącznie w moim zakładzie nauki kroju Miodowa Nr 1. Podstawy kroju świeżo “1 ^erób, J 
zastosowane zostały do najświeższej mody Paryzkiej, podług których fasony 
zręcznie wychodzą a cała nauka nadzwyczaj ułatwiona i ulepszona wyczerpuje " b i.Pł yl* 
sztukę krawiecką, również zawiera podstawy kioju na nowszych mantyl dolmanowy bjlC , 
czy. Całe dzieło zawiera tekstu 4 i pół arkusza dużego formatu, a rysunków 3a j 62y<< 
prowincję wyselam pod opaską, na którą dolicza się 20 kop.—Zapis na naukę «r J 
przyjmuję każdodzionnis. ‘ 5—6—10044

FABRYKA I SKŁAD MEBLI
T. OTWINOWSKIEG^ YTT . srebrny

i Warszawie,
Nowy-Swiat Nr 38, dom SS-rów Bothe.

Posiada wielki zapas wszelkiego rodzaju ME- 
BLEgotowych, oraz przyjmuje zamówienia nawszel- 
kie wyroby stolarskie i tapicerskie w zakres meblowy

b; , wchodzące. Przytem poleca pierwszy raz przez sie- #raf
wprowadzony do kraju, i w własnej fabryce wyrabiane Meble amerykański®’ 

Meble gięte z fabryki Wojciechowskiej, któro sprzedaje po cenach fabrycznych.
7—12 — 10898 —



ADOLFA UNGER
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WIELKI WYBÓR GOTOWYCH

SKŁAD LAMP

Kantor interesów Bankferóikicłt i Wefcsln

Ważna Wiadomość

oddania w dzierżawę w Wilnie, obszerny

-

1

Niedaleko kolei po szosie, Pałac z dwoma 
ogrodami owocowym i angielskim, do której 
może być dodane ziemi stosownie do życzenia, 
od włóki jednej do czternastu i więcej. Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 33, mieszkania 
Nr 10, w godzinie rannej od 9 do 10 i po po­
łudniu od 4 do 5. 6—6—11542—

przy ulicy Nowy-Świat 3Tr 57, w lokalu zajmowanym dawniej przez fotograf 
pana Brandta vis a vis Targu Ordynackiego

Nadmieniam przytem, iż Magazyn na sezon bieżący zaopatrzony, został we wszelkie 
artykuły w zakres ten wchodzące. —8 — 11208 —

Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności

Nowozałożony

■lic a Krakowskie-I’-rzedm. Nr 37, obok Hotelu Saskiego 
Nabywa i sprzedaj© wszelkie papiery i mo­

nety tak krajowe jak i zagraniczne.
Sprzedaj8 Ross. 5 proc. Pożyczki Premjowe

na rozpłaty miesięczne po rub. sr. 5
2& złożeniem oryginalnych biletów do depozytu Banku, z chwilą 
^niesienia pierwszej raty, całkowita wygrana przypaść mogąca 
^ależy do nabywcy. Ciągnienia 1 (13) Stycznia, Marca, Lipca i 
trześnia.

Ubezpiecza o<l amortyzacji Uożyczki jPre- 
bjtwe po kop. 4L0. —6 — 10036 —•

wwmm
prasy ulicy T£ornackie Yr 3-ci, 

w domu -gd Samui.

Przysposobił na sezon letni znaczny zapas Wanien, 
Pryszniców pokojowych, Konewele do pole­
wania ulic, jakoteż ido ogrodów, Kubłów do wo­
dy różnego gatunku, KUCSUEW NAFTOWTCH, 
oraz wielki wybór gajanterja jako to: Kałamarzy. 
Popielniczek, Przycisków etc., z czem śie 
PO^jJEGA. Szanownej Publiczności, sprzedając takowe 
po cenach umiarkowanych.

Z uszanowaniem
I. DWORlHFŃgKI.

4—6 - — 11861 —

ROLET DO OKIEN, 
płóciennych, drewnianych i kolorowych, po ce­

nach bardzo przystępnych poiera 
SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH 

SEWERYNA MAZUR i S-ki.
Flats Teatralny, ©bok Ratusza. 9 —0 — 6864 —

W Fabryce Fcrtejlanfiw 
_ „ T. Biernackiego, 

Rymarska Nr 12, są do sprzedania nowe for­
tepiany własne.] fabryki, jak również pozosta­
wiono Pianino wysokie, wiedeńskiej fabryki, 
lo sprzedania za cenę przystępna, również fal 
bryka przyjmuje wszelkie reperacjo fortepia­
nów i pianin, oraz strojenia tokowych.

—12504—2—3

TOWARÓW TANICH
KRAJOWYCH, RUSKICH (•ZAGRANICZNYCH

pod firmą:

„ PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSKIEGO, 
^Szatkowska Numer SO, róg bielonego Placu 

p pierwsze piętro,
’lie-. iada znaczny wybór' garniturów gotowych, i wszelkiego rodzaju mebli, przyjmuje 

Malunki na roboty meblowe i dekoracyjne. 29-# 4046 - - J

BRACI LESSER, 
dla dogodności Szanownej Publiczności urządziła nowy pasaż 
lustrzany w 6-ciu obszernych salonach.

Poleca zwierciadła -wyborowego gatunku, podług naj­
nowszych modeli Paryzkich wykończone, w oprawie złoconej, 
rzeibionfej, czarnej i t. p., z konsolami i bez, które po cenach 
zniżonych sprzedaje. 2—3—12508—

Świeżo przysłane 
wyborowe masło śmietankowe bez soli 
i solone, sery śmietankowe i z kminem, pe 
kefiejsz, szynki po 20 kop. funt., ozory 
marynowane, pół freski po 50 kop. sztuka, 
mąka kartoflana" po 14 kop. funt. etc.— 
Ulica Sienna Nr 11, mieszkania Nr 2.

2—3 — 12474 —

1

_____
magazyn kantoru francuzkiego 

na rogu rai. Hr. Berga i Mazowieckiej, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzyma! z Paryża:

Lodownie pokojowe rozmaitych systemów (od 18 rs.).
Maszyny pokojowe do robienia masła (a rs.).
Nowe Artyisuiy Paryskie do gospodarstwa domowego (od 50 kop.). 
Maszy do plisowania, plisujące i prasujące jednocześnie.
Nakrycia posrebrzana Ruolz (12łyżek‘i 12 widelców, razem: 13 rs. 20 k.). 
Trabsi do podawania na odległość głosu (od 1 rs. 50 kop.).
Trąbki rogowe do polowania (od 75 kop.).
Swistawki, wydające kilka tonów (od 45 kop.). '

p, . Wszystkie Artykuły dla palących (fajki, cygarnice, cygarniczki, tabakierki 
a e a do zapałek, kapciuchy i t. d., Papier do papierosów Kosmopolit.

Bi Sztuczne Mamki Franctszkie, gwarantowane, działające równie lątwo jak 
rs matki (od 90 kop.).

bu Artykuły galanteryjne Algierskie, (lusterka toaletowe, pudełeczka do 
portemonetki, naszyjniki, bransoletki, cekiny, broszki, spinki i t. d.).

cen i 2ypt'£'° Artykuły Perfumorji z pierwszorzędnych fabryk Paryzkich, po 
'’eh najumiakowańszyeli.

str, “ P. Komisjonerom i P. P. Kuncom Hurtowym odstępuje się 
^sowny rabat. 5-6-11797- *

Królewska Błr 14, obok domu Krojtenberga
POLECA:

Młocarnie z maneżami, Wialnie, Arty, Siew 
niki, Kultiwatory, Spulchniacze, Brony, Dra 
pacze, Obsypniki, Wypielacze, Pługi Wrze- 
sińskie: Eckerta, Cicho wśltiego; oraz Pługi Su- h 
cheniego, jakoteż Wagi decymalne i Wańtu- i 
chy, po cenach umiarkowanych. 2-6-12294- f

^sposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego wswym składzie 
W, szkodliwych d a zdrowia spróbowano pzzez Fotersbrsskie i “Warszawskie Medyczne 

•adze na ogólnych zasaeach handlu.

BRYLANTOWY KREM.
<(l . Kosmetyk ten najnowszego wynalazku, uzyskał w najkrótszym czasie ogólne uznanie 
j ’bywających, powleka on twarz tak delikatną białością, że najprzonikliwsze oko odróżnić 
r °d naturalnej nie może. 'Szczególnie zachwyca uroczą białością. na wieczornych zabawach. 
r?a rs. 1 kop. 50, z przesyłką na prowincję rs. 2. Główny Skład Perlumerja Dobrzańskiego 
t>:3 Renaissance Hotel Angielski, ulica Wierzbowa i u Sierzputowskiego na Krakow- 
fcle,n Przedmieście Nr 15. 9—12 — 7867 —

Do oddania w dzierżawę w Wilnie, obszerny 
lokal na restaurację, wraz z salą koncerto­
wą, estradą dla przedstawień scenicznych i 
wszelkiemi innemi wygodami. — Zakład ten 
w pięknym publicznym Botanicznym ogrodzie, 
otoczony górami, przy rzece; jest to miejsce 
ulubione i nadzwyczaj przez Publiczność uczę­
szczane.—Bliższą wiadomość otrzymać można 
w Kantorze S. Baumann, Zimna Nr 2; od 10 
do 12 godz. przed południem. —11462—3—6

Jest do sprzedania 

Powóz, 
prawie nowy, zdatny do miasta, za umiarko­
waną cenę.—Wiadomość w domu przy ulicy 
Świetokrzyzkiej Nr 9, w Drukarni.

s J —12089—2—3

Stancja dla Uczniów.
■Były Nauczyciel szkół Rządowych, przyj­

muje Uczniów na stancją, zapewniając przy 
troskliwej opiece, pomoc nankową, lekcje pry­
watne obcych języków i konwersacją w tych 
językach.—Obecnie róg Brackiej i Nowogrodz­
kiej Nr 1. mieszkania 11, a od 8-go Lipca 
Chmielna Nr 24. —12136—3—6

Chambres garnies.
Pokoje umeblowane do odnajęcia po dwa ra­
zem lub oddzielnie, Wraz z usługą, i samowa­
rem.—Chmielna Nr 1, mieszkania Nr 3, w bra­
mie na schody, 1-sze piętro, drzwi Nr 3.

Sprzęta tatów i detaliczna'

^



OSO PAPIEROWYCH

A. LUBELSKIEGO i S-ki
— 7749 —

Mam zaszczyt zawiadomić Sim >wną Publiczność, że z dniem 1-szym Kwie*nia otwoi ży­
łem przy ulicy Panieńskiej na Fradze

gustem i trwałością,
W SKŁADZIE

odznaczający się taniością, 

a Skład tejże egzystować będzie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 69, gdize 
cpróez wyrobów własnej fabryki, sprzedawać będą wyroby fabryki J. A. Kraszewskie jo 
raz najcelniejszych zagranicynyeh, po cenach możliwie najtańszych.

JL. Silberbawm,.
Założyciel pierwszej Krajowej Fabryki Maszyn 

do szycia. 11—0 —9534 —

J. A. KRASZEWSKIEGO
w Warszawie, Aleja Jerozolimska Nr 89.

poleca swoje Żniwiarki i Kosiarki, jako daleko tańsze i trwalsze od zagranicz­
nych, udzialąjąe na takowe wyjątkową gwarancję, a mianowicie:

a) Żniwiarki systemu Walter A. Wooda do których zastosowane z< stały |
znaczne ulepszenia, oraz samosmary, po cenie.............. .................rs. 250

b) Kosiarki,, Błyskawica" po cenie......................................... ... „ 190

Ceny te loco, fabryka w Warszawie
Przy zamówieniu pobiera się tylko rs. 25 zaliczenia.
Ekspedycja na prowincję bezzwłoczna. i
Nabywać można i na kredyt bankowy.
Fabryka tylno jedynie przed Lipcem może na każde żądanie wysłać mechaników 

dla złożenia i puszczenia w ruch machiny na miejscu
Zamówienia przyjmują się w biurze J. A. Kraszewskiego, Erywańska 

Nr 6, i w fabryce Aleja Jerozolimska Nr 89, guz e również przyjmują się 
obstalunki na wszelkie roboty stolarskie w zakres budowy domów wchodzące.

8-18' ’ —1U298 —

PABBYKĘ»DO SZYCIA
poo wlasnaą firmą:

LSIŁHOHM.

Nowy transport

Powołując się na poprzednie ogłoszenia Rygskiej Fabryki Zapałek wUno 
pod Szebekinem, zawiadamiam ninietszem, iż otrzymałem:

ZAPAŁEK SZWEDZKICH 
massy i tabliczek do pocierania 

zapałek,
które polecam łaskawym względom pp. handlujących i Szanownej Publiczności, ma- 

że t.n transport również szjbki pokup znajdzie jak i

Maksymiljan Lubelski
w Warszawie Kowu-Senatorska, Nr 4 

W Drukarni Kurjera Warszawskie , o.—Plac Teatralny Nr 473ć (nowy 5).

nadzieję,ląc 1 
poprzi

Redaktr Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

"'"te

■ PIERWSZY KAUCJONOWANY
MBSMSIIDM DffiWT ZHHHZWI

Do wypuszczenia w 3dnHnis*'«, ZDwa Fol wat a
z większic.i dóbr, na lat sze„„trzebp ‘1 (ei-ę 
stnych warunkach — ^a^tJnbrą *ll*,,u>’tł 
suma około 10.000 rs. J? ...^sza ’ *3i s*? 
w Warszaw e.—Wiadomość  nl,« )'• 10Ni’ 04 '

Młody Człowiek, 
kawaler, który lat 8 gospodarował na swym 
majątku, obciąłby wejść w jaki interes prze­
mysłowo-handlowy, lub przyjąłby w Króle­
stwie albo Cesarstwie administrację majątku, 
lub jakie stałe zajęcie w Warszawie — Ma 
kilka t sięcy rubli srebrem gotówki. — Adres: 
Nowy-Świat Nr 45, stróż wskaże. z rana do 
godziny 10, po południu od 4 do 6 —11071—

ORGANY
■iffl «IJMSSUffi t.

otozymał znakomity transport, fortepianowi Pianin slyi'DyCI 
fabryk <J. ASeClisteina (najnowszej konstrukcji baidzo szerok 
krzyżowane n 77, oktawach. JL Eliitlinera systemu arg:elskie£0’ 
amerykańskiego i Aliquot, Erarda, Fleyela. Fiedlera, 
nischa, Wernera, Elirbara, iSichreibera i t p. 
ny z słynnych fabryk Esteya w Ameryce, Alexandra w 
żu, Sehiedmayera w Stuttgardzie i t. p.

Salon do wynajęcia instrumentów. 6—9 — 10801 —•

w w arFZiiw — »»
Krukowskie- Przedmieście M 
piętro od frontu, ze schodow n\JjoJ-89 

_______________ > do 12 i od 5 do 7.  
)(08B01cho HeasypoK Bapmaca 7 (19) hoi^ 1

Warszawa Miodowo IO St. Petersbtirff
wprost ^ądn Okręgow ego Plac Mieli. 13

FORTEPIANY

prxe* Minister/nm Spraw Wewnętrznych
w Petersbiirg-u.

1. Przyjmuje w komis wszcgtko co ma związek z handlem, przemysłem i t. P-
2. Załatwia viszeik e zlecenia w Warszawie od najmniciszych 

do największych odnoszące się do kupna, sprr-daży, informacji i t, p. dla zao 
szczędzenia interesantom podróży i kosztów

3. Pośredniczy specjalnie w lokacjach kapitałów hypotecznych jak rów­
nież w kupnie L sprzedaży nieruchomości, lasów i t. p. .

4. Inkasuje wszelkie należności wekslowe, rewersowe i hypoteczne w czasie
ile można najkrótszym. . 

5. Dostarcza Górali do żniwa, ludzi do wszelkich fabryk, jak również cał '0' 
witych familji z Galicji i innych miejscowości.

6. Rekomenduje rządców; buchalterów, kassjerów i t. p. 
Dz;ałalność sumienna, prowizja umiarkowana.

St. Jermulwdcg i S-Ra
4_6 — 10904 — Tłomackie 9.

Sxlad Główny Wód Mineralnyeh naturalnych 
czerpanych k źródeł przy Aptece Magistra Farmacji 

LfflDrt ftflftio 

w Warszawie, 

ulica Marszałkowska, wprost Zielonego placu.
Zawiadamia, że nadeszły ze zdrojowisk zagranicznych 

tegorocznego wiosennego czerpania, transporta następujących xtf0 ’
Adelheidsquelle, Acpod, Blin, Bourboub, Egerskie, Emskie, Fachingen, Friedri®® 

haller, Gieshilblcr, Homburg, Hunyady, Karłsbadzkie, Kissingen, Kiankenh1-'1 
Kreutznach, Marienb.idzkie, Obersaltzbrunn, Piilnauer, Pyrmont, Sejdschiitz, Sch’’® 
bach, Selters, Soden, Spad, Tarasp, Vais, Vichy, Weilbach, Wildungen. Z kraje’?1, 
Buska i Ciechocińska, z Galicyjskich jak: Iwonicz, Krynickie i Szczawnickie.

Oprócz wód mineralnych Skład posiada wszelkie produkta źródłowe jak: 
stylki, sole, ługi,‘szlamy i t. p„ tak do wewnątrz jak i do zewnątrz używane- 

Obstalunki załatwiają się, odstawiając takowe do domów z 
lei bez doliczenia kosztów odwózki, wysełają się także na tak z^a 
przekazy kolejowe (Nachnahme). . j

Stale biorącym w większych ilościach odstępuje się odpowi® 
rabat, na żądanie przedstawia się do przejrzenia faktury administracji zdrojowi 
dowodzące czas czerpania wód.

Adres na pocztę zwyczajny, dla telegramów następujący: Warszawa, Ziein 
Aptekarz. 5—6—9772—
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RYS HISTORYCZNY

Potrzebne są

uzdatniono i podręczne, do robót ręcznych, ta» 
kże i do maszyny’ — Nowy-Świat Nr 40, na 
dole, w lewej oficynie.—Chojecba.

—12510—2—3

zi n ii s
})r ’^wiecczyzny damskiej. — Ulica Nalewki 

’3 nowy. A. Kucharzewsiza.
'— -12678-1-1

Steingraeber.
Rekomendacja Nauczycieli, Nauczycie­
lek i Bon.—Danielewiczowska Nr 8.

-12165—3-6

(z 11 rycinami). 
Cena Rs. 3, z przesyłką pocztową Rs. 3 kop. GO.

Do nabycia u Gebethnera i Wolffa w Warszawie, jakoteż we wszystkich innych Księ- 
^Jiach miejscowych i prowincjonalnych. 1—3—12682—

mający stałej pensji rs. 800, przez zbieg przy­
kryci! okoliczności popadły w smutne położe­
nie, ośmiela się udać do osób zacnych z pro­
stą, aby która pożyczką rs. 400 raczyła wy­
bawić go z tak okrutnej niedoli. — Pożyczka 
ta oparta na moralnem poczuciu godności 
osobistej, mogłaby być spłaconą ratami mie- 
sięcznemi po rs. 20 każda — O łaskawe za­
wiadomienie proszę pod lit. S. A:, w tejże 
Redakcji. —12737—1—2

OSOBA
udająca się na letnie miesiące na wieś, » 
mająca obszerne i piękne tuż pod laskiem 
mieszkanie, życzyłaby przyjąć dwie panienki 
lub osobę starszą, zapewniając im troskliwą 
opiekę i p- rządne życie.—Tamże jest do sprze­
dania powozik dzecinny i welocyped w do­
brym stanie, i jest do odnajęcia pokój z ku­
chnią, z wszelkiemi wygodami, na dwa lub 
trzy miesiące.—Wiadomość: ulica Swiętojerąka 
Nr 4, drugie piętro. 2—2—12411—

wyjeżdżający zagranicę, mówiący po rusku, 
francuzku i nieco po niemiecku, życzyłby to­
warzyszyć komu do Włoch, lub do Francji, 
za bardzo umiarkowane wynagrodzenie—Wia­
domość codziennie przy ulicy Senatorskiej Nr 
6, w skłepie wiktuałów A. Raffa.

—12661—1—2 .

osoba przyzwoita, znająca trochę język polski 
i ruski, pragnie z familją zamożną wyjechać 
do wód, albo na wieś, nadmienia się, że już 
podróżowała zagranicę.—Wiadomość: Orla Nr 
4, mieszkania 9. —12476—2—3

Do Magazynu S. Sielskiej, Leszno Nr 2, 
l-sze piętro, potrzebną jest zaraz uzdolniona 

Maszynistka, 
na warunkach bardzo korzyslnyeh, oraz dzie ­
sięć Panien do staników i podręcznych.

Student Uniwersytetu, 
filolog, Rossjanin, życzy sobie udać się na 
wieś, na ezas wakacji, dla przysposobienia de 
wszystkich klass gimnazji.—Acres: Chmielna. 
Nr 1. mieszkania 26—N. G. ■—12418—3-—3

Zakład ślusarsko-mechaniczny p. Trembiń- 
skiego, na ulicy Zgoda pod Nrem 7, potrzebo1# 

Uczniów i Praktykantów.
-12485-2-3

Nowe rejestra gospodarcze,
układu

Antoniego Strzeleckiego, 
wyszły z druku i są do nabycia w Redakcji 
Gazety rolniczej, Warecka Nr 5, oraz we 
wszystkich księgarniach i składach materja- 
łów piśmiennych. Cena kompletu rs. 5. z prze­
syłką rs. 6. kontrola pól i łąk, ozdobno opraw­
na rs. 2 kop. Ó0. z przesyłką rs. 3. Skład 
główny ulica Podwal Nr 16. Adres A. Strze­
lecki. — Sprzedającym odstępuje się rabat.

można umieścić paru uczni, za cenę przystę­
pną. Z icnopć tego domu pcręczą profesor 
de Preehamps.—Długa Nr 23, Eldorado.

2—3—12464—

z sześcio-miesięeznym, obfitym pokarmem, be? 
długu i inne Mamki, są u akuszerki Brzozow­
skiej, ulica Wielka Nr’13 domu 

-12705-1—3

Potrzebną je.-t

Maszynistka
i w* ręku, oraz kilka Panienek do nauki.— 
Długa Nr 43. Smosarska.

—12402—2—2

w Królestwie Polskiem
skreślony przez

.Student Uniwersytetu,
t^^Posabia do gimnazjum w miejscu, lub

v n’e d° umowy, może wyjechać

wuvna, JUvlitj
„pi® zaraz miejsca.—Wiadomi ść na ro- 

’jrkA^.X’Uicow i Krochmalnej Nr 16, u p. 
ćk ,.*8»iego.—Tamże jest Dziecko do wzie- 
WŁ swoje. —12665—1—2

m-i-i, — — -jj'------------ na wieś
(Jakucję.—Adresy proszę zostawić w Re- 

c,‘ pod lit. A. J. lub ulica Bracka 10, m. 9.
—12691—1—3

Potrzebny jest

Nauczyciel
na wieś, blizko Warszawy, do chłopców ma­
łych, pierwszeństwo miałby umiejący uczyć 
ni skrzypcach.—Wiadomość: ulica Mostowa 
Nr 3, u rzadcy domu; w godzinach po połudn 

—12436—3—3

„Ogrodnik Polski,,,
^utygodnik formatu Niwy, z kolorowanemi ta­
blicami owoców i fototypami objaśniającemi tekst,

Zacznie wychodzić zeszytami od 1-go Lipca r. b.
I, Poświęcony będzie przeważnie sprawom ogrodnictwa polskiego, o których traktować 

artykuły tak oryginalne j ik i tlomaczone. Redakcja zapewniła sobie współpracowników 
"liiędzy specjalistami i miłośnikami tak w kraju, jak i w różnych miastach Europy; mieć 

będzie na celu głównie praktyczne korzyści, jakie ogrodnictwo przynieść może.—Ogłosze- 
na okładce.—Cena w Warszawie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3; na prowincji rocznie rs. 8, 

/'bocznie I6- 4. Prenumerować można w Redakcji (Mazowiecka 6), u redaktora odpowie- 
»Z|ainego E. Jankowskiego (Nowogrodzka 36), u Br. Kaczyńskich (Mokotowska Nr 1) i Fr. 
xjjni. la (w ogrodzie Saskim) współredaktorów. 1—10— —12637—

Stancja dla Uczniów.
Mając upoważnienie Władzy Naukowej, 

przyjmuję Uczniów gimnazjum i innych zakła­
dów, za bardzo umiarkowaną cenę, zapewnia­
jąc im troskliwą rodzicielską'opiekę.— Wiado­
mość powziąć można w sklepie mydlarskim, 
ulica Leszno Nr 40a. —12692—1—3

OCROOmK
wykwalifikowany, posiadający chlubne świa­
dectwa z ukończonej praktyki w jednym z cel­
niejszych zakładów w Cesarstwie, jak również 
z zakładów tego rodzaju zagranica, poszukuje 
obowiązku starszego ogrodnika w większych 
dobrach na prowincji lub w mieście, od 1-go 
Lipca r. b. — O łaskawe oferty uprasza się: 
Uliea Ceglana Nr 3, do kantoru zakładu ogro­
dniczego W. C. Ulricha pod lit. S. S.

-12666—1-3

|2ar?czne i do staników, potrzebne są do
’Sazynu P. Szubert.—Senatorska Nr 17. 

v— —12742—1—3

PARYZANIN
ttychowany w Paryżu, w wyższych zakładach 
naukowych, posiadający, obok zadziwiającej 
zdolności wykładu i przystępniejszej metody, 
prawdziwie po mistrzowsku język franćuzki 
i władający nim wykwintnie i salonowo, jak 
również ..ngielskim i włoskim, udziela lekcy;, 
na godziny za umiarkowane wynagrodzenie, 
we własnem mieszkaniu, lub na mieście.—Uli- 
ca Złota Nr 6, mieszkania Nr 4, M. Ch. Za­
stać można od godz. 9-t.ej do 11-tej rano i od 
3-ciej do 6-tej po południu. 3—3—-12219—

SMest Peter-tarstejo Uniwersytetu, 
życzy sobie podczas wakacji udzielać w mie­
ście lekcje z przedmiotów gimnazjum klas- 
sycznyeh i szkół realnych, albo przygotowy­
wać na wstępujących do tych zakładów nau­
kowych.-—Oferty proszę składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. C. W. D.

—12712—1—3

Student Uniwersytetu, 
Rossjanin, pragnąłby podczas wakacji, udzie­
lać l.keje w zakresie kursu gimnazjalnego, 
lub też przygotowywać uczniów do gimna­
zjum. — Dla osobistego porozumienia się lub 
listownie udawać się raczą interesowani' pod 
adresem: Nowy-Świat Nr 8, mieszkania 10, 
u pani Bandtkie. —12707—1—6

Gorzelany 
poszukuje miejsca z chlnbnemi świadectwami, 
które będą dowodem rezultatów, znający prak­
tycznie technikę i ulepszony aparat Kawałeęo. 
Ulica Krochmalna Nr 40 lit.^A, u W. Galiń­
skiego. —12445 2—3

20 PANIEN 
[.płazie stale zajęcie w fabryce kapeluszy 
(A ulicy Pięknej Nr 24. — Wiadomość na 

eJscu; od godzmy 10 rano do 4 po południu. 
ii7z7—1—1

Student Matematyk,
dobrze języki, udziela lekcje.— Wiej-

> ft j mieszkania 12, Student P. K. lub 
^..’jdajreji tego pisma. —12740—1—3

KOBIETA
panna lub wdowa, nie w późnym wieku, bez 
własnych obowiązków, mówiąca dobrze po 
francuzku i po niemiecku nieźle, może znaleźć 
w Warszawia stałe pomieszczenie do dzieci 
i zajęcia się w części domem.—Oferly do kan­
toru B. Korpaezewskiego, Trębacka Nr 4.

2-3-12408—

STUDENT
wyższego zakładu technicznego w Petersbur­
gu, życzy udzielać lekcje w zakresie gimna­
zjalnym.—Oferty pod literą J. W. w Kiosku 
na rogu A'ei’Ujazdowskiej. —12538-2—3

MĘŻATKA
ze świeżym pokarmem, pragnie przyjąć dziec’ 
ko do piersi.—Uliea Ogrodowa Nr o. Wia­
domość w sklepiku Wiktuałów.—12731 —1—1

Potrzebny jest

do Zakładu felczerskiego.—Uliea Marszałkow­
ska Nr 37. -12718—1-3

Przy ulicy Freta pod Nrom 5, u podpisane­
go stręczyciela sług, znajdują się do umiesz­
czenia od Ś-go Jana

Służba obojga płci,
z dobremi świadectwami.

—12721—1—3 Ma.iorkowski

Magistrat miasta Warszawy.
li , Dnia 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. o godzinie 12 w południe odbęizie się w sali po­
łożeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na urządzenie w roku 

nowych trotuarów asfaltowych na ul cy Marszałkowskiej w Warszawie, na przestrzeni 
dOO stóp kwadra'owych od 22 kop. za stopę kwadr, bez fundamentu.

t Mający z imiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w .czasie i miejscu‘wyżej 
^'tcionym opieczętowane deklaracje, napisano na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług 
>'?'-u niżej zamieszczonego, wraz z kwitom kassy miejskiej na złożone w tejże kassie radium 

’ości rs. 383 i na koszta ogłoszenia rs. 30.
j Warunki są do przejrzenia w- Wydziale Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
’’’łteeznyeh.

Wzór do deklaracji:
. Wskutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, iż "podejmuję się 
’Rdzenia w roku 1879 nowyeh trotuarów asfaltowyci na ulicy Marszałkowskiej w War- 
k’a*ie na przestrzeni 17,400 stóp kwadratowych po cenie NN. kop. (wypisać literami) za 
•(‘°Pę kwadratową bez fundamentu, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 

Gatunkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 383 i na koszta ogłoszenia 

' 39 przy ninfejszem załączam.
Stało moje zamieszkanie w N. pod N. N. pisałem dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—3 —- 12393 — Potrzebną jest
NAUCZYCIELKA

ra czas wakacji, na letnie mieszkanie, Niem­
ka lub Polna, z konwersacją niemiecką, fran­
cuską i muzyką, do dwóch panienek.—Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 21/789, u wła­
ścicielki domu. —12422—2—3

Żądaną jest

Szwajcarka, 
posiadajaca język frsncuzki i niemiecki. Wia­
domość: Ńowe-Miasto Nr 15/345, w godzinach 
rannych,—stróż wskaże. —12455—2—2

MMfflLaoIMA WAISZWUffiO 134
Dnia 19 czerwca 1879 roku. Czwartek. Dnia 7 (19) czetaaca 1879 roku

kompletnie wydoskonalona w krawiecczyznie, 
oraz podręczne i do nauki, potrzebne są zaraz 
za dobrem wynagrodzeniem. — Gęsia’ Nr 8, 
w bramie, pierwsze piętro, na lewo.
_____ ________________ —12536—2—3

Natychmiast potrzebne są

Skarpetek i i. ]).—Wysyłajmy do łtaji, znajda znaczny wybór wełnianych i bawełnianych towarów.—Ceny Fabryczne. 2169_17^ 

Jedynie Najnowsze MASZYNY DO POŃCZOCH.-Medal złoty—Skład daje nabywającym 
tął3 robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.—Królewska 23—l-sze piętro, w korpusie głównym. 21ra_11Ł.

uzdolnione i do nauki, do Pracowni sukien 
damskich, przy ulicy Leszno Nr 12

__________ —12466—2—3
Potrzebne są zai*z



-'U

jadąca do Ciechesinka z dwojgiem swoich 
dzieci, przyjęłaby jedną lub dwie dziewczynki 
na czas kuracji.—Wiadomość: ulica Zi mna Nr 
20, mieszkania 25 —12427—2—2

Poszukiwany jest 
Majster Malarski, 

z kapitałem, dla wzięcia w antrepryzę budo­
wy domu frontowego, dwupiętrowego, za przy­
stępną eene.—Wiadomość: Karmelicka Nr 4 
lit. C, 1-sze piętro; od godz. 4 do 6 po połnd.

‘________—12405—2—3
Potrzebni są 

UCZNIOWIE 
do Litografii W. Główczewskiego. 

Ulica Królewska Nr 23. —12515—2—3

fiajlepsza Musztarda 
w różnych gatunkach, w niczem nie ustę­
pująca zagranicznym, nabyć ją można 
w każdym czasie w fabryce A. SGSiWEJ- 
TZER, w większych lub mniejszych ilościach, 
to jest na GARNCE, KWATERKI, oraz w 
SŁOIKACH, po umiarkowanej cenie, przy ulicy 
Królewskiej, w domu p. Hessego Nr 19.

____________-12750—1—3
Łóżko jesionowe duże rs. 10, Stół masiv 

jesionowy duży z klapami rs. 8, Źlonooda 
jasionowa rs. 8, jest do sprzedania. — Tamże 
jest summa

Rs. 30,000 
do lokacji na 1-szy nnmer po Towarzystwie, 
Suma ta może być podzielona.—Ulica Marjań- 
ska Nr 5. w prawej oficynie. 2 piętro, mie­
szkania Nr 6. —1'2(596—1—3

Jest de sprzedania:
Lustro duże, w złoconej ramie, Konsola 
z blatem marmurowym, Kolumny mozajko- 
we z figurami, Parawan dębowy rzeźbiony, 
Lampa do sypialni i Lampa na stół, wi­
sząca i inne przedmiotu. — Marszałkowska Nr 
71, w 2 bramie, na dole, na lewo.—12704—1—3

Do Sfzćdania zaraz

Dom i Place
w bliskości roga®ew, pod bardzo korzystnemi 
warunkami, przynoszący dochodu 1,600 rs. ro­
cznie na 15%. — "Wiadomość ulica Miodowa 
Nr 3 nowy, u rządcy domu. •—12733—1—3

Żądaną jest summa 

Rs. 12,600 lub 
na 1-szy numer hipoteki domu murowanego 
w Warszawie, po Towarz. Kred., oraz są do 
nabycia DOM dwu piętrowy, przy ulicy 
Nowogrodzkiej, przynoszący dochodu około rs. 
4,300 i PAŁACYK piętrowy, w okolicach 
siei Ujazdowskiej.—Bez pośrednictwa.—Bliższa 
wiadomość w domu W-go Kruze, róg Wiej­
skiej i Pięknej Nr 1, mieszkania 15, rano do 
10, w południe od 3 do 5. —12709—1—3

Są do sprzedania

I-szęj klassy, mało używane, wraz z końmi, 
uprzężą platerowaną, zapasowemi kołami, zi­
mową i letnią liborją, numerami i wszelkiemi 
porządkami do tychże należącemu—Tamże są 
do sprzedania trzy pary ŚAKEK, z któ­
rych dwoje fasonu petersbutgskiego z fartu­
chami niedźwiedziowemi. — Wiadomość ulica 
Pawia Nr 2.___________ -12729- 1—3

Z powodu wyjazdu do sprzedania

MEBLE
Garnitur mahoniowy kryty brokatelą, Pułeezki 
do książek, Etażerka pod orzeeh wraz z kwia­
tami w doniczkach, Stół duży jadalny maho­
niowy, Szafka nocna orzechowa, Łóżko pod 
orzech, Umywalnia pod orzeeh, Lustro, Toa­
letka mahoniowa, Rolety płócienne, Taca du­
ża blaszana, Zegar ścienny, Klosz duży zda­
tny do sklepu na wystawę i różne rzeczy.— 
Ulica Wielka i róg Siennej Nr 13, mieszka­
nia 15. w godzinach rannych. —12706—1—1

Jest do zbycia 

cały garnitur 
Ubrania wojskowego doktora, bardzo mało uży­
wany, za przystępną ’ cenę.—Wiadomość ulica 
Nowolipki Nr 32 lit." A, stróż wskaże. 

__________________ —12468 -2-3 

X WOLANT 
używany, w dobrym stanie, pozostawiono do 
sprzedania za cenę przystępną. — Wiadomość 

eszno Nr 21._______ —12387—3—3

-12655 —1—3

Jest do nabycia za przystępną cenę

Fabryka wyrobów miedzia­
nych i mosiężnych

palisandrowe, w bardzo dobrym stanie.—Wia­
domość w bufecie kl. I, na stacji Grodzisk.

—12114—3—3

dobrego prowadzenia, w wieku od lat 14, do 
fabryki wyrobów srebrny eh. — Wiadomość 
w Magazynie pod firmą Pogorzelski, ulica Bie­
lańska Nr 13 nowy. —12499- 2—3

około lat 14, umiejąca dobrze czytać i pisać 
po polsku, oraz przychodnie Panienki do nauki 
szycia sukien damskich. —1'2491—2—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Dom drewniany.
Do kupna potrzeba 3,500 rs., od których jest 
rocznego dochodu 700 rs. — Wiadomość u Re­
jenta hipotecznego Batorskiego w gmachu Są­
du Okręgowego od 10—2 rano i od 5—7 po 
oludnf u. 2—3—12404—

Do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
w dobrym stanie i para Krzeseł antyków. 
Ulica Furmsńska Nr 10, mieszkania 37, l-s;e 
piętro. ■—12732—1—3

fWfLFortepian
l^->ł ; . mahoniowy, o 6-eiu oktawach, 

za rs. 60; Szafa duża sosnowa, z pułkami, 
za rs. 6; Maszyna Whelera Wilsona, za rs. 
30; Jelenie rogi, za rs. 5 i Snka czarna 
duża łańcuchowa do sprzed >.nia.—Ulica Grzy­
bowska Nr 21 nowy, mieszkania 7. — Tamże 
potrzebną jest zaraz do sklepu ze wszystkiem

Folwark mały 
żądany jest do kupna na zastaw, do dzierża­
wy, lub administracji poręczającej. — Wiado­
mość ustna lub piśmienna, w Warszawie, Be­
dnarska Nr 23, 2-gie piętro, po południu od 
godz. 3-eiej do 5-tej. “ 2—6—12472—

Z powodu przeniesienia Artyleryjskiej pra­
cowni pyrotechnicznoj, z Warszawy do forte­
cy Brześć Litewski,—mam honor zawiadomić, 
iż uzyskałem od Jaśnie Wielmożnego Ober- 
policmeistra m. Warszawy pozwolenie wyra­
biania i sprzedawania ogni Bengalskich, oso­
bom prywatnym, opatrzonym wprzódy w sto­
sowne pozwolenie policji.—Zamówienia przyj­
muje w zakładzie fotograficznym pod firmą 
Karoli i Pusch, ulica Miodowa Nr 4, oraz 
w składzie materjałów aptecznych p. Ludwi­
ka Spiess i syna, plac Teatralny, w domu pp. 
Kanoniczek.—Ogniomistrz Teatrów rządowych

Aleksander Karoli.
1—3—12736—

21 a rs. 30, są do sprzedania

2 stoły, 12 tali mne raczy.
Ulica Bracka Nr 13, mieszkania 5. 

—12484—2—2

MEBLI
zaopatrzony został w rozmaitego rodzaju ME­
BLE krajowe i zagraniczne i sprzedaje po 
cenach umiarkowanych.—Ulica Bielańska Nr 
8,—1-sze piętro.

A. Mursztyn.
-12542—2-6

Nowy-Swiat Nr 38.
Poleca się ze znacznym zapasem Kranów 
różnych systemów i Wentylów mosiężnych, 
części gorzelnianych. Naczyń kuchennych mie­
dzianych, oraz Rur mosiężnych ciągniętych, 
które mogą służyć do wszelkiej komunikacji, 
licząc funt po kop. 35, są wypróbowane na 5 
atmosfer. —12004—4—6

7 ulicą /AjodowA JMr: 10. nowy. foLECJu

FARBKI .. 1
WNAJLEPSZYCH GATUNKACH, DO FRANIA NAJDET.TKAT- 

NIEJSZŹ J BIELIZNY, KORONEK I T. P. A /MIANOWICIE! V|

FARBKĘ W PROSZKU I TABLICZKACH | 
FARBKĘ ,,jlNDIGC 'Parmin'’ EXTRAKT WYDAJĄCY k 

NAJCZYSTSZY I OBFITY FARBNIK.

FARBKĘ W PRĄŻKACH W WIELU GATUNKACH, i
FARBKĘ W PAPIERZE „JNDIANA . 7 gULTRAMARINĘ W PROSZKU I W GAŁKACH /|

DO BIELIZNY W WIELU GATUNKACH. /$2

. KROCHMAL PRAWDZIWY PSZENNY HOLEND. g 
k KROCHMAL ANGIELSKI RYŻOWY. /S
■A GLANS DO BIELIZNY W TABLICZKACH, /ff 
W MĄCZKĘ C KROCHMAL 1 BIAŁĄ NAJPIĘK- /S 
W NIEJSZĄ DLA CUKIERNIKÓW /g f 
'WL ULTRAMARINĘ NAJPIĘKNIEJSZĄ .

WYŁĄCZNIE DLA

zapewniające proste trzymanie sie, nie ugniatające piersi i n^.e!fie w ?' 
oddechu, ani prawidłowego krwi krążenia, a obok tego daleko leps®iij% 
życiu praktycznem, niż wszelkie inne szelki zwyczajne, gdyż stażąc zdrowiu, 
niższe ubranie męzkie nader udatnie i bez sprawiania najmniejszej doleguwos

W Zakładzie Fizyezno-Mechanieznym JAłtÓEA PIK,
1—3 —12619 — w Warszawie, ulica Miodowa Kr

Nowe Miasto nad Pilicą. 
WODOLECZNICA 

(Gubernia Piotrliowslia, Powiat Rawski) 

KJLKJŁJLU 
PRZYRODOLECZNICZY.

Cały rok w lecie i w zimie otwarty. Leezy przeważnie i najskuteczniej, clioroM^W. 
wowe, nieżyty (katary), w ogóle, a szczególniej żołądka, kiszek i macicy, choroby % 
śledziony, nerek, pęcherza, skóry: bezpłodność, niemoc, nasieniotok, błędnicę, leumfttf1' 
gólne osłabienie i różne zakażenia, jak; itęciowe, zimniezne it. p. jo l**

Kąpiele zimne, ciepłe, parowo, mineralne i rieczne Najkompletniejsze przyrządy 
ezenia zimno-wodnego. Gimnastyka.—Mleczarnia specjalnie urządzona dla dostarcz**1* ap»r 
prosto od krowy, kumys, wody mineralne. W Zakładzie 100 pokoi z pościelą. Obszer^^ni' 
tament gościnny z fortepianem i billardem. dyjetyczne stołowanie chorych. Czytelni8 orkie' 
ków i książek. Dwóch stałych lekarzy. W miesiącach letnich dwa razy dziennie gr* 
stra. "

Od dnia 15 Czerwca codziennie kommunikacja osobowa zakładu z Waręra*łi v*' 
zakładowa z Warszawy odchodzi z Hotelu Europejskiego: we Wtorki, Czwartki i po * fto- 
zajutrz powraca z zakładu do Warszawy. Zamówienia na karetę przyjmuje szw»jc* 
telu Europejskim. _ _ , . Ł

Oprócz tego w inne 4 dni tygodnia- w Niedzielę, Poniedziałek, Środę i P’. /*
zakładowa kursuje z Nowego Miasta do Grójca, kommunikuje się ona z kaietą po®1 gpłję®". 
domską wychodzącą z Warszawy o godzinie 10-tei z rana, a przechodzącą prze* obja6111 
W te dnio zapisywać się należy na Poeztamcie w Warszawie. Urzędnik zapisnją®! 
czy są miejsca w karecie zakładowej, odchodzącej z Grójca do Nowego Mias'a. . AP**-"

Szczegółowych objaśnień udziela Administracja Zakładów w Nowem Mieście 
ka p. Kucharzewskiego w Warszawie, Senatorska 480.

9—i2 -8559-

mahoniowe: 12 krzeseł, 2 fotele i kanapka 
włósiem kryte, do sprzedania. — Żabia Nr 5, 
w magazynie snkień damskich. 2—3—12434—

Są do sprzedania

MEBLE:
, Szeslongi, Komody, Biórka i inne 

rozmaite Meble po cenach nizkich. — Ulica 
Bielańska Nr 4. 2—6—12541—



Pod gwarancją.

Pod gwarancją.Pod gwarancją.

W Warszawie: n A. F. Galego. Ludwika

Spiess’a i Syn, Mrozowskiego i Sier Gutowskiego.

(Gazeta Lekarska) -0- 6624-

; W AIWÓA VV 11

mińskiego

{Gazeta Lenarska) '

Z powoda zmiany okoliczności

MC RS F mfltflii' parowy
, IBS' o sile ośmiu koni, na ulicy Pokornej

I

.'’’■-■’r.-rV''’-''

te‘:
1

KLOZETY 
niem, 
lat ja

FAETON na paro koni zupełnie nowy, 
z pierwszorzędnej fabryki Warszawskiej, oraz 
POWÓZ na cztery osoby z fordeklem i fartu- 
cbami, używany w dobrem stanie, para oho- 
mont angielskich, czarne używane.—Wiado­
mość w każdem czasie, na Krakowskiem- 
Przedmieściu Nr 2, palae dawniej Karasia, stróż 
wskaże. —12457—2—3

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolo’. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jśj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnymi czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

8 razy na 10
MIGRENY i NEWR ALGIJE uśmie 
rżane bywają w ciągu kilku minut 
przez użycie Perełek z esseacyi ter­
pentynowej Doktora CLERTAN

3 do 4-ch perełek przynoszą ulgę prawie tak na­
tychmiastową, że jeżeli pierwsza doza nie sprawia 
żadnego skutku, dalsze użycie staje się zbytecznem.

Każdy flakon zawiera 30 perełek co czyni cenę 
uleczenia Migreny lub Newralgii bardzo mało- 
znaczną.

Ponieważ Essencya terpentynowa wymaga na­
der starannej rektyfikacyi, należy przeto bacznie 
strzedz się naśladownictwa, 
wymagając jako gwarancyą 
prawdziwości — na każdym 
flakonie podpisu:

W Paryżu, Maison L. FRŚ-RE, 19, rue Jacob.

Biuro TechiaicKne, wkład Maszyn. i Wyro­
bów Technicznych dla potrseb Nakładów 

Przemysłowych i Bróg żelaznych,

Egzystujące od roku 1866.
Dostawione dotychczas i obecnie na zamówienie nrządzająee się zlewy

następujące przedmiota: 2 lustra w złotych 
raraaeb, 2 konsole mahoniowe, fofro elki 
damskie wyborowe, 12 stanów do koszul 
webowych, przy uhey Nowolipie Nr 8 nowy 
Stróż wskaże.__________—12525—3—3 ’

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
^kład w Warszawie u Aloknsndra Kocha, nliea Nowo-Senałoraka Nr A 17—0—5197—

BOL .ŻOŁĄDKA
UCIĄŻLIWE TRAWIENIA, BRAK APETYTU

9
o sile ośmiu koni, na ulicy Pokornej 219H 
do którego daję opał i dozorców maszyny, 
cheę wydzierżawić jednemu lub więcej uzdol­
nionym dzierżawcom, z potrzebuemi lokalami, 
transmisjami, ostatnie z 120 obrotami na mi­
nutę. Wiadomość u Rudolfa Neumanna. 
technika robót wodnyeh i młynów w War­
szawie, Karmelicka Nr 13, albo u wła­
ścicieli Nuta Rynunel, Nalewki Nr 31.

2—6 — 12293 —

Pepsine Boudault uznana przez Paryzką Akademię Medyczną.
WARSZAWIE : u PP. Gallego, Splessa i Syna, i Sierzputowskiego, w aptece L. Zie

> i we wszystkich aptekach. s ,
-—II I TiriiiiTiTiiii--i- Paryżu : u HOTTOT, 7, Avenue Victorla^iaiMn—a— 

—18— 0 —3491—

Garnitur Mebli 
mahoniowych, i FORTEPIAN palisandro­
wy o 7 oktawach do sprzedania.—Wiadomość 
w kasie klasy 1 na kolei Wiedeńskiej u wo­
źnego Domagalskiego od godz. 10 do 12 rano.

—12529—2—3

kuchenne w ilości 364 sztuk; wodociągi w 72 possesjach; 
klozety w ilości 4S3 sztuk, urządzenie kąpielowe w ilości 59-ciu COg 
sztuk, dają najlepszą rękojmię przeciwko innym początkującym 
dostawcom, którzy nietylko sami nie są fachowymi w urządze­
niu tego rodzaju przedmiotów, ale nadto nie mając pojęcia o wykona­
niu tychże robót, powierzają takowe robotnikom do tego zupełnie nie­

zdolni onym. “ 35—0 — 20458

SfeLłedania. P«y uiley Granicznej Nr 14, 
«uiia Nr 8 —Dwa ’nowe kredensy dębo- 

le biblioteki mahoniowe bez drzwi, 
>A dębowa do ubiorów, duży stół 
'W (krzyżak), szeslong mahoniowy aksa- 
i’W .®Ały kredens jesionowy podręczny, 

t. wisząca o dwóch płomieniacn
•’ tony przystępne, dla braku miejsca.

—12523—2—3

Na nadchodzący jarmark

PLANDEKI
t. j. opony nieprzemakalne różnych wymiarów, do nakrywania wełny służące i chro­

niące takową od zamoczenia, poleca po eriach umiarkowanych 

WIKTOR WERTHEIM, 
ulica Graniczna Nr 14.

Tamże dostać można Opony na lokomeMle i młocaraie, oraz 
płótno mił&przemalsalne na sztuki i łokcie. 6—6 —11837—

po cenach fabrycznych.
poleca

DOM HANDLOWY 

TOMICKI I GRCtoZKI 
w Warszawie, Senatorska Nr 29,

Fili®: w Kijowie i EHzawetgradzie.
— 12378 —

I $ Składzie Fortepianów L. Fraakia, 
I Tłomaekie Nr 2 nowy, jest do sprzedania

L FORTEPIAN 
•rtTT I >"

palisandr., mało używany, wiedeńskiej fabryki, 
z całym metalowym Matem, za przystępną 
cenę. — Tamże są” do sprzedania Pianina 
palisandrowe, z angielską mechaniką, tabryki 
Camusa Sejdlera i t. p., po przystępnej cenie. 

________ —12516—2—6
Z powoda wyjazdu

Fortepian 
o 7-tniu oktawach, ze czterema sztabami, ma­
ło używany, do sprzedania tanio,—Dowiedzieć 
się miżna na rogu Świętokrzyzkiej i Mazo­
wieckiej ulicy Nr 18, na 2- ni piętr ze, u Igna­
cego Zaręby. —12454—2—3Kaison Phenix.

Zakład Form i Modeli Paryzkich, przy ulicy 
Niecałej Nr 6, zaopatrzony jest w świeże mo­
dele sukień letnich i okryć w wielkim wybo­
rze.—Suknie z matorjałów odrabiają się tu 
według najświeższych modeli, na zadanie kra­
ją się i fastrzygują też. —12506—2—3

Do sprzedania
FOLWARK.

dziedziczny, przeszło 3 włók rozległości ma­
jący, bez służebności, o 20 wiorst od War­
szawy, w bHzkości szosy i Drogi żelaznej. 
Bliższe szczegóły powziaśc można, ulica Piwna 
Nr 39, 2 piętro od frontu, od 8 rano do 4 po 
południu.—Tamże potrzebny DZĄDCA z ka­
ucją,; F —12452-2-3 J

Pod gwarancją.

kg

51

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania para 
młodych, wyjeżdżonych r



IV

Stancja dla uczniów
Mając pozwolenie Władzy Naukowej, przyj­

muję uczniów gimnazjum i innych zakładów 
naukowych, za przystępna cenę, zapewniając 
im troskliwą macierzyńską opiekę, w razie 
żądania mogą być korrepctycje,, a także je­
żeliby kto sobie życzył umieścić synów na 
czas wakacji. Przy umowie dowiedzieć się 
można o bliższych warunkach przy ulicy Zło­
tej Nr domu 16, mieszkania 8, drug e piętro 
od frontu. 2—6—12425—

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Celem uniemożliwienia wszelkiej na tom po­

lu zagranicznej konkurencji, przygotowałem na 
sezon wiosenny. 2,000 tuzinów trzcinowych 
gorsetów’, sztuka od 50 kop. do 3 rs.—i 2,000 
tuzinów fiszbinowych gorsetów, tudzież gorse­
ty z pasami od rs.2 i poł do 10 rs.

Wilhelm Steiner.
Fabryka w Wiedniu 0 Fabryka w Warszawie 
Siobensterngasse 0 Świętokrzyska Nr 24.

—12126—7—10

Skrzypce i Altówka włoskie, 
są do sprzedanm, tan;p. — Ulica Żórawia Nr 
24, mieszkania 7; od godziny 12 do 5 po poł. 
_____ ______ —12530—3—3

Ktoby cnciiu wypożyczyć zaraz na kamie­
nicę tu w Warszawie położoną

Rs. 3.000.
zechce zostawić swój adres w Cukierni p. Va- 
wra przy placu Zygmunta.—Summa ta mieście 
się będzie w połowie wartości, procent dobry, 
i materjalna pewność dla kapitału zanewnia- 
ją się. - 1:459—3—3

S&rBS’WW Jest a<* sprzedania 

fel PIANINO
' palisandrowe, zagraniczne, wysokie, prawie 
nowe zupełnie, oraz Fortepiahik o 6 okta­
wach, wiedeńskiej fabryki, z ładnym tonem, 
i w dobrym stanie. Leszno Nr 11. u fortepia- 
nisty J. BILDT. — Tamże przyjmują się 
wszelkie reperacje i strojenia takowych. 
_____________________ | 12505—2—3 

WśSfŚSKH* <*° sprzedania

PIANINO
mało używane.—Senatorska Nr 6, u fortepia- 
nisty. . —12513—2—3

i Z powodu braku miejsca jest do sprzedania 
mało używany

E£ O C Z F .1 E T O V 
rozbierany, za tanie pieniądze.—Wiadomość 
przy ulicy’ Zgoda Nr 6, mieszkania Nr 2,— 
Tamże do wynajęcia na jeden kwartał Spo­
koje umeblowane miesięcznie za rs. 30. 
_________________ —12448—2—3

Zakład Stolarski 
S. Piekarskiego, 
Bednarska Nr 13 nowy, 

poleca Szanownej Publiczności wyprzedaż zu­
pełną Mebli, jako to: Szaty, Łóżka, Komo­
dy, Umywalnie, Biurka, Stoliki do kari, Kre­
dens,, szafki do łóżek. Szafki do bielizny 
i stoły, obiadowe,—ceny zniżone.—Przyjmuje 
obstalunki sklepowe, budowlane i wszelkie 
odnawianie mebli. —12500—2—6

Jest uo sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych: kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł i 
stół,.oraz stoły jadalne i stoliki do kart.—No- 
wy-Świat Nr 12, u Tapicera. —12613—2—3

■ Jest do sprzedania 

IgSt Garnitur Mebli 
Urzędowej roboty i Szeslong, Sofa, Biurko, 
Stolik do kart, Stół jadalny i Fotel. — Ulica 
Królewska Nr 19. u Tapicera. —11953—4—6

KLACZ
szpakowata, lat 4, rosła,

jest du sprzedania za rs. 350.—Alea Jerozo­
limska Nr 35. —12185—5—0

Różne Kapitały
do ulokowania tak na dobra Ziemskie, jako 
też i na nieruchomości miejskie.—Wiadomość 
w Kaneellarji Notarjnsza Kozakowskiego, w 
Sądzie Okręgowym, codziennie od 12 do 2 
i od 6 do 7 po południu. —12179—3—4

Rs. 4,000
summa hipoteczna, do odstąpienia zaraz: mie­
ści się w pierwszej połowie wartości hipote­
cznej domu, położonego przy uiiey handlowej. 
Wiadomość u właściciela domu, przy ulicy 
Leszno Nr 47, przed 10-ta i po 5-ej. 
_____________________ -12084-3—3

.s«*. 0^,000 
jest do w) pożyczenia w całości lub w części na 
pierwszy nurfer hipoteki domu murowanego 
w m. Warszawie, lub po Towarzystwie, na 
procent, umiarkowany od ,1-go Lipca 1879 r. 
Wiadomość: ulica Nowy-Świat Nr 66 u Wła­
ściciela domu. 3—3—11819—

Jest do odstąpienia

Dwie pary Chomont
krakowskich, e'eganckieh, zupełnie nieużywa­
nych.—Ulica Chmielna Nr 1, mieszkania 25. 
_____________________ —12435—2—3

Są do sprzedania

MF* Szczenięta Cetry, 
czyś ej rassy, sześcio tygodniowe. — Wia­
domość przy ulicy Grzybowskiej Nr 64, u wła­
ściciela domu; do godz. 3 po południu.

—12495-2-3

W Pałacyku 
o kilkaset kroków za rogatką Belwederską, 
są do wynajęcia letnie mieszkania, od jedne­
go do 6-ci i pokoi. Bliższa wiadomość w za­
kładzie tapicerskim S. Wrotnowskiego, przy 
ulicy Częstej Nr 415. w pałacu hr. Potockie­
go.—Tenże pałacyk może bvć sprzedany. 
_____________________ 3—3—12158—

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BABIM 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5, 

naprzeciw Banku,
nadszedł świeży transport: 

Cementu Porflad angielskiego, 
nobim et Comj. ¥ Londynie, 
oraz inne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli kowalskich a, 
Tektury smołowcowej, 
Rur glazurowych i dren, 
Blachy żelaznej do krycia dachów. 
______________________ —499J 10-10

Zakład Stolarski

Józefa Witkowskiego 
posiada do sprzedania garni- 
tury i rozmaite meble urzę- 
dowej roboty. Za suchość drzc- 
wa poręcza się. także przyj­

muje wszelkie roboty tapicerzkie i dekoracyj­
ne— Elektoralna Nr 19. w 3-m podwórzu n 
pra wo 3—8 — 11992—

Jest do najęcia

Mieszkanie
umeblowane na parterze, składające się z przed­
pokoju, czterech pokoi, alkowy i kuchni, od 
8-go Lipca do 8 go Października. — Wiado­
mość przy ulicy Zgoda Nr 1. mieszkania Nr 2, 
od godziny 12-tej do 5-tej po południu. 
_____________________ 1—2—12728—

Letnie Mieszkania
są do wynajęcia w blizkości stacji Mrozy, 
umeblowane, na żądanie może być usługa i 
stół.—Bliższe szczegóły: Warecka Nrl3, mie­
szkania 7, od godziny 11-tej do 4 tej. 
_____________________ 1—3—12724—

Do wynajębia od 1-go Lipca
SALON 

z balkonem od ulicy Wierzbowej, Pokój, Przed­
pokój na pierwszem piętrze i Piwnica.—Wia­
domość u Rządczy domu, Trębacka Nr 9/638. 

1—2—12717—
krukami Kurjera Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 743c (nowy o.)

Para szpakowatych, ro­
słych, rasowych 

rsjgg Klaczy, 
4 5 lat. mających, do sprzedania za rs. 700. 
Jerozplynsńa <;,■ 35 _h793—O

W Mokotowie (pod Nrem 110, przy placu 
mustry),

Letnie Mieszkanie 
złożone z 3-ch pokoi z kuchnią, lub mniej, do 
najęcia każdego czasu. — Wiadomość w ro­
gatce. Tamże jest Kapusta kwaszona biała 
do sprzedania. 1—3—12749—

Jest do odnajęcia

Letnie Mieszkanie
w Marymoncie, zwane (Ewansówka), domek 
sam w sobie w bardzo pięknym ogrodzie cie­
nistym i całkiem ogrodzony. Kąpiele zimne.— 
Wiadomość przy ulicy Miodowej Nr 6, dom 
Mrozowskiego, mieszkania Nr 9. 
_________________ 1-2—12726—

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

Dwa Mieszkania, 
każde po pięć Pokoi z przedpokojem, spiżar­
nią, kuchnią, drwalnią i piwnicą na 1-m pię­
trze od irontu, przy ulicy Chłodne! Nr 40.

1—3—12746—

piękny, duży, z meblami, pościelą i usługą na 
1-m piętrze; tamże są dwa pokoje z przed­
pokojem kompletnie umeblowane, z usługą i 
może być z kuchnią, do Ś-go Michała, za bar­
dzo skromne wynagrodzenie. Leszno Nr 52.

1—3—12719—

Przy ulicy Lipowej, w blizkości Oboźnej pod 
Nr 3 nowym, jest do odnajęcia od 1 Lipca r. b.

LOKAL
na dole, trzy pokoje, salon, pa=arz, schowań 
dwa, kuchnia, piwnic dwie, stajnia i wozo­
wnia, za bardzo przystępną cenę, wiadomość 
u Rządcy. i —3 - 12735—

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 

dwa duże Pokoje, 
przedpokój, kuchnia na 2-m piętrze, piwnica 
i góra wspólna, w domu Nr 9/638 ulica Trę­
backa. Wiadomość u Rządzey domu. 
_____________________1-2—12716—

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

trzy Pokoje
i kuchnia na 4-m piętrze w oficynie, z wodo­
ciągiem, zlewem, watcrklozetem, piwnicą i gó­
rą wspólną, w domu Nr 2ó/2673a, róg' Kra- 
kowskiego-Przedmieśeia i Bednarskiej, gdzie 
Herkulanum.—Wiadomość u Rządcy domu. 
_____________________ 1—2—12715—

Do wynajęcia od S-go Jana.r. b. w domu 
Nr 58 (1309) przy ulicy Nowy-Swiat:

cztery POKOJE,
przedpokój, kuchnia i t. d. na 2-m piętrze 
w oficynie za rs. 440 rocznie;

trzy pokoje, przedpokój, kuchnia i t. d. na 
1-m piętrze w oficynie za rs. 330 rocznie.— 
Wiadomość na miejscu u stróża Jana. 
_____________________ 1—3—12701—

Do wynajęcia 

dwa Sklepy 
w domu Nr 25 2673a, od ulicy Bednarskiej, 
gdzie Herkulanum, przytem trzy pokoje, pi­
wnica i^góra wspólna. Sklepy mogą być wy­
najęte razem lub osobno. — Wiadomość u 
Rządzey domu. 1—1—12714—

W domu Nr 1/1579 przy uiiey Widok, są 
do wynajęcia

Mieszkania:
po trzy pokoje, dwa pokoje z kuchnią, za zni­
żoną cenę—Wiadomość u Rzadcy domu. 
_____________________ 1—1—12671 —

Obok kołu cny Zygmunta na Podwalu

do wynajęcia od 1 Lipca r. b.

w którym mieściła się dawniej Kawiarnia, 
znana pod nazwą „Zuzi/ składający się: 1) ze 
Sklepu dwu-oknowego i 2) trzech obszer­
nych Pokoi.—Gaz i wodociąg w lokalu. 
_____________________-11746-7—12

Od 1-go Lipca jest do wynajęcia

Dwa Pokoje,
z osobnem wejściem, przy familji, na dole, 
z umeblowaniem lub bez.—Wiadomość w skle­
pie rękawiczek.—Nowy-Świat Nr 19.

—12386—2—2
Do wynajęcia od 1 Lipca

duży, o dwóch oknach.—Chmielna Nr 33, dru­
gi e piętro.—12423- 2—3

Letnie fctol
jest do najęcia przy stacji Dr. Ż. Wat • ,
deńskiej ftuda Guzowska, składające sl» |0_ 
pokoi, w pięknym ogrodzie owocowym 1 . 
żonę. Wiadomość w Warszawie, ulica 
szno Nr 24. Stróż wskaże. Zastać mozu 
codziennie od godziny 2 do 5 po południ • 

2—3—12566- 

Zaraz do odnajęcia miesięcznie

Zaraz lub od Ś-go Jana

do sprzedania, na stacji Ruda Guzow*£*s 
Wiadomość: Nowv-Świat Nr 68, mieszk * 

Letnie Mieszkam® 
do wynajęcia.—Wiadomość tamże- 

—12562—2-6 

u akuszerki w każdej chwili, dla 
dziewająey ch się słabości. Także jest. 
młoda, ze świeżym pokarmem doumieszeze ’ 
pod Nrem 1256, przy ulicy Nowy-Swiat.

—12479—2—3

duży, z widokiem na ogrody, z wszelkie1’*’ 
godami, pizy familji, głównie na sezon E’ 
cyjny.—Ulica Warecka Nr 7, mieszkania 

—12410—2-2___ -

Letnie Mieszkanie 
przy placu Ujazdowskim, umeblowane d»a 
trzy pokoje z przedpokojem, kuchnią.
i wodą, Pizy ulicy Pięknej Nr 2 lit. A, ® 
szknnia Nr 10, z widokiem na ogrody, 1 P 
wodu wyjazdu odstępuje sie na dwami*68

Ostrzeżenie^ 
aby nikt nie nabywał zgubionych j^gt*'. 
dnia 5 (17), wystawionych przez PP- ^do«.l 
maków i Godelaka, gdyż takowe °Z,B: Role’' 
wartości nie mają, oraz kupon /,e'a,z skł8'^ 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
Herbaty firmy Bakumenko, KrakowsK^^ 
mieście, za nagrodą rs. 3. 2—3—____ ■“

do wynajęcia, z osobnem wejściem. 
Ulića Mariańska Nr 4. —12406-/>^

Jest do wynajęcia na kwartał od l-g° 
do 7-go Września --rflAPARTAMENT 
kompletnie umeblowany z Fortepianem. ^tn 
nem i markizą, na Nowym-Świeeie. 00 -jod' 
pod Nr 1301 (42) nowy; składający s>? ’iglrieJ’ 
pokoju, czterech pokoi, kuchni aaS*eł:\Ws' 
piwnicy i drwalni.— Wiadomość u 
ścicicielki, stóż Franciszek wskaże.

9__o—12471^^

do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. przy, 11 
Nowogrodzkiej w bliskości kolei WiedensK •

1. Trzy pokoje, przedpokój z kuchnię “ 
2 piętrze od frontu, za eenę rs. 340 roczn •

2. T:zy pokoje, przedpokój z kuch®T 
na 2 piętrze od dziedzińca, za cenę rs: A ' 
rocznie, zaraz do wynajęcia.

3. W oficynie na 2 piętrze dwa pok°' J 
przedpokój i kuchnia, za rs. 230 roczni8 
1-go Lipca r. b.—Nr 27,1618k domu

-11879-3-3___ _
------------------------------------------------------------ — ---------------------------- '■—' nó

Przy ulicy Siennej Nr 11, do wynajęcia 
1-go Lipca r. b. w oficynie:

Trzy Pokoje
z przedpokojem, kuchnią i wygódką.

Dwa Pokoje z przedpokojem, kucbn’c 
i wygódką. 4—6—11472—

z których 8 w portmonetce, a z uliw 
białej, zgubione zostały Przec ,, l.zg-led11' 
Ogrodowej, Solną, na Leszno. Ae m 
pieniądze te zgubione zostały P1'zez ‘ zna'a^ 
ćizo biedną, uprasza się Nr °
o odniesienie ich na ulicę Ogród0 / jem. 
Sklepiku Wiktuałów, za w

Nagrody rs:J-^i
W dniu 18 Czerwca, P*'zec,‘"“ek gtaJfwy- 

ulicami, zgubiony został u'or fcop- 
w którym znajdowało się ’’®-, a poSzEoun' 
Łaskawy znalazca przez wzgią° - na dii« 
waną osóbę, raczy łaskawie °° wS(e Pię’r°’ 
Żórawią pod Nr 5 domu, na P 

powyższą nagrodą.
Aosbougho

8690


